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Nowego Roku wszystkim 
Szanow, moim Klijentom składam 
Serdeczne Życzenia 

. Kalikst Świątkowski 


pianis 


Łódź, ul, Zgierska 11. 


Z powodu Świąt B. N. i następu- 
jącego 
ki 


Sobota 


Premjera | = z 
A TE ZNAKI _ Wielki świąteczny super-szlagier promienny, pełen szampańskiego 
kie CY a umoru i beztroskiej wesołości film ji ; : Biurowe podrótoe 
"DAJĄ GWARANCJE ZA PIERWSZORZĘDNĄ JAKOŚĆ 


NASZYCH PERFUM, MYDEŁ i KOSMETYKÓW 
„J.ES. > TEMPNIEWICZ -POZNAŃ 


FG A 
4 erk üskie maszyny do pisania 
ROYAL  prroiskwirki | 


STEFAN WOJEWÓDZKI 
Piotrkowska 74, tel. 18-34, 


r. 
Zle 


| każaj st] 
Ulubienića |. - 


(Nad pięknym, modrym Dunaiem) 


w którym rolę tytułową gra z niebywałym temperamentem i werwą 
warszawianka 


MIA MARA 


——— 


KREM perłowy | 


IANATOWICZA, Lwów. 


Precyzyjny zegarek światowej marki do 
nabycia w pierwszorzędnych magazy- 
nach zegarmistrzowskich i jubiłerskich. 


EEEL 


T Aktorka, znana już w Łódzi ze swych kapitalnych kreacyj, zdoby- PERET z 
P NSE | ary wająca widzów rasową grą i pikantną urodą, R d Piekna 
daczewskiedo HARRY LIEDTKE goi 
LS p iE ; 5 otrzymasz, 
najweselszy aktor świata, ulubieniec publiczności, mężczyzna JUAT 
f o czarującym uśmiechu, . Zoey zzywając | 


środki lecznicze 


Kneippa 


Mydło Tormentylowe, Krem Tor- 
mentylowy w bronzowym opako- 
waniu, gdyż od 75 lat znanem jest 
w całem świecie leczenie metodą 
Ks. Seb. Kneippa. 

Ządać wszędzie. 
Przedstawiciel: Hurtownia Perłumeryjna | 
„KOSMOS”, Łódź, Piotrkowska 60 

Tel. 15-22. 


Z WO BE O W TO PWT 


Ludow 


ul. Przejazd 34. 
ROZTOZB LTU AWFRZT 
Dziś l = Dziś! 


PELEŚNYĄY nano OŚĆ 


(Jej kapitan gwardii) 


= nsee Glorja Swang. 


Jestylaty: Wir rozkosznych Sytuacyj II 
Urok frapujacych przeżyć 
Rasowa grall | 

| Łódz przeistoczy się w szumiący, 
pełen werwy i elegancji Wiedeń l 


Muzyka wiedeńska, specjalnie sprowadzona, ilu 
strować będzie ten wspaniały film. Między Iinnemi 
pierwszy raz w Łodzi „5CHRAMMEL QUARTET”, 


Orkiestra pod dyr. p, LEONA KANTORA. 
Poczatek przedstawień 


w święta o 12 w południe. 


Ceny miejsc: 


od 12-ej do 3-ei 50 gr. i 1 zł. 


Ks. Seb. 


| 

} 

Bernardine 
| Chartrouse 
i 


John Buli 
żytnia Kminkowa 


L= merry d 
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Grand-Hotelu 


Odbiorniki , 3 Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

oraz Sala dobrze  BOJPZAMEA: wszystkie szansy, zaś w sobotę, niedzielę 

+ LE. ; i święta od godz. 2 do 3 po południu 
części składowe I ma.60 gr. II m. 30 gr. III m 20 gr. 

j W soboty, niedziele ł święta od godz. 3 

Ładowanie (| po poł I m, 80gr. Il m. 40gr. III m. 30 gr, 
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niczo-przemysłowe „FORDSON”. 


pzm wa 


Komunikat: aj 


> Niniejszym mamy zaszczyt powiadomić P, T, Klijentelę, iz po otrzymaniu 
przedstawicielstwa znanej światowe! firmy 


Ford Motor Company AS Detroit 

otwieramy w dniu 31 grudnia 1925 P, w Łodzi przy ulicy 
PRZEJAZD Nr . 2 (sklep frontowy) biuro sprzedaży pod firmą 

import Samochodów „B. ROZNER i 


Polecamy samochody osobowe i ciężarowe najnowszych j świ 
; ; a ych typów znanej świa- 
towej marki „FORD”, samochody luksusowe „LINCOLN” oraz traktory rol- 


S-ka” 


Firma nasza bogato zaopatrzona została w oryginalne części zamien- 


j ne „FORD” różne akcesorja, gumy i t; p. 
Polecamy się laskawym względom P, T, zainteresowanej klijenteli i kreślimysię 


z poważaniem 
Import Samochodów 
„S. Rozner I S-ka 

Łódź, Przejazd 2, tel. 55-26. 


„KURIER ŁODZET. — Piatek. 


24 grudnia 1926 roku. 


Król Ferdynand wyzdrowiał. 
Serdeczna przemowa do delegacyj parlamentarnych, 


Bukareszt, 23 grudnia. 

Delegacje fzby poselskiej I senatu przy 
ięte byty. przez króla, które mu wręczy- 
ły teksty odpowfedzi na adres królewski. 
Przy tęj sposobności król oświadczy! de- 
legacjomm, co następuje: 

„Dowody miłości ù oddania ze strony 
senatui izby poselskiej są mf drogie, zwła 
szcza w tej chwili, w której stan mego 
zdrowia napełnia troską cały naród. Dzię 
kuię wam. panowie, za dowody niewzru- 
szonych uczuć przywiązania, które wska= 
zują na lak głebokich i trwałych podsta= 
wach oparte sa stosunki między krajem {f 
dynastia. Fołdy, skladane królowej za 
usługi, oddane przez nią podczas jej po- 
dróży morskiei są całkowicie zasłużone. 


NOTA POLSKI DO RZĄDU RZESZY 
w sprawie deklaracji pos. Emmingera. 
Zasada nieingerowania w cudze sprawy wewnętrzne musi być przestrzegana. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 23 grudnia. 

W dmu 22 b, m. poseł polski w Berli- 
nie doręczył w Ausfćrtiges Amt notę, o- 
kreślającą stanowisko rządu polskiego 
odnośnie do noty rządu niemieckiego z 
dnia 3 grudnia r. b., która, jak wiadomo, 
stanowiłą odpowiedź na protest Polski 
w sprawie deklaracji posła Emmfngera w 
Reichstagu doia 23 listopada r. b., doty- 
czącej wyborów do rad gminnych na te- 

renie województwa śląskiego. 
_ Rząd Polski przyjmuje: z zadowole- 
niem do wiadomości ustęp noty niemiec- 
kiej, zaznaczający, że pomyślne kształto- 


wanie się stosunków polsko-niemieckich, 
o ile chodzi o Śląsk, zależy w pierwszym 
rzędzie od ścisłego przestrzegania posta- 
nowień traktatowych, które się wyraziły 
w konwencji genewskiej z dnia 15/V 
1922 r. 

Nota stwierdza dalej, że konwencja ge 
newska oddała obustronne zobowiązania 
© mniejszościach rasowych, reliefinych 
lub językowych pod gwarancję Ligi Naro 
dów i że nie daje oña żadnej ze stron u- 
prawnieria do ingerencji w stosunki we- 
wnętrzne drugiej strony, w związku z 
wykonaniem jej postanowień dotyczą- 
cych spraw mniejszościowych. 


Wobec tego rząd polski nie może się 
zgodzić ze stanowiskiem rządu niemiec- 
kiego w sprawie oświadczenia posła Em- 
mingera w Reichstagu i podtrzymuje swój 
i: zawarty w nocie z duiia 30 listopa 

at. b. 
Wreszcie nota wskazuje na wage, jaką 


'rząd Polski przywiazuie do ścisłego prze 


„strzegania zasady nieingerowania jedne- 
go państwa w sprawy wewnętrzne dru- 
giegó, dając wyraz przekonaniu, że jest 
to podstawowym warunkiem istnienia do 
brych stosunków sąsiedzkich pomiędzy 
Polską a Niemcami. . Ę 


< 


LITWA PO ZAMACHU. 


Ostre represje przeciw mniejszościom narodowym. 


e Demonstracje wojsk przeciw nowemu rządowi. 


Ryga, 23 grudnia. 
Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”, 
Dotoszą z Kowna: Dwa pułki piecho- 
ty I pułk artyłerii polowe: demotstrowa» 
ły przeciw nowemu rządowi litewskie- 
MU. 


REPRESJE. k 
„a Berlin, 23 grudnia. 

Z Kłajpedy donoszą, iż komendant woj 
skowy okręgu kłajpedzkiego nakazał wie 
lu Niemcom opuścić obszar kłajpedzki 
pod groźbą przymusowego wydalenia. 
Nowy rząd wydał niesłychanie ostre 
przepisy, ograniczające wolność prasy 
obcojęzycznej: polskiej, niemieckiej i ży 
dowskiej. Dzienniki te poddane są ostrej 
kontroli przyczem miejsca wykreślone 
przez cenzorów muszą być uzupełniane 
innemi artykułami. Pismo niemieckie 
„Litauische Rundschau“ od czasu rewo- 
lucji przestało wychodzić. 


UPRZEDZENIE REWOLUCJI KOMUNI 
„STYCZNEJ NA LITWIE, 
Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego". 
Ryga, 23 grudnia. 

„Rytus“ donosi, że bezsporne doku- 
menty stwierdzają przybycie komuni- 
stów z SSSR dla zorganizowania powsta 
nia na Boże Narodzenie. 

Celem powstania miało być przyłącze 
nie Litwy do SSSR. 

Wśród przychwyconych dokiimen- 
tów znaleziono listę skazanych na 
śmierć przez rozstrzelanie w razie opano 
wania Litwy przez komunistów. 

Przewódcy socjalistów  Pleczkajtis, 
Zukauskas wyjeżdżają zagranicę. 


Jak nacjonaliści lifewscy 
zorganizowali zamach 


j stanu. 
Niemey popierali przeprowa- 
dzenie ich planów. 


Warszawa, 23 grudnia. 

¿Od jednej z csób, przybyłej dziś z Li 
twy kowieńskiej, otrzymujemy następu- 

jące wiadomości o obecnej sytuńcii. 
Komunikacje: kolejowa, telegraficzna 
i pocztowa przerwane podczas zamachu 
zostały już przywrócone. Jednakże od- 
oywa się ścisła kontrola wojskowa i poli 
« cyjna nad całym ruchem. Również prze 


dostawanie się z miejsca na miejsta pie- 
szych jest ściśle kontrolowane. 7 

Cała:«udnośćć została zamachćm zu- 
pełnie zaskoczona. podobnie jak władze 
dawnego rządu. Przyczynił się do tego 
głównie fakt, że chociaż naczelnikiem 
wydziału wywiadowczego kowieńskiega 
ministerium spraw wewnętrznych był le 
wicowiec, to jednak zastępcy jego i pe"- 
sone! shładał się przeważnie z prawicow 
ców, agenci zaś i instruktorzy wywia= 
dowcv byli to przeważnie Niemcy, spr:y 
jający —ijraciowcom. Wobec tego rząd 
nie był poinforns any o fzktycznej 3y- 
tuacji. 

Znaczna część podoficerów i szerogo= 
wych wojska litewskiego sprzyja dawne- 
mu rządowi. Oficerowie natomiast pra- 
wie wyłacznie z b. armii rosyjskiej oraz 
absolwenci wojskowych szkół litewskich 
których uczniowie nastrajani są nącjona- 
listycznie — wypowiadają się za rządem 
zamachowców. Sprzyjających dawne- 
mu rządowi lewicowemu wyższych do- 
wódców i dowódców pułków w tej chwi- 
li w wojsku niema ponieważ zostali oni 
w dniu zamachu podstępnie ściągnieci do 
Kowna na odprawę wojskową. gdzie zo 
stali aresztowani. Część wprawdzie wo 
bec postawionego przez spiskowców uł- 
timatum, zgodziła się na pozostawanie na 
swych stanowiskach, jednakże znajdują 
e oni pod ścisłą kontrolą nowego rzą- 

u. 

Zarówno przed zamachem iak i obec 
nie koła prawicowe, chcąc odwrócić tt- 
wagę społeczeństwa litewskiego od sie- 
bie, puszrzają tendencyjne pogłoski o za 
machu komunistycznym. Jedną z takich 
wiado:ności jest rozpuszczana obecnie po 
głoska o ‘em, iż jakieś skomunizowane 
oddziały raaja się przedrzeć do Sowdepii, 
mordując Indność, przyczen: marszruta 
ma prowadzić przez Polskę. 

W stosunku do grup podejrzanych o 
lewicowość oraz mniejszości, szczegól» 
niej polskiej są stosowane w dalszym cią 
gu silne represje. i 


POKOJOWOŚĆ POLSKI. 


Gdańsk, 23 grudnia. 
„Danziger Neueste Nachrichten" za- 
mieszczają w wydaniu dzisieiszem ob- 
szerną korespondencję swego Wwarszaw- 
skiego przedstawiciela, omawiającą sto- 
sünek Polski do Litwy. 


Nawiązując do pretensyj Litwy do 
Wilna,  koresporident „Danz. Neueste 
Nachrichten“ podkreśla, że Litwini nie 
moga rościć w tej sprawie tytułu do prze 
mawiania w imieniu prawa, albowiem sa 
mi podeptali wszelkie prawa, zajmując 
Kłajpedę. ! 

Ze strony Polski — pisze dalej kores- 
pondent — nie brakło do ostatnich cza- 
sów wysiłku w celu nawiązania i uregu- 
lowania stosunków z Litwą, przedewszy 
stkiem w sprawie żeglugi na Niemnie. 
Wysiłki te jednak dotychczas spotykają 
się po stronie Litwy ze stanowczym opo 
rem. Taka polityka, sztucznie podtrzy- 


'muiąca odcięcie Litwy od jei naturalnego 


zapieczą, t. zn. Polski, musi doprowadzić 
Litwę do ruiny. Dowodem tego iest cho 
ciażby beznadziejne położenie w Kłajpe- 
dzie. Handel z Anglią i państwami bałty 
ckiemi w najlepszym nawet stopniu nie 
może zastąpić luki wytworzonej brakiem 
stosunków gospodarczych pomiędzy Li- 
twą a Polską. 


PIERWSZA KRAJOWA FAARYKA 


«ALCO Szy 


ŚNIEGOWCÓW | 


. 
—== | E5— 


OBUWIA SPORTO 


Przyjazne stosunki polityczne. utrzymy- 
wane przez Rumunję z ireemi państwa- 
mi, sa wynikiem szczerego naszego pra-, 
gnienia poszanowania zawartych trakta- 
tów i utrwalenia dobroczynnej ery poko- 
ju. Jestem przekonany, że panowie ze- 
chcecie udzielić rządowi wszelkiej pomo- 
cy w jego pracy nad ukończeniem dzieła 
końsolidacji i zjednoczenia państwa. Pro- 
sze Boga*o sity, abym mógł kierować w 
dalszym ciągu losami drogiego kraju, któs 
remi starałem sie na dziś zapewnić pod- 
stawy konstytucyjne, aby mógł on. wów 
czas, gdy mnle już nie będzie, dzięki rozw 
mowi przywódców i patriotyzmowi całe 
go narodu, kroczyć w dalszym ciągu dro- 
gą ładu, pokoju | postępu", 


wała dwutygodnik 


JI (i I i } | 
KA Kwartalnie 2 zł. 70 gr. ń 
Adm. WARSZAWA, Krak, Przedm. 99.6 


mr. 22.900, 


Zanim zaprenumerujesz jakieś 

pismo kobiece zażąda! bezpłatne: 

go numeru okazowego dwutygo” : 
dnika 


lik | 
W Swiecie | W (OD | 


Adm. WARSZAWA, Krak. 
Przedm. 99. Konto P.K.O. Nr. 12.200. 
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wódki 


Perła Mocna 
Starka litewska z żyta 
Starucha 
żytniówka 
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Nr. 353, 


„KURIER_L 


NAKKZENAY plan skamrwonitowaia Pali i frani, 


Nieograniczone możliwości niemieckiego szpicla 
d-ra Łukaschka. 


Szczegóły sensacyjnej afery szpiegowskiej na G. Poe 


Feloer. własny „Kur. Łódzkięgo". 


Warszawa, 23 grudnia. 
O wielkiej aferze szpiegowskiej Wy- 
krytej dziś w nocy na Górnym Śląsku, o 
której doniosło już „£. Echo Wiecz.* do- 
łosi się następujących szczegó” 


Doktór Lukaschek, przydzielony do 
mieszanej komisji Calondera, będąc prze- 
znaczony przez mieisterstwo spraw za- 
granicznych w Berlinie do specialnej mì- 
sji szpiegowskiej, doszedł do takiej pre- 
cyzji, że prawie ławnie uprawiał szpie- 
gostwo na rzecz Niemiec, majac do roz- 
porządzenia baiońskie sumy dla swych 
agentów i będąc zasłoniętym nietykalno- 
ścia swej osoby. 

Z zeznań aresztowanych agentów p. 
Lukaschka oraz z trzech arkuszowej. pi- 
sanej na maszynie instrukcji, ustalono z 
całą stanowczością, że doktór Lukaschek 
w całej swej działalności starał się impo- 
nować swym agentom pieniędzmi i nie- 
tykalnością swej osoby oraz stwierdze- 
niem. że cała komisia mieszana polsko- 
niemiecka zależy Gd miego, 

Z dokumentów można stwierdzić, że _ 
rządowi niemieckiemu chodziło o skom- 
promitowanie jak polskiego, tak i francu- 
skiego rządu wobec całego śwłata, a prze 

- dewszystkiem chciał on wszelkiemi siła- 
mi skompromitować iran genera 
ła Bonnet, który jakoby miał wydać roz- 
kaz i upewnić Polaków ì rząd polski, że 
powstanie na Śląsku jest konieczne. że 
trzeba je wywołać i że on, generał Bon- 
net, będzie z ramienia rządu francuskie- 
go popierał to powstanie materialnie f 
zbrojnie. 

Niemieckim szniegom chodziło także 
6 zdobycie materiałów i dokumentów, 
stwierdzałacych, że w czasie powstania 
rząd polski zamierzał wysłać wołsko na 
Śląsk i że powstańcv byli opłacami przez 
Skarh państwa polskiego, 

W związku z tem dr. Lukaschek wy- 
imaginował sobie, że takie dokumenty isf 
nieią 1 że można je wyszukać (a raczej 
nodrobić!) w-archiwach województwa 
śląskiego w sądzie okregowym. 

» Za „odnaleziony lub skompromitowa 

ny materjal dr. Lukaschek obłecał swym 
agentom wypłacić początkowo 50 tysięcy 
marek niemieckich (w złocie) i w tym 

celu dał czek agentowi Kusidynowi na 2 
oee MEGA marek "ZARA do ka- 


Prix“ 


woczestie. Na 


PIOTRKOWSKA 116. Tel. 29-75. 


ż Niktedzona wiRERA” złotemi SEEN oraz ERA ; 


|Pralnia chemiczna i farbiarnia : 


garderoby meskiej 1 damskiej. dywanów 
i firanek. Przetarbowanie tkanin iedwab- 
nych z różnych kolorów na kolory ño- 
żądanie robota może być 
wykonaną w przeciągu 24 godzin. Przyj- 
muje się abażury do czyszczenia. wywa- 
bianie plam z garderoby na miejscn. 


towickiego oddziału „Deutsche Ba 

Dr. Lukaschek obiecywał swym agen- 
fom z całą pewnością siebie, że w razie 
wykrycia organizacji, on, mając bardzo 
rozgałęzione stosunki, zdoła ich uprze- 
dzić i momentalnie zaopatrzyć w paszpor 
ty zagraniczne, albo też w najgorszym 
razie wywiezie ich autami komisji mie- 
szanej za pas graniczny. 

Aby pokazać, że coś podobnego mo- 
że rzeczywiście mieć miejsce, dr. Luka- 
schek wydał każdemu ze swych agentów 
przepustki graniczne, zapewniające im 
stałę przechodzenie, bez żadnej kontroli i 
rewizji pasa pogranicznego. 

Faktem już jest stwiedzonym, że dr. 
Lukaschek, jako członek górnośląskiej ko 
misji miesz., dostarczał informacyi szaj 
ce szpiegowskiej, działającej na Górnym 
Śląsku. Również dr. Lukaschek podczas 
kanclerstwa dra Wirtha dostarczał mu 
wiadomości, które później dr. Wirth przy 
taczał w Reichstagu, Informacje te dr. 
Lukaschek czerpał z aktów górnośląskiej 
komisji mieszanej, 

D-ra Lukaschka wówczas nie areszto 
wato tylko dzięki temu, że zaimował on 
stanowisko w  trybunale mieszanym. 
Również już od dłuższego czasu był pod 
okiem policji poiskiej, jednak dla braku 
konkretnych dowodów. sprawy tej nie 
poruszano. Dopiero obecnie sprawa ta 
wyszła na jaw. 

Oprócz dra Lukaschka w sprawę szpie 
gowską wrmieszane są jeszcze dwie 0S0- 


by, które, jak zdołano ustalić niezbitemi 


dowodami, stały na usiugach wojskowe- 
go wydziału niemieckiego. Wydziałem 
tym kierował kapitan niemiecki Heide- 
breck. 

Obcążającym faktem jest, że dr. Lu- 
kaschek rzemiosło swe uprawiał w biurze 
górnośląskiej komisji mieszanej d-ra Ca- 
jondera. Do biura tego przychodzili a- 
genci niemieccy I tam udzielali mu infor- 
macyj. 


ROZRUCHY BEZROBOTNYCH W 
SZCZECINIE. 
Berlin, 23 grudnia. 
W środę i czwartek zdarzyły się w 
Szczecinie wielkie rozruchy bezrobot- 
nych, którzy usiłowali się dostać do btr- 
mistrza. Policja, chroniąca dostępu do ra 
tusza była obrzucona przez bezrobotnych 
PAZ 


Jan Čebula | 


DLARNIACH, 


w A4 KOLORACH. 


50 NABYCIA W SKŁADACH 
APTECZNYCH, FARB I MY- 


w jia. swej kreacji p. t. 


Cohn i n 


— Komedja w 8-miu aktach. — 
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Doa 3 dni LAPOLLO ; Ostanie 3 dni 


Król 


ÓDZKI”, — Piatek. 24. 


J. M. Wendisc 


€ow-boy'ów FTEU Thompson 


w 8 akt, dramacie sensacyjno-sportowym p. t 


Drapieżne Spy 


Nad Pon FARSA w 2 akt. Nad program. 
Sala dobrze ogrzana! 


trudria_19:6 roka. 
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Jaką bedziemy mieli wigilję? 


Tełegr. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Warszawa, 23 grudnia. 
Dość nagły spadek temperatury, jaki 
obiął całą Polskę, rokuje mroźne, jak za 
lat dawnych, święta Bożego Narodzenia. 
Wezoraj o godz. 8 ratio temperatura 
w poszczególnych miejscowościach Pol- 
ski wynosiła: Warszawa minus 13 stop., 
Lwów min. 13, Pińsk min. 12, Gdańsk 
min. 2, Kraków min. 10, Wilno min. 19, 


S. S. „Union” 


Podczas świąt Bożego 
Narodzenia wspaniała 


Wejście 
50 i 80 gr. 


Egzystujące od r. 1815 
Zakłady Chemiczne 


Suke. Sp. Akce. 
w TORUNIU 


Oddz. w Łodzi 


polecają znane ze swej dobroci mydła 


„iopernik”, „Królowa Wisły”, Wendiszh 
oraz proszek do prania „PERBOROL'. 


Żądać wszędzie. 


Plac Sportowy PIŁIENÓW. 


Wejście. 


Po martw tod 


min. 13, Puck min. 1, Tarnopol min. 12, 
Grudziądz min. 10, Toruń min. 11, Kalisz 
min. 10, Cieszyn min. 12 stopni. 

Na dziś państw, instytut meteorologi- 
czny przewiduje następującą pogodę: Za 
chmurzenie umiarkowane z chwilowemi 
przejaśnieniami. Miejscami możliwy 
drobny śnieg. Mroźno. Na zachodzie 
kraju możliwy jeszcze spadek tempera- 
tury. Słabe wiatry północno-wschodnie 


Poznań min. 9, Lida min. 17, Lublin min. i miejscowe. 
12, Łódź min. 13, Białystok 13, Brześć So 
min. 14, Bydgoszcz min. 11, Zakopane WANA zc 
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ceny najtańsze. 


Jen, repr, „Barson” Łódź 
Narutowicza 16, tel, 28-30. 


institut de Beaute 


de M-me Neufeld diyiómóe de . 
l'Ecole Francalse d'Orthkopedie 
A. Massage à VAcadómie de Pario. 
Specjalne hygleniczno-eatetyczne maszże 
twarzy. Odmładzanie cery, Wzmacnianie 
porostu włosów, Radykalne leczenie zmar- 
szczek wągrów, piegów, brodawek i ltro- 
stowatej cery według metody prof, Jacquet 
Usuwanie włosów z twarzy elektro izg. 
Godziny przyjęć od 3—7 
Wschodnia 57, front, 2 piętro: 


Hlermiry na Ból tete "eeg 
od godz, f1 do | po poł. 


ATS OAK OWA Z 


Ic : O RS O so Ji jaja Łodzi 


IH Sensacja Lodzi!!! 


N Fi s z > 
a 4 piętrze!) 
| Sensacyjno-awanturniczo-salonowy obr. w 8 aktach, $ 


w roli głównej RICHRRD DIX z 
Nad program: FARSA w 2 częściach Nad progr. X 


aż 


Oszczędności niemieckie 
na nędzy ludzkiej. 
Agencja Telegr. „Express“ 

Eerlin, 23 grudnia. 

Dyrekcia kolei Rzeszy wypowiedzia- 
fa przed świętami pracę wszystkim robo- 
Imikom niesłale pracujacym przy napra- 
«sie taborów kolejowych. Jednocześnie 
„dyrekcja ogłosiła, że wydaleni robotnicy 
rzyłęci będą do pracy po Nowym Roku. 
Zarządzenie to ma na celu wstrzymanie 
płacy robotnikom podczas tygodnia świą 
teczniego w celach oszczędnościowych. 
Wśród robotników kolejowych powstało 
niesłychane. wzburzenie. Zwrócili się oni 
do posłów o obronę. 


N 


Wielki świąteczny 
Program! | 


_„KURIFR ŁÓDZKI”. -- Piatek. 24 grudn'a 1926 rokn 


Co dziś usłyszymy z gł0- 
śnicy radic-anaratu? 


Program warzzawskiej stacji 
nadawczej. 


(Piatek) — Godz. 17 Program dla dzie 
ci: „Szopka* -Or-Ota („Pod Betleem i 
„W stajence'*) wykonają: pp. FH. Czer- 
niawska, Z. Dobrowolska-Pawłowska, 
W. Tatarkiewiczówna oraz pD.: B, Hertz 
J. Machalski, M. Salecki, J. Tatarkiewicz 
i inni. Dalszy ciąg „S Szopki” odbędzie 
się w dńmiu następnym. 20.30 Koncert 
gwiazdkowy. Wykonawcy: chór, prof. 
Zofja Rabcewiczowa (fort.) Maurycy Ja 
nowski (śpiew). Tadeusz Bocheński (re- 
cyt, Stanisław Narocki (fishhiarmonja), 1. 

„Anioł pasterzom mówił“, b) „Wśród 


NE NE 


w nowej wersji 


| Passe-Partout i Siei ulgowe nieważne, 


nocnej ciszy”; ; 6) „Przy onej górze* wy* 
kona chór. 2. Czyżewska  „Pastorałka” 
wypowie p. Tad. Bocheński, 3. a) Nos- 
kowski — kolęda „Witaj ewiazdko”: b) 
Kolędy w układzie Stan. Niewiadomskie 
go. 1) „Hei w dzień Narodzenia”, 2) „Pa- 
sterze mili“, 3) „Rozkwitnęła się lilija* 
odśpiewa p. M. Janowski, 4. a) a Brze- 
ziński: „Boże Narodzenie” op. 5 nr. 3, b) 
Łucjan Kamieński: Fantazja ra tematy 
koled polskich op. 17. c) Chopin: Scherzo 
b-moll wykona prof. Z. Rabcewiczowa, 
5. Kolędy w układzie Stan. Niewiadom- 
skieso: D „Śliczna Panienka, 2) „Mizer 
na cicha“, 3. „Północ już pyła”, 4. „Cała 
szopa pełna chłopa” 5.40 ewiazdeczkó” 
odśpiewa p. Janowski. 6. Wł. Żeleński: 2 
preludja na tematy kolędowe wykona p. 
St. Nawrocki. 7. „Póiłdźmy wszyscy do 
stajenki* odśpicwa chór. 


filmowej. 


Radiostacje zagraniczne | 

Piatek, 24 grudnia. 

Berlin, 483.9 m. — 16.30 Koncert me 
zyki lekkici: 19.30 Wieczór kolęd. 1 

Fransfurj, 428,6 m. — 15 Program dla 
dzieci: 15.30 Wieczór gwiazdkowy, w 
programie m. im: Handel — Pieśń paste- | 
rzy z dratorinm „Mesjasz“, Havdn — 
symfonia Dziecięca“; Cornelius — Ko- 
lędy itd. 

Lendvn, 361,4 — 17 Koncert dla dzie- 
ci; 22 Muzyka kościelna, transmisja z kol 4 
ścioła „W hite-Chapil“; 22.45. Koncert my | 
zyki skrzypcowej; 23,35 Muzyka tane- 
czna. transmisja z restauracji Kettnera. | | 

Prasa, 348,0 m. — 11 Poranek muzy- 
czny; 16 kle oda: koncert muzyki 
kameralnej, w programie: Smetana — 
kwartet „Z mojego życia” i Dworzak = 
kwintet fortepianowy op. 81: 19 Wieczór | 
kolęd p. t. „Czeskie Betleem, — 


Szlagier nad $ aji dni! 


W sobotę i niedzielę na pierwszy seans ceny wszystkich niej balkonowych 
zł, 1, parterowych z. 2. 


Początek pipik o god 2-ej po poł. 


LAY Lódź PBotrkowska 150. Bl 2942 
Dawniej Michał Bogusiawski 


Zastępstwa fabryk; A. Fross, Biissing, ada 


Samochódy ciężarowe 


Werke Berlin. 


Riebe — 


Łożyska kulkowe. Budowa i remont chłodnic (radjatorów) 
do wszystkich marek i typów samochodów, — — — 


Fabryczny skład: 


n anaia aE a aa 


MOTOCYKLE: Indjan i Zehnder, — — — — — 


Opon — Dętek i Masywów: Michelin, Firesto- 
ne, i Bergougnang po cenach znacznie zmiżonych 


Najwięńszy s skład: akcerorji samochodowych, = = =. — 


RAZ PISAŁ NA 


MASZYNIE 


Poleca 


Zawodowe i amatorskie dla Panów i Pań 


| © Ulgi == Hi 


VIEH 


kin Prarewóków 
| Państwowych == 


Sienkiewięża 40. 


M 


a g - 


mE najnowszego ista 


mnei nienatędzie 


Józef Leżon, Łódź, ut. Przejazd 4 Te! 2-23. 


Przedstawiciel firmy G. GERLACH w Warszawie. 


KONCESJONOWANE 


Kursy Kierowców Samochodowyh 


W. Woyna 


Lódź, Piotrkowsita = tel. 49-11 


— pa ——— Pa] 


Kartar pardan od goden 9—19. 


Od czwartka | 


Czy warte kochać? 


23 orz "27 zrudnią Py papz ' 
Wspaniały świąteczny programi 


Oto film na który oczekiwał cały świat. 

To jedno pytanie, dla którego człowiek żyje. 
Chcąc odpowiedzieć na to pytanie, 
JR wszyrcy obejrzeć ten mali, film 


Í 


Opłata niska! — ratami! 


T warto kochać? | 


(Po ś$iiskiej drodze) 
8 aktów życia wy kamieni a REI 


i Olaf Fjord. P l 


"-czne spełniła Świetnie. 


Łódź, 23 grudnia. 
księżny de Casti. 
glione w Paryżu miala cele polityki i 


Pierwsza wizyta 


Akredytując się u min. Spr. 
zagr. Walewskiego, zetknęła się tam z 
łego żoną księżną Walewską, również 
ilorentynką z pochodzenia. Sława wdzię 
ków ks, de Castiglione poprzedziła ia. 
Wydany w tym czasie bal oficjalny w 
Tuilerjach był dla niej bardzo á propos, 

Zławiła się na nim późno. Dreszcz 
ciekawośći  przeszył zgromadzonych, 
zwiastując jej przybycie. Ciśnięto się wo 
kół niej tak, że tańce ustały. Powstałą 
jakaś magnetyczna atmosfera admiracii. 
Cesarzowa Eugenja postąpiła o krok na- 
przód na jej powitanie,- Cesarz Napole- 
en HI (1851 — 1870 r.) ofiarował jej ra- 
mię i gdy tylko orkiestra ponownie grać 
zaczęła, przetarńczył z nią kilka turów 
walca, prowadząc uprzejmą rozmowę, 
Oczu nie można było oderwać od har- 
moniinych finij talii ks. de Castiglione. 
„Wszystko w niei wzbudzało miłość”, 
pisze p. Fr. Lolie'e (Les Femmes du 
Second Empire. st, 10). Sukces księżny 
był kompletny, triumiułący, 

Księżna de Castiglione była instru- 


przyjaźni. 


mentem polityki wielkiego Cavoura, by= 


ła oficjainym tajnym ambasadorem 
Włoch. Włożone na nią zadanie polity- 
Napoleon pod 
wpływem jej wdzięków w momentach 
decydujących zrobił to, co było potrzeb- 
ne dla planów Cavoura. W wyniku te- 
go powstały zjednoczone Włochy. 

Ale był to czas, kiedy psychologja, 
usposobienie władzy decydowało, Reali- 
styczny Cavour miał głębogie wyczucie 


"prawdy praktycznej i uimiejętność wy- 


woływania zmian w psychice decyduią- 
cych o losach narodów osobistości. O- 
becnie to zadanie jest ieszcze bardziej 
skomplikowane: w walce © potęgę i wiel 
kość — należy przeprowadzać zmianę 
psychologii, Srana S: 


W Niemczedi: obiektywiżm nakazu- 
je to przyżnać, odbywa się doniosła pró- 
ba zmiany psychologii narodu w tym 
sensie, aby zmniejszyć, złagodzić pier- 
wiastek junkierski, nieokiełznaną zabor= 
czość na rzecz pojmowania i uwzględ- 
niania w wielkich posunięciach idei soli- 
darności narodów. Wysiłki czynione są 
z zewnatrz. lustrumentem głównym iest 
polityka zagraniczna. Rzec można, że 
niemiecka polityka zagraniczna za nie- 
zbędny warunek swego powodzenia stą- 
wia na wewnątrz powściągliwość gwa- 
ry szowinistycznej ł używanie nowego 
djalektu lokarneńskiego. Dyscyplinowa= 
ny naród niemiecki dotąd zbytnio się nie 
rewoltował przeciwko tym nowinkom, 
owszem, zdradzał jakoby posłuch. 

„Leitmotywem politycznego postępo- 
wania winna być wiara w wolę fudzko- 
ści zrealizowania pokoju i bezpośrednie- 
go porozumienia, W tei wierze leży 
„szczególna synteza ideaulu i rzeczywi- 
stości”. 

„Podstawową tnyśla działań meżów 
stanu jest Świadomość solidarności inte- 
resów, która wiążę narody Europy tak 
między sobą, jak i z pozostałemi naro- 
dami świata... Zawarte traktaty pozo 
staną martwą literą, jeśli nie doldzie d dó 
tego, aby rozbudować w wielkim duchu 
porozumienie, póki nie powstanie gmach, 
w którymi narody w spokoju będa żyli i 
umożliwia sobie pracę”. 

Słowa powyższe, między innemi, pa- 
dły z ust Stresemtanua podczas jego wiel- 
kiej mowy na ratuszu w Hamburgu, dn. 
20 b. m. w obecności... konsułarnych 
przedstawicieli wszystkich państw za 
wyjątkiem jedynie Egiptu, Afganistanu i 
Albaniji. Drugą kwestią, mocno akcento- 
wata przez Stresemanna i pozostałych 
mówców było znaczenie stosunków dla 
polityki zagranicznej. Sapienti sat! 
| W pracy nad urobleniem bogatego 
ducha Narodu naszego musi być położo- 
ny potężny nacisk na wzmocnienie poięć 
i postępowania ekonomicznego, na za” 
szczepienie psychologii naszej umiejętno- 
ści brania i oceny zjawisk z ekonomiczne 
go pinktu widzenia. 

Ta cecha narodu jest zbyt nikła, słaba 
1 niedorozwinięta. Ekonomizm, a właści 
wie jego brak jest głównym powodem na 
szych niepowodzeń w polityce we- 


wactrznej I zewnętrzziel. 

Kolonizacyjna działalność niemiecka, 
praca na Wschód i obeimująca obecnie w 
sposób wzmożony Litwę, powodująca O= 


jaźń (a może i sojusz) 


Paroc eryk a 


skrzydłenie nas, właśnie ma podstawy w 
„ekonomizmie niemieckim a w braku te- 
goż ü nas. 

Z zewnątrz iz wewnątrz idzie na nas 
parcie ku wzmocnieniu pierwiastka eko- 
notricznego. Mamy sprawdzian: poży- 
czki zagranicznej nie otrzymamy bez 0- 
siągnięcia pewnego minimum ładu gospo- 
darczęgo. Polska opinia publiczna obec- 
nie bardzo wyraźnie, a wkrótce wszech- 
potężnie zażąda twardego podporządko- 


LISTY z PARYŻA. 


—— 0 0 


W UROCZYSTYM DNIU, TAK DROGIM SER- 
CU KAŻDEGO POLAKA, WSZYSTKIM CZYTEL- 
NIKOM, PRENUMERATOROM ORAZ SYMPATY- 
KOM NASZEGO PISMA, SKŁADA SERDECZNE 
ŻYCZENIA „WESOŁYCH ŚWIĄT" 


„KURIEK ŁÓDZKIE. — Piatek. 24 gruaria 1926 rokn, 


wania się normom gospodarczym, plaro- 
wi gospodarczemu. Nauka polska zdoby 


wa się na nadzwyczajny wysiłek propa- 
gandystyczny na rzecz plańowości w g0- 
spadarstwie państwowem i narodowem. 
Na tem tle odbywa się braterskka wymia- 
na myśli z nauką zagraniczną. 

Pod koniec roku bieżącego z inicia- 
tywy Samego tylko Banku Gospodar- 


stwa Krajowego opublikowano sześć cie= 
kawych (odznaczonych) prac na temat: 


REDAKCJA „KURJERA ŁÓDZKIEGO”, 


„Program Gospodarczy Polski, (Dr, 
Zweiga, Wł. Diamanda, St. Rozciszew- 
skięgo, Br. Balukiewicza t Dr. J. Piekał- 
kiewicza, Dr. Battalii, oraz H.. Gra- 
biańskiego). 

W ślad za myślą teoretyczną, byleby 
w kraju nareszcie zapanował spokój i 
ład, zapewne zacznie przynosić owoce 
praktyczna praca organizatorów życia 
ekonomicznego, 

Wzmocnienie pierwiastka ekonomi- 
cznego u Polaków nie jest rzeczą łatwą. 
ale przecież całkowicie ziszczałną. Dość 
przypomnieć podziwiane przez cały kul- 
turalny Świat nasze przedwojenne orga: 
nizącie gospodarcze i kredytowe w Po- 
znańskiem, dość wskazać na żywotność 
łódzkiego przemysłu. 

Duch Narodu ulega zmianom, choć po 
wolmie. W Polsce niechaj ulegnie zmia- 
nie najbardziej pilnej dla naszej samo- 


"obrony: w kierun'u umiejętności organi- 


zowańnia życia ekonomicznego. Na to 
potrzebą cnót nielada: męstwa, wytrwa- 
łości, energii, trzeźwości, spółżycia z 
ptzyrodą i pracowitości. S. 


— 0 imn 


Szanse „germanolilizmu”. we francji. 


(Od wł. koresp. „Kturjera Łódzkiego”). 
' Paryż, dnia 18 grudnia. 
Chcemy dziś poruszyć temat bardzo 
drażliwy. Spróbujemy dać odpowiedź 
na pytanie czy i w jakim stopniu zainagu 
rowana przez p. Herriot'a, a kontynuo- 
wana przez p. Briand'a polityka „pojedna 
nia“ francusko-niemieckiego może w bli- 
skiej czy w dalszej przyszłości osłabić 
wartość francusko-polskiego Sojuszu 0- 
partego na układzie politycznym z 19 hi- 
tego 1921 roku oraz na konwencji woj- 
skowej z 27 czerwca 1922 roku. 
Ustałamy przedewszystkiem stanowi 
ska trzech partnerów tej niewątpliwie 


i najdoniośleiszej w Europie. partii. 


jednym z głównych celów polityki 
niemieckiej jest szybkie rozluźnienie wę- 
złów łączących Francię i Polskę. Czy- 
nią Niemcy w tym kierunku ogromny wy 


sitek; działają według dobrze. obmyśla- 


nego planu, który możnaby tak sformu- 
łować: 

1) osłabiać Polskę, wzałędhie OPÓŹ- 
niać jej konsolidację gospodarczą (a na 
tym terenie mogą nam zadawać ciosy); 
pracować nad jej izolacją dyplomatyczną 
aby potem insynuować w Paryżu małą 
wartość polskiego sojusznika; 

2) grać w Paryżu na strunie pacyfiz- 
mu i powojennego zmęczenia, tudzież a- 
pelować do łacińskiej logiczności wska- 
zując na „nielogiczny korytarz * i nie- 
mniej „nielogiczny“ podział Śląska; 

3) stwarzać wspólnotę interesów g0- 
spodarczych irancusko-niemieckich, aby 
tem skuteczniej zakorzenić w umysłach 
francuskich przekonanie, iż tylko przy- 
z Niemcami da 
Francji prawdziwe bezpieczeństwo, ale 
poa warunkiem., wolnej ręki na wscho- 

zie. 

" Postułatem naczelnym polityki francu 
skiej jest dziś praca nad zbliżeniem frai- 
cusko-niemieckiem ale bez poświęcenia 
istnieiacych gwarancyj bezpieczeństwa i 
sojuszów. Wydaje się to bardzo proste, 
może nawet zbyt proste. Musimy zre- 
sztą podkreślić, że utrzymanie sOjuszów 
leży w świadomości francuskiej na pierw 
Szym planie, a zbliżenie z Niemcami — 
na drugim. Tak się rzecz przedstawia, 
jeśli o niej sądzić z punktu widzenia prze 
wążających nastrojów nietylko w opinii 
publicznej Francji, ale również — i to się 
nam wydaje ważniejsze — wśród kierow, 
niczych sfer Quai d'Orsay, wojskowości 
i Parlamientu. 

P. Briand nieraz już powiedział, że 
chee „pojędnanie' francusko-niemieckie 
zrealizować w ramach układów z Locar- 
no. Ale pewien niemiecki przemysłowiec 
oświadczył hrabiemu d'Ormesson z 
Temps'a, że pod tym względem panuje po 
między Francją a Niemcami zasadnicze 
nieporozumienie. Kiedy Francuzi do- 
patrują się w układąch locarneńskich sce 
mentowania istniejącego statut politycz 
nego Europy — Niemcy uważają, że Lo- 
carno przenosi tylko na teren pokojowy 


rewizje spraw według nich źle rozstrzyg 
niętvch. 

Mogła zachodzić obawa, że — pomi- 
mo tego nieporozumienia — t“ tady locar 
neńskie opinię francuską uśpiły. Prze- 
czy temu tak Świetny i tak charaktery- 
styczny dla umysłowości francuskiej ob- 
serwator, jakim jest p. Lucjan Romier, 
redaktor Figara. Ocenia ie krytycznie 
akcję p. Briand'a w Genewie powiada p. 
Romier, że „Locarno zostało przyjęte we 
Francji nie jako rezultat ostateczny, ale 
iako eksperyment". 

Polityka polska nie ma żadnych pod- 
staw do tego, aby wątpić w tołalność 
Francji i poddawać rewizii wytyczne, na 
jakich nasz sojtsz z Francją się Opiera. 
Zarówno p. Skrzyński, jak i p. Załeski nie 
jednokrotnie stwierdzi, że Polska tylko 
z symipatją i spokojem może patrzyć na 
próby rozwiązania spraw niemiecko-fran 
cuskich przez dwie strony zainteresowa- 
ne, albowiem zaognianie stosunków po- 
między temi dwoma kraiafhi nie leży ani 
w interesie Polski, ant Europy. 

Uważamy przecież, że dziwną koncep 
cję sojnszu mają niektórzy Franenzi, kle- 
dy głoszą niemiecką tezę w sprawie po- 
morskiego „korytarza“ np. tylokrotnie de 
mentowane oświadczenie radykalnego po 
sła Wiliama Pertrand'a. złożone niemiec 
kiemu dziennikarzowi Siegiriedowi Flo- 
chowi, jest autentyczne. A niedalej jak 
dziś cieszy się organ pana Caillaux, „La 
Volontć', z zamachu kowieńskiego, przy- 
puszczając, że pozwoli on Polsce na uzy- 
skanie dostępu do morza tą drogą, co z 
kolei umożliwi... oddanie Niemcom „ko- 
rytarza. 

Jak więc sfórmułować odpowiedź na 
posławione na wstępie pytanie? 

Nie należy zapominać. że przed woj- 
ną zalazi się we Francji premier. który 
dla zabezpieczenia pokoju swemu krajowi 
oddał Niemcom kawał Konga f tem się 
szczycił. Premierem tvm był p. Caillaux. 
Może on w rócić do władzy, może też w 
pewnym okresie znaleźć się na czele rzą- 
du francuskiego człowiek o pokrewnei 
„psychologii czy taktyce. Wywiąże się 
wówczas w tym kraju gwałtowna walka 
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ieznane drogi zbytu wakaže Gi 
RSIĘGA APRESA POLSKI 
HANDLU, PRZEMYSŁU, 'RZEMIOSĖ i Rolnictwa 


wraz z w. m. Gdańskiem 
wydawnict two;F=wa Reklamy Eliędzynarodowej Sp. z 0:0. 


Wozy jen. repr. RUDOLF MOSSE. WARSZAWA, Marszał- 
Pavka 124, Do nabycia w księgarniach i w wydawnictwie, 


— Przedstawiciel J. HIRSZBERG, Kaeh iata Ar = 2 Szkolna 4. — 


pomiędzy „zermanofiłami* a „zermato- 
fobami*. i pevala tych nie należy brać 
w wnilgarnem tego słowa znaczeniu, bo 


chodzi nam tylko o podkreśleńie różnic, 


co do metody zabezpieczenia Francji po- 
koju i pomyślności. 
Już mamy we Francji gniazda „ger” 
mawofilskie" powstałe na podłożu salo- 
nowego snobizmu, naiwnego pacyfizmu, 
metody najmniejszego oporu, wrodzo- 
nych sympatji germanofilskich pewnych 
czynników, oraz interesu ekonomicznego. 
W tych gniazdach bardzo się smucą z po 
wodu, że.prestiż p. Briand'a osłabł w cfa- 
gu ostatnich tygodni. Otóż osłabł dlate- 
go, że zdrowy instynkt narodu reagnuie 
przeciwko temu, co mu się wydaje słabo- 
ścią i złudzeniem. 

„Germanofilizm* polityki francuskief— 
przypiściwszy sawet, że jest on możil- 
wy iako doktryna rządowa — będzie zja- 
wiskiem przejściowem. Francja nie może 
bowiem zgodzić się na „sam na sam* z 
Niemcami. Własnemi rękoma zepchnę- 
łaby się wówczas z przodującego stano- 
wiska w Europie. Francia musi mfeć za- 
wsze sojuszników „z tamtej strony”, aby 
pozostać wielkiem mocarstwem. 

Kazimierz Smogorzewski, 
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a I gdy bucik stary 
Dam trochę „Purus“ pasty»: 
Mkną za raną cals chmary, ra 


PROAT i niewiasty! 


zawiadomienie. 


W dniu 26 grudnia r. b. £ į. w drugi 
dzień Świat 


BOŻEGO NARODZENIA 

Restauracja „Tivoli” 

będzie otwarta od godz, 1 w poł 
Zarzad 


Pamiętajcie o inwa alidach 
wojennych! 


"ZNAKOMITE PIWA LWOWSKIE | 


wszędzie do nabycia. 


Co dzień 
niesie? 


Dzi: Adama i Ewy 
JUTRO: Boże Narodzenie 
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Platek 


— 
Wechód słońca 7:43 
Zachód słońca 3.28. 
Wachód książ, 9.09 w. 
Zachód księż, 11.03 r. 
Długość dnia 9.01. 
Ubyło dala 8.53. 


„BCG 


Święfa w urzędach pań- 
stwowych i samorządo- 
wych. 


Urzędowanie kończy się w dn. 
dzisiejszym © g.12 w południe. 


W INSTYTUCJACH PAŃSTWOWYCH. 


W Urzędzie Wojewódzkim oraz w po- 
diegłych mu instytucjach, iak Komisarjat 
Rządu. Starostwo. biura policvine, okr. 
dyrekcja robót publicznych. RURE, itd. 
ferie Świąteczne rozpoczynają sie W dniń 
dzisiecłszym o godz. 12 w poł. Po Świę- 
tach urzędowanie we w spomniatvch urzę- 

ach rozpocznie się w poniedziałek dtia 
27 b.m. (p) 


W MAGISTRACIE. 


W dniu dzisiejszym, z powodu przy- 
"padającei wigilii Bożego Narodzenia, u- 
rzędówanie we wszystkich biurach Ma- 
gistratu oraz instytucjach miejskich odby- 
wać się będzie do godziny 12-€i w polud- 
nie. 
W moniedziałek. dnia 27 arikdnia r. b. 
urzędowanie odbywać się bedzie nor- 
. malnie. 


=- ` 


W SADZIE, 


W dniu dzisiejszytn nie bedzie urzędo- 
wania w Sądzie Okręzowvm. Urzędzie 
Prokiuratorskim | Sadach Pokoju. święta 
trwały będa do niedzieli włacznie. 

W poniedziałek, t.i. 27 grudnia rozpo- 
czyna się normalna praca w sadownic- 
twie. (w 


W BANKU POLSKIM. 


Dyrekciz Banku Polskiego w Łodzi 
zawiadamia. że kasy czynne beda w pią- 
tek, dnia 24 grudnia do godz. 10.30 przed 
południem. 


Łódź przy radtcyinym 
„Opłatku”. 


imprezy świąteczne w [insty 
tucjach społecznych. 


Dorocznym zwyczajem szereg insty- 
tucyi społecznych, zrzeszeń i związków 
krzewią piekną tradyaię narodowa, urzą- 
dzając w siedzibach swych zbiorowy „o= 
płatek", by w dniach tak uroczystych. iak 
świeta Bożego Narodzenia, połaczyć się 
wspólną myślą. jednoczyć sercem. a przy 
łamaniu symbolicznego opłatka  zapom- 
tieć o urazach. zaprzestać waśni i swarów 
| przystosować się na przyjęcie Nowegz0 
Roku zgodnię i bratersko. 

„Opłatełc* taki organizuia. następujące 
insty tucie i zrzeszenia społeczne: 


W ZWIAZKU HARCERSTWA 
POLSKIEGO. 


Koto drużynowych Zwiazku  Harcer- 
stwa Polskiego w Łodzi urzadza. dla 
swych członków w lokalu własnym przy 
ul. Ewangelickiej 9 w drugie świeto Bo- 
żezo Narodzenia „opłatek' * który urzą- 
dzoty zostanie również w poszczególnych 
drużynach. (u) 


W ZWIĄZKU PODOFICERÓW 
REZERWY. 


„Opłatek* w Zwiazku Podoficerów 
Rezorwy odhadzie sie w dniu 6-00 stycz- 
sia 1927 r. m godz. 14 w lokalu własnym 
przy ulicy Sienkiewicza 3/5, Członko= 
wie. chcacv wziać udział w opatki“ z 
rodzina. powinni zgłaszać sie osobiście w 
sekretariacie Związku od godz. 17 do 21 
oprócz tiedzieli | świąt do dnia 3 stycz- 
%a TT. M 


W KOLE AKADEMIKÓW ŁODZIAN. 


Zarzady Akademickich kół Łodzian w 
„Warszawie i Poznaniu za naszem pośred- 


nictwem zawiadamiają swych członków- 
akademików. łż we wtorek ti. dn. 28-g0 
b, m. o godz. 7 wiecz. odbedzie się tra- 
dycyjny „Opłatek Akademicki* w sal: 
Zor. Kupców i Przemysłowców Chrześc. 
Piotrkowska 113 
- „Omłatek* tegoroczny irzadzony bę- 
dzie w ścisłem gronie akademickiem. 


„IJASEŁKA* WYCHOWANKÓW DOMU 
SIEROT PO POLEGŁYCH ŻOŁNIE- 
RZACH. 
Dom sierot po poległych żołnierzach 
urządza „„Jasełka*, które zostaną adegrane 
kilkakrotnie w słow świeta Boże- 
go Narodzenia. 


„KURIER_ŁÓDZKI". -- Piatek. 


24 grudnia 1926_roku. 


Udział w „Jaselkach" 
nie do sierot zakładu. 


SYLWESTER U HANDLOWCÓW. 

Derocznym zwyczajem Handlowcy 
Polscy (Piotrkowska 108) hucznie i weso- 
ło spotykać beda Nowy Rok w swej wla- 
snej siedzibie. Doborowa orkiestfa, Sze- 
reg niespodzianek i zupełne wvklaczenie 
karotv nozwalają przypuszczać. iż noc ta 
licznie zebranym na dlugo pozostanie w 
pamięci, 

Zaproszenia dla członków zostaną ro- 
zesłane do domów, goście zaś mora otrzy- 
mywać je w sekretariacie zwiazku od g. 
12 do 3 i od 5 do 9 wieczorem. 


należy e 
u 
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SYLWESTER W ZWIAZKU ZAW. 
„PRACA POLSKA“. 

Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polska“ v 
dniu 31 b. m. urzadza dła członków 
wprowadzonych sośći zabawe p. ti ke 
wester“. Zabawa odbędzie sie w lokale 
przy ul. Nawrot 36. 

Wejście tylko za zaproszeniami, Za- 
proszeńia i karty wstępu. poczawszy Od 
dnia 27 b. m. otrzymywać można w skro- 
taniacie związku od godz. 9 do 1 i od 4 do. 
7 wiecz. 

Dochód z zabawy przeznaczony na. 
cele kulturalno - oświatowe. 


= mm] == 


Na drodze do pożyczki zagranicznel. 
Poprawa stosunków polsko - amerykańskich. 


Wrażenia p. Leopolda Kotnowskiego, prezesa lzby Polsko-Amerykańskiej z po- 


W dniu 16 b. m. wydali członko- 
wie Polsko - Amerykańskiej Izby Handlo 
wo - Przemysłowej i Towarzystwa _Pol- 
sko - Amerykańskiego w hotelu „Polo- 
nìa“ obfad na cześć p. Leopolda Kotnow- 
skiego, swego prezesa, oraz prezesa Cen 
tralnego Komitetu obchodu 150-lecia Nie- 
podległości Stanów: Ziednoczonych Ame- 
tyki Póli. który dn. 7 grudnia powrócił 
ze Stanów Ziedn., dokąd wraz z p. idż. Je 
rzym Iwanowskim, b. ministrem przemy 
słu i handlu jeździł jako reprezentant rzą- 
du i narodu polskiego, by z okazji 150-le- 
tniej rocznicy niepodległości Ameryki 
wtęczyć prezydentowi C. Coolidge'owi 
112 tomów z podpisami przeszło 5 milio- 
nów obywateli polskich, wyrażających 

„adres“ dziękczynny polskiego narodu 
dla Ameryki. 

Podczas obiadu przedstawił prezes 
Kotnowski w dłuższem przemówieniu o- 
pis swej bytności w Stanach Zjedn., pod= 
kreślając serdeczność SCE, jakiego 
doznał u prezydenta Coolidge'a, przed- 
stawicieli rządu 1 wogóle społeczeństwa 
całego oraz wskazując na zwrot na lep- 
sze, jaki sfę ostatnio w stosunkach polsko 
amerykańskich daje zauważyć.  Pomię- 
dzy innemi prezes Kotnowski oświad- 
czył: „Podczas całego mego pobytu w 
Ameryce stałe zgłaszało się do mnie bar 
dzo wiele osób z prośbą 6 informacje do- 
tyczące Polski, wykazując bardzo wiele 
faktycznego zajnteresowania í sympatii 
w stosunku do Polski. W każdym razie— 
mówi prezes Kotnowski dalej — cały sze 
reg bardzo solidnych banków interesuie 
się obecnie inwestycjami w Polsce, wfelu 
| way finansistów nosi się z projek- 
tem udziału swych kapitałów w przed- 
siębiorstwach w Polsce. Z rO 
trańzakcyj wymienić należy udział kapi- 
tatu amerykańskiego w budowle wezła 
kolejowego warszawskiego, pożyczkę 
dla miasta Łodzi, udział w zakładach 
Starachowickich, udział w elektryfikacji 
Polski, inwestycje w fabrykach obirwła 
mechanicznego i mebli giętych, propozy- 
cje dla firmy „Ferrum“ nabycia maszyn 


FELJETON WIGILIJNY. 


Moje życzenia. 


Tradycja, to rzecz piekna í wzniosła. 
Zwłaszcza musimy dochodzić dó tego 
wniosku w tych przemiłych okresach 
przedświąteczaych, kiedy to na każgym 
kroku odczuwamy jej emanację. 

Domowe ognisko staje się terenem 
przygotowań tajemniczych, a zgoła nie- 
pokojących dla „pana domu“ (o tronio 
pewnych epftetów!), który PRA a- 
toli beznadziejnie ściska portfel, szczupie- 
jący w sposób niesamowity choć bez u- 
życia znanych dziś powszechnie środ- 
ków odtłuszczających. Dom cały dudni i 
tętni groźnemi odgłosami szczotek. trze- 
paczek, rondli i t. p. narzędzi tortur. Ku- 
chnia dymi a płonie, niczem oswojony 
wiillkan. Mieszkanie jest pełne niespo- 
dzianek. Wszystko poprzewracane do 
góry aogami przedstawia widok wzrlu= 
szająco malowniczy. Stróż porządku i t= 
stalonych norm domowych, Azorek, ze 
smętnie opuszczonym ogonkiem  bródzi 
po gruzach, tragiczny w swym bezsilnym 
proteście. 

Niewątpliwie punktem kulminacyjnym 
Świąt są Życzenia. Wieczerza wfgilijna 
jest aktem pokoju po ogólnem zamiesza=< 
niu i rozgardjaszu, trwającym już od kil- 
ku dni: To zawieszenie broni ze strony, 


bytu w Ameryce. 


za 5 milionów dolarów it. p. Warmii 
kredytowe dla eksportu polskiego też słę 
polepszają f obecnie uzyskać można już 
kredyt 9-miesięczny; gdy przedtem Izba 
nasza z trudnościa uzyskać mogła kredyt 
3- miesięczny. W tym zwrocie duża za- 
sługę ponosi pochtebna opinia prof. Kem- 
merera Í iero mowa na bankiecie, wvda- 
hym przez Izbę w Nowym Jorku, na któ- 
rym obecna byfa cała Wa!l-Street. a któ- 
ra wywarła duże wrażenie w sferach fi- 
nansowych Nowego Jorku. 

„Również przychylny dla Polski wy- 
wiad udzielony dziennikarzom amerykań 
skim w Paryżu przez p. Hardinea po je- 
go powrocie z Polski będzie mfeć niewaąt- 
pliwie duże bardzo znaczenie, jako wy- 
Taz poelądów jednego z naibardziei po- 
ważanych I wpływowych finansistów a- 
merykańskich. Wszystkie fe czynniki 
wpłyneły również na zwyżke oblicacyj 
polskich na rynku Nowo-Jorskim, które 
w dniu mego przyjazdu notowane były 
$ 89.25, w dniu wyjazdu zaś $ 93. 


Coraz wybitniejsze stanowisko załmu- 
je Izba nasza w Nowym Jorku, która pod 
kierownictwem pp. Vauclaina į Fr. de St. 
Phalłea przynosi sprawie polskiej na ać 
cie amerykańskim ogromne usługi. 
pagandowy organ jej miesięcznik . I Bo: 
tand“ z dnia na dzień wzmaga swą po- 
czyfność. 

„Reasumując wszystko wyżej powie- 
dziane, dojść muszę do wniosku, że nad- 
szoł obecnie decydujący dla stosunków 
polsko-amerykańskich moment przełomo 
wego zwrotu ną lepsze i moment winien 
być przez nas odpowiednio wykorzysta- 
ny. Polska ze swej strony powinna wyko 
rzystać dzisiejsza konłunkturę możliwie 
majśpieszułej i skierować baczną uwagę 
na Stany Zjednoczone, będące obecnie k 
czem do sytuacji międzynarodowej i sta- 
rać się wyłeżyć swe produktywne zdol- 
ności, abv wejść w naibliższy bezpośre- ' 
dni kontakt ze Stanami Zjednoczonemi”. 


Pod ciężkim obuchem mrozu. 


Przerwanie połączeń telefonicznych z Warszawą 
i Poznaniem. 


Wczoraj rano przerwana została ko- 
miumikacia telefoniczna pomiędzy Łodzią, 
a Warszawą, Katowicami, Poznaniem 
oraz Sszereriem miast województwa, któ- 
re siużą dla bezpośredniej komunikacji ze 
stolicą, jak: Kaliczem, Tomaszowem 1 
Skierniewicarni. Przerwa ta nastapiła na 
skutek uszkodzenia przewodów. -spowo- 
dowaneęo silnym mrozem. | 

Na miejsca uszkodzeń udałv się na- 
tychmiast oddziały techniczne. wdzie oka- 
zało się, że wszystkie sześć połaczeń z 
Warszawą zostało poważnie Szok, 
a ostatni z przewodów tych pracował je- 
szcze normalnie przez cała noc z środy na 
czwartek. Pracę reparacyjne były bar- 
dzo utrudnione przez silny mróz. Dopie- 


zadowolonego absolutnem zwycięstwem 
naczelnego wodza, pani domu i jej szefa 
sztabu generalnego, nieposkromionej w 
swych planach bojowych Marysi. — Owo 
ewangeliczne pojednanie otacza więć na- 
strój rzewnej i skupionej ciszy. Mówi 
się tylko na przydechach szeptem, w po- 
cziciu dostojeństwa chwili, łamanfu stę 
opłatkiem towarzyszy atmosfera idyflicz- 
na i pelna słodyczy. 

Życzenia naogół krążą dokoła tema- 
tów równie tradycyjnych, jak sama uro- 
czystość. A więc małżeństwo obsypuje 
sfe wzajemnemi dezyderatami zdrowia. 
szczęścia | pomyśhtości. Dzieci mają być 
grzeczne i nie sprawiać zmartwień tatu- 
siówi oraz mamusi. Małe wspoinnienie 
o jakichś tam dwójkach na cenzurze na 
szczęście ginie w ogólnem zamieszaniu. 
Naprężony nieco moment przy składaniu 
życzeń teściowej. Zięć uśmiechnięty nie- 
cò sztucznie, coś tam mruczy pod wą- 
sem. Jednak dziś wyjątkowo łagodnie 
nastrojoma matrona bierze to za dobrą mo 
nete, a nawet roztkliwia się nagle, roniąc 
lzy na obficie wydatny biust. Maty Jaś, 
entuzjastyczny wielbiciel egzotycznych 
stworzeń, jest niesłychanie zaińteresowa- 
my, dlacz o tatuś nagle wspomniał o fa- 
kimś krokodylu. Sytuację ratuje Mary- 
sia, wnosząca triumfalnie w dymiącei wa- 
zie rybną zupe, wyraz swego niepośled- 
niego kunsztu kulinarnego. 

Składanie życzeń w rodzinie odbywa. 


ro w późniejszych godzinach naprawiona 
została jedna linja do Warszawy. która 
przeładowana była zupełnie przez rozmo: 
wy urzędowe į woiskowe. 

Prace nad doprowadzeniem do stanu 
używalności pozostałych połaczeń z War: 
szawa oraz linij telefonicznych do Kato- 
wic i Poznania, prowadzone sa przez od- 
działy techniczne z goraczkowym pośpie- 
chem. (e) 


Idealny odbiór ‘6 
zapewnia Tylko 
Lampa kattodowa, r 


się zatem podniośle I afemal hieratycznie. 
Nieco bardziej skomplikowane są warun- 
klrgdy życzenia rozszerza się na krąg 
dalszych bliźnich. Naogół ludzie życzą 
sobie czesto ł wiete, ale za to niezbyt do- 
brze. W takiej wiec okoliczności zaru- 
mieniona Szczerość wstydliwie chowa sie 
w kąt możliwie niewidzialny, lub zgoła u- 
Gieka. -~ 
„ Aby ułatwić zadanie zwłaszcza tym, 
których wyobraźnia jest cięższa od pū- 
wietrza, ośmielam się podać do ozóleero 
nżytku maleńki spis życzeń, mogących 
niejednemu oszczędzić niepotrzebnego 
wysiłku inwencji: 

Teściowej — dwóch gramofonów, 6 
ile za jeden gotowa jest oddać pół życia. 

Najserdeczniejszemu przyjacielowi — 
zaniku apetytu. 

Najlepszej przyjaciółce żony — wię- 
ćej spostrzegawczego męża. 

SŚwemu szefowi — manji wspaniało- 


myślnej rozrzutności (4 propos skąpej gra- 


tyfikacji). 

Właściełowi domu — wszystkiego nai 
gorszego. 

Dozorcy domu — lekkiego snu. 

Koletom biurowyrt — mniejszej zdol- 
ności do intryg. 
„_ Wiaściciełowi sklepiku 
idet kredytu. 

Wierzycielowł — spotkania z łaksów= 


ką. 
uk. 


na rogu — 


i 
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—_Nr. 353. 
Na krawędzi dnia. 


Refleksje świąteczne. 


Z chwilą gdy wieczór wigilijny zapada, ulice 
nasze pustószgją i coraz rzadziej słychać śpiesz- 
ne kroki spóźnionego przechodnia. Natomiast 
w oknach mieszkań zapałają się światła jedne po 
drugich, aż wreszcie rozbłyskuje cały ich rój — 
choinka. Samotny przechodzień, zazlądnąwszy 
przez okno, widzi rodzinę skupioną przy drzew- 
ko lub przy wieczerzy wigiliinej. Święto: rodzin- 
ne. A śnieg puszysty jest nietylko piękną, pel- 
ną wspomnień. dekoracja, ale i symbolem tego 
skupienia się; rodziny przy ognisku domowem tł 
chwilowego odcięcia od Swiata. Przykro nam, 
gdy kapryśna przyroda nie dosłarczy nam ta 
święta miłego przyjaciela — śniegu. 

Po święcie rodzinnem — święto „gościnne. 
Krąg się rozszerza. Odwiedzają się dalsi krewni, 
przyjaciele, zitajomi. A dopiero na ostatniem mej- 
son po odwiedzinach i złożeniu życzeń, następują 
święta towarzyskie, wymarsz w świał, publicz- 
ma zabawa. I to nie zawsze. 

Tern charakter świat prywatny, rzewny, o reli- 
zbno-mistycznym podkładzie jest cechą nietylko 
Polski, lecz wogóle krajów 6 zimniejszym klima- 
cie, w których sroższa przyroda każe się sku- 
piat; zostawia czas, poddaje ton do marzeń i re- 
fleksji. 

Na południu jest inaczej, Przyroda nie trzy- 
ma tam człowieka w zamknięciu. Teraźniejszość 
barwna i ciepła każe cieszyć się chwilą 1 nie wy- 
biegać poza nią myślą. Święta tam mają cha- 
rakter towarzyski. Tłumy wylegają na ulicę. 
Teatr, restauracje, kawiarnie są przepełnione. 
Całe miasta nie świętują oddzielnie po rodzinach, 
lecz bawią się wspólmie, a przy tej wspólnej za- 
bawie i obcy nie czuje się osamotniony. Chyba, 
że myśli o. dalekimi kraju, w którym przyzwyczaił 
się świętować inaczej. (o) 


akogA | ER E 
POWRÓT P. WOJEWODY JASZCZOŁ= 
TA Z WARSZAWY. 

W dniu wczorajszym p. wojewoda Ja- 
śzczołt bawił w Warszawie. dokąd uda? 
się w sprawach służbowych. M. in. p. 
wojewoda Jaszczołt interweniował w spra 
wie zniesienia „martwego sezomt* dla bez- 
robotnych oraz w sprawie dalszych kre- 
dytów na roboty publiczne. 

W dniu dzisierszym po powrocie z War 
szawy p. wojewoda obiął INE 

: p 


POMNIK TADEUSZA KOŚCIUSZKI W 
l ŁODZI. 


Laureat konkursu na budowe pomnika 
Tadeńsza Kościuszki w Łodzi. architekt p. 
Lubelski, który zgodnie z tmowa. zawartą 
z Magistratem m. Łodzi obowiazany był 
do dnia 31 b. m. ukończyć wstepne prace 
rysimkowe i techniczne — już w dniu 20 
b. m. nadesłał masistratowi proiekty pla- 
nów pomnika. Jednocześnie arch. Libe!- 
ski wystąpił z potnysłem racjonalnego ad- 

*wodnienia terenu pod maiącem stanąć na 
Placu Wolności pormnikiem Tadeusza Koś- 
ciuszki. 


ków śpieszących na ratunek . 


_..KURJER_ŁÓDZKI*. — Piatek. 24 grudnia 1926 roku, 


Echa wojny mariawickiej w Zgierzu. 
Sprawcy napadu na kościół zostali skazani na więzienie 


po pół roku, 


W dnfu wczoriszym po 7-godzinnej 
naradzie przewodniczący Sądu sędzią AT- 
nold ogłosił wyrok, którego mocą wszy- 
scy sprawcy zajść w dniu 25 grudnia ub. 
roku zostali uznani winnymi tego, że do- 
puścili się masowego wystąpienia na pod 
łożu nienawiści religinei w stosunku do 
odstępców wiary marjawickiej i roszcząc 
sobie pretensje do świątyni, którą uważali 
błędnie za swoją własność oraz, że dopt- 
cii się cudzego zaboru i zniszczenia mie 
nia, które prawnie stanowiło własność 
odłamu, na którego czele jako proboszcz 
parafii stoi ks. Józef Pagowski, sąd roz- 
patrzywszy udział każdego z podsądnych 
PE pódczas zajścia postanawia ska- 
zać: > 


Michała Krakowiaka i Kazimierza Fi- 
górskiego na pół roku więzienia każde- 
go. Marcina Turka i Szczepana Figór- 
skiezo po 5 miestęcy każdezo, Wtadysła- 
wa Rutkowskiego, Juliana Walczaka, Ja- 
na Witczaka i Stanisława Siutkowskiego 
na 4 miesiące więzienia każdego oraz po- 


5 miesięcy, 4 miesiące, 3 miesiące it. d. 


branie tytułem opłat sądowych po 20 zł. 
od każdego. 

Antoniego Sieradzkiego. Józefa Ko- 
koszki, Feliksa Pietrzaka, Wacława Ga- 
piskiego, Stanisława Leszczaka, Fran- 
ciszką Kuzańskiego, Jana Tuszyńskiego, 
Jana Sobczyka, Stefana Michalaka i Jó- 
zeję Witczak na zamknięcie w więzieniu 
ha przeciąg 3 miesięcy oraz pobranie od 
każdego po 10 zł. tytułem opłat sądo- 
wych. i; ; 4 

Piofr Kosakowski, Józef Tomaszewski 
Kazimierz Witczak, Stanisław Kaniewski, 
Franciszek Kochański, Antoni Jaworski, 
i Piotr Jędrzejczak skazani zostali po mie 
siącu wfęziemia każdy oraz opłatę po 5 
zł. tytułem kosztów sądowych. _ 

Jan Kopczyński, Józet Szejka, Jan 
Bartczak i Stanisław Izydorczyk skazani 
zostali na zamknięcie w więzieniu po 3 
tygodnie każdy. | 

Tytutem powództwa cywilnego w Su- 
mie 1 zł. sąd zasadził pokrycie od oskar- 
żonych Michała Krakowłaka, Kazimierza 
Figórskiego, Marcina Turka i Wiiczaka. 


t 

_ Po odczytaniu wyroku adw, Kobyliń- 
sk! zgłosił wniosek w sprawie środka za- 
pobiegawczego, by do czasu uprawomoc- 
nienia się wyroku skazani mogli korzy- 
stać z wolności, gdyż niema żadnych wąt 
pliwości, by chcieli stę uchylłać od wymie 
rzonej im kary, lub feż zastosowania w 
stosunku do nich nadzoru policyjnego, na 
wypadek zaś gdyby sąd nie przychylił się 
do jego prośby wnosi o wyznaczenie mi- 
nimalnej kaucji jaką oskarżeni, rozporzą- 
kasa drobnemi sumami, mogliby uisz 
czyć, 

Sąd po naradzie ogłosił decyzię w tel 
sprawie, wyznaczając od podsądnych ska 
zanych na więcej niż 3 miestące więzie- 
nia po 150 zł. kaucji. 

Skazanych na 3 miesiące więzienia pa 
100 zł. kaucji, wreszcie pozostałych po 
50 zł. kancji, 

Oskarżeni częściowó złożyli żądaną 
kaucję, reszta zaś została aresztowana i 
przeprowadzona do więzienia przy ulicy 
Kopernika. un" 


1 ama 


Olbrzymi pożar fabryki Braci Zapp. 
Szalejący żywioł zniszczył doszczętnie zabudowania fabryczne. 


450 robotników pozostało na bruku. 


W dniu wczorajszym około godziny 
7 minut 30 wieczorem miasto nasze zo- 
stało zaalarmowane głuchym  porykicm 
syren pożarowych. W jednej chwili na 
ulicah miasta rozległy się trabki straża- 
W pło= 
mieniach stała przędzalnia B-ci Zapp, 
mićszcząca się przy ul. Juljusza 18; 

Nad miastem zajaśniała krwawa, pū- 
wiskszająca się z każdą chwilą łuna po- 
żarowa. Ogień mając podatny materiał 
szerzył się z zastraszającą szybkością, 
zagrażając domom mieszkalnym i puło- 
żenym w sąsiedztwie fabrykom. 

Na ratunek pośpieszyły wszystkie nd 
działy straży ozniowej, stłumić ocień by 
ła jednak niepodobieństwem. Cały trzy- 
piętrowy budynek fabryczny oraz sąsia- 
dnjąca z nim kotłownia przedstawiały 
morze płomieni, walące się podłogi i ma- 
szyny wzniecały kłęby dymu. ` 

Mieszkańcom sąsiednich domów za» 
częło zagrażać niebezpieczeństwo. W 
tym też kierunku straż pozostająca pod 
dowództwem komendanta Grohmana 0- 
bróciła energiczną akcję i dopiero po u- 


: straży do białego rana. 


sunięciu niebezpieczeństwa, zajęła się 0- 
panowaniem szalejącego żywiołu, Mimo 
utrudnionych warunków akcji, brak wo- 
dy w pobliżu i utrudniony dostęp do 
ognia, pożar dzięki umiejętnej akcji opa- 
nowano około godziny 8.30 wiecz. 

Spaliła się do szczętu 3-piętrowa, du- 
ża przędzalnia oraz częściowo kotłow- 
nia. Straty wyrządzone pożarem sięga- 
ją wysokości kilkuset tysięcy złotych. 

Na miejscu pożaru były obecne władze 
sądowo-policyjne w osobach p. prokura- 
tora, komęndanta policji na m. Łódź pod- 
insp. Niedziałkowskiego, nadkomisarza 
lzydorczyka, kom. Wejera, kom. Nowa- 
ka oraz kierownika VIII komisariatu po- 
licii kom. Jabsa. Wypadków z ludźmi 
nie było, bowiem robotnicy opuścili teren 
fabryki już o godzinie 5 po południu. 
Przyczyny pożaru dotąd nie ustalono. Do 
chodzenie w tej sprawie rozpoczął urząd 
śledczy. 

Przy zgliszczach czuwało pogotowie 
Fabryka była 
czynna na 3 zmiany i zatrudniała 450 ro- 
botników. , 


e p o sgos 
W nień wini. 

„Chwała Panu na wysokościach, a na 
ziemi pokój ludziom dobrei woli“. 

Po raz ósmy od chwili powstania Pol- 
ski wolnej śpiewamy kolende radosną: 
„Bóg się rodzi. moc trnchleie'... Po raz 
ósmy tozpamiętywamy w tym dniu prze- 
bieg wypadków tej siraszliwei wolny — 
która zdruzgołała moce złowrogie i PIZY= 
niosła cud, państwowe odrodzenie Pol- 
Ski. ky. 

A jeżeli uprzytomnuimy sobie. w jakich 
warunkach obchadziliśmy przed ośmiu la- 
ty pierwsze święto Bożego Narodzenia W 
wolnej Polsce. a fak bardzo w ciagu tych 
lat rozrośliśmy. wskrzepiliśrny sie. zorqa- 
nizowali i zespoliłi — koóleńda nasza roz- 
brzemiewa coraz rozgłośniej i hucznie 
aż uderzy triumialmym akordem  dziek- 
czynienia: „Chwała Panu na wysoko- 
ściach. a na ziemi pokój ludziom dobrej 
woli”, k 

Jakże to wwygładała Polska przed o$- 
miu laty? 

W listopadzie Kraków pierwszy Wy- 
gnat niemieckich najeźdźców, a za Kra- 
kowem poszła niebawem Warszawa. a 
wreszcie Poznań własną moca zerwał 
łańcuchy pruskie. Mieliśmy Polskę. ale 
jak jeszcze nikła. jak ścieśniona! A wszę- 
dzie na granicach wróg sie panoszył, a 
bohaterski. przez dzieci i młodzież ze szpo 
nów hajdamaczyzny wyzwolony Lwów, 
waskim jeno korytarzem. nitka toru ka- 
lejowego. rwaca sie co chwila, połączo- 

był z ofczyżną. 

w Jakże inaczej przedstawią Sie dzisiaj 
Polska! Jak wielką chwała okryły się w 


następnych dwóch tatach sztandary wojsk 
polskich. Przed ośmiu latv Polska tery- 
torialnie była państewkiem. zdolnem tyl- 
ko do wegetacji. dziś jest mocarstwem, 
które wraca na swoję dawme historyczne 
stanowisko, do swojej wielkiej idei dzie- 
jowej. 

Wprawdzie daleko nam jeszcze do te- 
go. aby stanąć na wyżynie potegi i do- 
brobytu. Obecne położenie naszego pat- 
stwa jest jeszcze bardzo ciężkie. nie Wszy- 
stkie warsztaty pracują, nie wszystkie ko- 

iny fabryczne dymią. dużo jest jeszcze 
nędzy w naszym kraju, a tysiace bezro- 
botnych skazanych jest na złód i niedo- 
statek. Ale nietylko u nas tak sie dzieje, 
Cała Europa powojenna odczuwa do dziś 
"dnia jeszcze skutki tei straszliwei zawile- 
ruchy dziejowej, s 
I politycznie sytuacja państwa nasze- 
go nie jest jeszcze różowa. Jakkolwiek 
mamy ustalone granice, jesteśmy zewszad 
Głoczeni wrogami. Straszliwem. zru 
nem złudzeniem byłoby mniemać. że Niem 
cv zostały zdruzgotane raz na zawsze. 
Po chwilowem osłabieniu zaczynają sie 
dźwigać z upadku. a nawet fuż dzisiaj są 
tak sime. że stanowić moga niebezpieczeń- 
stwo dla pokoju. 

Czekają wiec Polske olbrzymie trudy 
ra Zachodzie | Wschodzie i aroża jej ule- 
bezpieczeństwa, którym stawić czoło bę- 
dzie mogła tylko z napieciem wszystkich 
sił, Musimy się wszyscy zahartować do 
wielkich zadań. rozpalić w sobie państwo- 
wo-twórczą enereię, zrozumieć wielką 
idee i mite dziełewa Polski. kochać ja i 
poświecać się fej służbie. 4 

, Polska musi zdobyć | zachować wielko 
mocarstwowe stanowisko, bo inaczej — 
zgniota ja i zduszą wrogie potegi ościen- 


ne. W tym kierunku wielki sukces zdo- 
byliśmy ostatnio, mogąc zasiadać w Ra- 
dzie Ligi Narodów na równi z największe- 
mi mocarstwami świata. Tego atutu nie 
możemy niedy wypuścić z reki. 

Nie brak u nas ludzi małej wiary, za- 
sklepionych w małostkowych dażeniach, 
nię brak ludzi słabych | przeto pesymisty- 
cznie nastrojonych. którzy widzac, że w 
wewnętrznem życiu Połski nie wszystko 
jeszcze idzie tak, jak iść powinno. że wie- 
le rzeczy jeszcze szwankuje — załamują 
ręce. biadalą i kraczą złowróżbnie. 

Niech głos tych puszczyków nie psuje 
radosnej melodii kotlendy, która rozbrzmie 
wa dziś Polska od Warty i Wisły. aż po 
Dźwinę i Berezyne. Dużo zła iest jeszcze 
w Polsce, ale z każdym dniem przecież 
idziemy ku lepszemu. 

Zatarte już wspommienie krwawych 
dni majowych. niechaj nam będa przestra- 
gą przed smutnemi nastepstwami zacie- 
kłości partyjnej. niechaj nas powiedzie 
ku otrzeźwieniu i opamietaniu. Zapom- 
nimy o dzielacych nas różnicach j miast 
złorzeczyć. oddaimy się pracv twórczej, 
w która niechaj kieruie nami hasło wza- 
iemnej miłości i ukochania Naifaśniejszej 
Rzeczypospolitej. 

Świętem jedności. zgody i przymierza 
było zawsze w naisłębszych tajnikach 
duszy naszemo narodu to urocze. białvm 
śniegiem otulone, a gwiazdką na niebie 
rozpromienione — święto Bożezo Naro- 
dzenia. I niech takiem w Polsce pozo- 
stanie po wiek wieków. 

Wraz z biciem dzwonów wieiliinych 
niechaj zabija dostojnie dzwony wszyst- 
kich serc polskich w jeden ton potężny: 

„Wszystko dla Ojczyzny. wszystko 
dta Polski!“ 


W tym samvm również czasie straż 
wzywano do trzech wypadków pożaru, 
a mia.owicie: przy ul. Cegielnianej 6, za 
paliła się w mieszkaniu ściana, przy ul. 
Piotrkowskiej 22 podłoga od wadliwie 
urządzonego pieca, oraz przy ulicy Kiliń 
skiego 85 gdzie zapaliło się poddasze. We 
wszystkich tych wypadkach pożar stłu- 
miono w zarodku. 

„Oprócz tego straż wzywano do wy- 
padku jaki się wydarzył w domu przy ul. 
Gubernatorskiej 23. Kiłkuletnie dziecka 
wpadło tam do dołu biologicznego. Wy 
dobyte przez straż ogniową, zostało od- 
wiezione do szpitała św. Józefa w stanie 
beznadziejnym. 


STRAJKU ROLNEGO NIE BĘDZIE. 


„Jak wiadomo, od dłuższego cząsu w 
okręgu łódzkim trwał zatarg z robotnika- 
mi rolnymi na tle żądań co do zmiany 
warunków pracy i płacy, 

Jak się obecnie dowiadujemy, na wspól 
nej konferencji doszło do porozumienia i 
w przyszłym tygodniu zawarta zostanie 
umowa zbiorowa. GŁ! 

AKCJA PODWYŻKOWA W PRZEMY- 

ŚLE WŁÓKIENNICZYM. 

_ Jak już donosiliśmy, na ostatniem ze- 
braniu delegatów fabrycznych związku 
klasowego postanowiono zasięgnać opini: 
szerokich mas robotniczych co do ewen- 
tnalnej akcii podwyżkowej. 

W związku z powyższą uchwałą od- 
były się w bieżącym tygodniu zebramia w 
poszczególnych fabrykach. a w innych od- 
gaa się w początki przyszłego tygo- 

nią. 

W tvmże czasie odbędzie sie także ze- 
branie delegatów fabrycznych. na którent 
złożone zostana sprawozdania z zebrań. a 
nastepnie przyjęta bedzie rezolucia w 
sprawie akcji podwyżkowei. (b 


ŁÓDZKI ODDZIAŁ PARTJI PRACY 
TWORZY ORGANIZACJE W PIOTR- 
KO 


W bieżącym tygodniu udał się da 
Piotrkowa delegat łódzkiego oddzialii ar 
ganizacji Partii Pracy, na czele którs”. 
jak wiadomo, Stoi p. wicepremier Bartel, 
celem zorganizowania w Piotrkowie od- 
działu stronnictwa. Delegat łódzki urza 
dził zebranie miejscowych działaczy | 
omówił z nimi plan założenia w Piotrka: 
wie oddziału stronnictwa. (w) 


PROTESTOWANIE WEKSLI PRZEZ 
POCZTE. 


Jak się dowiadujemy, Generalna Dy- 
rekcja Poczt i Telegrafów  onfącawala 
już taryfę protestowania weksli przez u- 
rzędy pocztowe, które od nowego roku 
będą przyjmowały weksłe do inkasa. 

Dla kupców będzie to wielkiem udo- 
sodnieniem, ponieważ w wielu miejsco- 
wościach. brak jest rejentów. (b) 
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Niesamowity czyn obłąkanego policjanta 


Krwawy dramat w Szkole Policyjnej w Łodzi. 
Posterunkowy Kosiński zastrzelił starszego przodownika Krawczyka. 


POSADY W PA RTEM ŁECZYC- 


Władzę szkolne ogłosiły konkurs na 
nauczyciela muzyki i śpiewu w Państwo= 
wem Seminarjum Nauczycielskiem w Łe- 
czycy. 

Podania należycie udokumentowane — 
skierowane do Ministerstwa W. R. i O. P. 
wnosić należy w drodze stużbowei do Ku- 
ratorium Okręgu Szkolnego SRA 

u 

Również został ogłoszony konkurs na 
stanowisko zastepcy inspektora szkolnego 
w Brzezinach w S-vm stopniu służbo- 
wym i 

Podania wnosić należy przez Kurator- 
tum Łódzkie do Ministerstwa W. WY OP: 

GDY 


KIEDY ZLIKWIDOWANY ZOSTANIE 
ZATARG W PRZEMYŚLE JEDWAB- 
NICZYM. 


Przed kilku dniami wybuchł w prze- 
myśle jedwabniczym zatare na tle płac. 
który doprowadził do wybuchu strajku. 
Odbyte wspólnie parokrotne konferencje 
nie doprowadziły dn porozumienia. a to z 
uwagi na rozbieżność stanowisk przemy- 
słowców. którzy proponowali stawke zł. 

0,50 dziennie dla tkaczy į 20 proc. za robo- 
PE akordowa. Przedstawiciele związków 
W smeli żądanie ustalenia stawek na 10 
zł, dziennie. Przemysłowcv odrzucili te 
żadania, poczem uruchomili fabryki przy 
pomocy przyjętych innvch robotników. 
Wobec tego zatarg stamał na martwym 
punkcie I o zlikwidowaniu so bedzie mo- 
gta być mowa dopiero po świętach. (e) 


„APETYCZNE” PĄCZKI. 


Państwowy Zakład Badania Żywno- 
ści zawiadomił Wydział Zdrowotności Pu 
blicznej, iż analiza pączków, wziętych od 
sklepikarza Krupy Franciszka, Rzgowska 
78, wykazała, że pączki te są zabarwione 
nadmiarem barwnika anilinowego, użyte- 
go zamiast jaj. 

Jednocześnie należy nadmienić, że we 
dług dochodzenia, przeprowadzonego 
przez Państwowy Zakład Badania Żyw- 
ności w.aściciel sklepu Fr. Krupa, oświad 
czył, że paczki kupuje u następujących 
piekarzy: Becka Gustawa przy ul. Rzgow 
skiej 23 i Marczewskiej Anny przy ula 
Rzgowskiej 73. Próby pączków, pobrane 
u wzmiankowanych piekarzy, okazały się 
iedrak wolne od jakiegokolwiek barwri- 
ka. Wobec tego pociągnięto do odpwie- 
dzialności sądowej właśc. sklepu Kru- 


pe: 


Wezorai o godzinie 10 rano w szkole 
policyjnej dla posterunkowyvch rozegra? 
się dramat. którego ofiara padł starszy 
przodownik polici Józef Krawczyk. 

W szkole tei przy ulicy Kątnej 9, w cha 
rakterze siły pomocniczej przy PE 
niu policiantów czynny iest już od 3 lat 
posterunkowy Jan Kosiński. 

Wczoraj rano Kosiński zwrócił się do 
instruktora szkoły. starszego przodowni- 
ka Krawczyka z prośbą o udzielenie miu 
czterodniowego urlopu. 

Ponieważ prośba ta nie nosiła charak- 
teru służbowego, Krawczyk zwrócił Ko- 
ASA na właściwą droge postępowa- 
nia, 

Na tem tle wynikła sbrzeczka, po któ- 
tei Kosiński opuścił pokój inspektora i u- 
da! sie do koszar, gdzie zwrócił uwage 
na siebie kolerów swem  nienormalnem 
zachowaniem. 

(Posterunkowi dzielili się wwarami co 
do stanu, w iakim znajduie sie Kosiński, 
który po paru minntach udat sie w strone 
boknim instruktora Krawczyka. 

Krawczyk zauważył dziwny stan za 
chowania sie Kosińskiero. jednakowoż nie 
reacował bliżej na spostrzeżemia. ponte- 
waż prowedził telefoniczna rozmowe. 

Nagle Kos'ński wyiat z kieszeni_.rewol- 
wer i nie mówiac ani słowa. strzelił dwu- 
krotnie w Krawczyka. dA z kul trafiła 
Krawczyka w ramię. 


Ld 

Zanim Krawczyk zorientował się w 
sytuacj. Kosiński strzelił jeszcze kilka- 
krotnie i-instruktor, trafiony w serce — 
padł na ziemię zalewając sie krwią. 

Na odgłos strzałów zbiegli się poste- 
runkowi. kłórzy ujrzeli okropny widok. 
Na podłodze obok biurka leżał w kałuży 
krwi Krawczyk. a obok nieco z niesamo- 
witym wyrazem twarzy stał zabójca Ko- 
siński, wypowiadając słowa bez sensu. 


Natychmiast zaałarmowano władze 
wyższe. Na miejsce przybył komendant 
policji. p. inspektor Niedzielski z zastęp- 


cą p. podkomisarzem lzydorczykiem, p. 


prokurator Faft i p. sędzia śledczy Bram. 
Po przeprowadzeniu dochodzenia wstep- 
nego, zwłoki zamordowanego. odwiezio- 
no do prosektorium a Kosińskiego ulokowa 
no w urzędzie Serg. 


Akcia żywnościowa dla bezrobotnych. 


Dalsze rozdawnictwo talonów. 


Magistrat m. Łodzi (Urzad Zasiłkowy 
dla bezrobotnych) podaje ninieiszem do 
publicznej wiadomości, że dalsze rozdaw= 
nictwo talonów żywnościowych w  biu- 
rach obwodowych: 

1. II II — Rynkowa (Bazarna) 5; 

1V — Rokicińska 10; 

V i VI — Żeromskiego (Pańska) 74; 

VII — park „Źródliska”* 
odbywać się bedzie w dniach 27. 28. 29 
i 30 grudnia 1926 r. według następujące- 
go norządku: 

Poniedziałek. dnia 27 grudnia 1926 r. 
talory otrzymaja bezrobotni. którzy me 
zgłosili sie po ich odbiór w czasie od 20 


do 23 grudnia 1926 r.. t. i. u których kon= 


trola domowa odbyła się do dnia 21 bm. 


WESOŁYCH ŚWIĄT 


ZYCZY 


di s BYWALCOM DYREKCJA RESTAURACJI „SAVOY* . s 


TRAUGUTTA 6. 


TELEFON 3-38) 


ECCE KOMUNIKUJE, ŻE W PIERWSZY DZIEŃ ŚWIĄT T. 
W SOBOTĘ DN. 25 B, M. W GODZ, 5 — 8 P.P, URZĄDZA DLA SZ. GOŚCI 


WIELKI FIVE O'CLOCK TEA 


Z PEŁNYM PROGRAMEM ARTYSTYCZNYM 


WEJŚCIE BEZPŁATNE. 


Wtorek. dnia 28 grudnia 1926 r., ta- 
lony otrzymają bezrobotni, u których kon- 
trola domowa odbyła się w dniach 22, 23, 
24 erudnia 1926 r. 

Środa, dnia 29 grudnia 1926 r.. talony 
otrzymaja bezrobotni, u których kontrola 
domowa odbyła się w dniach 27 i 28-go 
grudnia 1926 r. 

Czwartek. dnia 30 grudnia 1926 roku, 


 łalonv otrzymają bezrobotni. u których 


kontrola domowa odbyła się dnia 29 æru- 
dnia 1926 r., oraz bezrobotni, którzy zgło- 
sili sie po odbiór talonów w dniach po- 
przednich. 

„ W stosunku do bezrobotnych. zareje- 


strowanych w miesiącu grudniu 1926 r. w 


oddziałach P. U. P. P..a nie uprawnionych 
do pobierania zasiłków  pienieżnych — 
wydane bedzie specialne ogłoszenie. w 
którem podańv będzie termin rejestrach 
na żywność. 

Z otrzymanym talonem żywnościo- 


wym może bezrobotny udać sie do jedne- 


go Z nastepujacych sklepów  mietskich: 
1. Narutowicza nr. 42, 2. Piotrkowska 273, 
3. Tarrową 38, 4. Kopernika 19. 5. Fran- 
ciszkańska 15, 6. Aleksandrowska 23 — 
gdzie otrzyma przyznaną mu raaię Żyw- 
ności, 


| EE w m 
Hiefai Kinemato"raf Oświatowy 
Wadny Rynek 
Od soboty, dala 25 grudała 1926 roku. 

Dla a aei A i dorosłych: 


PAT i PATACHON 
NA DRODZE DO MAJĄTKU w filmie p. £ 


GOLCY I SKARBY 
Komedja w 8-miu częściach. 


GEORGE MEREDITR. 
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Evan Harrington. 


| Autoryzowany przekład z angielskiego 
Zoti Popławskiet. 


(Dalszy ciąg). i 
* „Pani! zwracam się do niej. starając 


się, o ile to możliwe, mówić stylem da- 
lekim od stylu żebraka. „Czy raczy mi 
pani łaskawie wskazać drogę do Fallow- 
field?". „Czy jedzie pan na match?" 
mówi ona. Odpowiedziałem odważnie, że 
tak. „Drużyna z Beckley już przybyła”, 

mówi ona, „idąc na przełaj przez łąk:, 

zdarzy pan jeszcze ua poczatek matchu.* 

Uchylitem kapelusza — rozpacziiwy gest, 
odyż rondo niezbyt jest mocne — ale 
Sześć kobietom. choćbyśmy mieli zginąć! 
ODdkłoniła się. Poszedłem na przełaj 
przez łąki. Przez bite siedem lub osiem 
godzin. Harrington, wałęsałem sie po la- 
kach. jak za dawnych chłopiecych lat. 
Miałem właśnie po raz dwudziesty. jak mi 
się zdaje. odwrócić się plecami do gościń- 
Ga — kiedy usłyszałem pożądana muzykę 
kół waszego wehikułu i zawołałem na 
was, | pytam. czy to nie szczeście dla dra- 
ba, który niema pensa w kieszeni, i jest 
głodny. jak pięćset psów gończych — 
wpaść, jak ja na starego przyjaciela?!" 

Evan odpowiedział pytaniem: 

Jdzie mówijeś, że spotkałeś 
młoda dame? 

= W pierwszem lepszem miejscu, 0 
Amiadi sie! Nigdy nie mówiłem. że byia 
młoda. Masz węch. iak widze! 

Pieszczac w glebi serca żywy obraz 
akochanej, Evan pr zybywszy do Fallow- 
field, odkrył stan swolej sakiewki Jacko- 
wi i na nówo zasłużył na epitet Amad'sa, 
SA sie okazało. że właściciel wózka 
jest również jego gościom. 

Sen oddawna rozpostarł swołe paito- 
xare nad Fallowfieid. Tem niemniej pan 
Rakes. chociaż patrzyły nań jedynie 
ślepe okna. zaś sprawy mające coś w spól 
nego z duma byty mu obce, stał się nie- 


tę 


zmiernie wrażliwy na to, co sie tyczyło 
prezentacij jego osobv mieszkańcom te- 
go malego. cichego miasteczka: i podczas, 
gdy Evan i woźnica naradzali sie — pierw 
szy nad możliwemi szansami zdobywa 
łóżek i kolacji. drugi nad widokami zdo- 
bycia piwa i sprytnego uwolnienia się od 
niewieściego brzemienia, które ciażyło im 
wszystkim — pan Raikes załęty bvl prze- 
konywaniem swego kapelusza o konie- 
cznośc! nabrania cech pańskiego wyglądu 
z czasów młodości; można też było zauwa 
żyć. ŻE podnosi tę lub druga noge, aby 
otrzasnąć ia z pyłu. Zanim koła bryki 
zatrzymały się, osiągnał ów stan umysłu. 
wywołamy przez poczucie, że zrob liśmy 
wszystko, co człowiek zrobić może, a 
okoliczności pozwalają. Charaktery Świa- 
dome swoich możliwości, moga nawef 
odpocząć dumnie, gdy uda im sie to osią- 
gnąć, i jeżeli pan Raikes nie wyglądał. 
iak wyięty z pudełka, to przynajmniej da- 

vat do zrozimienia. że wie. iaki rodzaj 
manier przystoi w tej szczęśliwej okoli- 
czności. Czuł się wynazrodzonv za fru- 
dy. których się podjał, spoglądaiac wyzy- 
waiaco na szyld karczmy. przed którą 
właśnie staneli, i z której, aczkolwiek x0- 
dzina była późna. zaś Fallowfield wyj jatko 
wo senne miasteczko. rozlegały się oznaki 
życia zbliżone do hulanki. 


Rozdział XT-tv, 
Zdarzenie w karczinie. 

To. do czezo wzdycha każdy po- 
dróżny — smakowicie dostarczał Zielo- 
ny Smok, słynny zajazd i ewiazdozbiór 
podróżujących furmanów. Wesoly ich 
śmiech rozbrzmiewał obficie. zaś ra chunki 
honorowano w sposób nieznany w ta- 
szych czasach: każdy. kto pił piwo pod 
Zielonym Smokiem, zachował dla w swo 
jej pamieci osobie miejsce. Taiemuica, 
iż gorące powitanie jest jak tehnienie ży- 
cia dla karczmy byla jedną z tych, któremi 
chełpił sie Zielony Smok. choćby dlatego, 
hy nie pospolitować się z Czerwonemi 
Lwami, Pierwszym Kurem. Królewską 
Głowa lub innemi bajecznemi potworami; 
jak gdyby dla potwierdzenia. że wstąpiw= 


szy na właściwv ślad zawsze znajdziesz 
towarzysza, Zielony Smok miał przyja- 
ciela. który w pewna określona noc co 
rok sprawiał, iż imię jego rozrastało Się 
niemal do rozmiarów legendy. Ale to w 


danej chwili pozostanie moją tajemnicą; 


W przejściu spotkała Evana i Jacka 
posługaczka. Zanim Który z nich się 
odezwał, zawróciła i uciekła ze słowami: 
„Nowi goście!“ co, z dodaniem: „A niech 
manię!” jak echo powtórzyła gdzieś w głębi 
gospodyni. Zdawało się, że natychmiast 
wydańio pośpieszne zarządzenie. poczem 
gospodyni wytoczyła się. mówiac uprzej- 
mie: 

— Proszę do środka, panowie! ale nie 
mamy dzisiaj wolnych pokoji! 

Evan uchylił kapelusza i kłaniając się. 
spvtał, czy mogą otrzymać kolacię i 
łóżka. 

— Łóżka, sir! — zawołała gospodyni. 
— Czegoż ia nie zrobię dla przygotowania 
łóżek! ale sypialnia — ieśli jej żądacie — 
jest to coś wiecej nad to, co mozę wam 
dostarczać! Odstąpiłam swoia własną 
sypialnię i śpię dzisiaj z moją służącą 
Janką. i 

— Mniejsza o nas . pani — odrzəkt 
Evan, powtarzając swój cudzoziemski gest 
uprzejmości, — Ale tam na ddworze czeka 
nieszczęśliwa kobieta. 

— Jeszcze jedna! — gospodyni na- 
tvchmiast pokryła uśmiechem nierościnny 
wykrzyknik, t 

— Musi ona koniecznie dostać oddziel- 


ny pokój — powiedział Evan. — Jest 
chora. 

— Musi. to musi — odrzekła gospodyni 
uprzejmie. — Ale naprawde jest to nie- 


możliwe! 

— Ma pani sypialnię? 

— Wszystkie zaiete, 

— Przez panię? 

— Niech Bóg zachowa, sir! — zawo- 
tala z uczciwa energią kobiety. znającej 
swoją płeć. 

Evan prosił Jacka, bv wyszedł į po- 
mógł woźnicy wnieść dziewczyne. lack. 
który przez cały ten czas poprawiał coś 
przy mankietach j wygładzał kołnierz w 


nikłem odbiciu światła, padającem z zi- 


mglonych okien baru, oddalił sie. upew- 


niwszy uprzednio na własna odnowiedział* 
ność karczmiarkę, że młoda dziewczyna 
nie jest chora na febrę (ponieważ karcz- 
marka, przekonawszy Się, że bedzie mu- 
siala liczyć się z tymi gośćmi. próbowała 


protestować przeciwko wprowadzeniu do 


domu febry). 

— Drzwi nasze stoją dziś otworem dla 
wszystkich, za wyjątkiem febrv — po- 
wiedziąła karczmarka. — Tak — dodała. 
gdy Evan wydał rozkaz, żeby woźnica i 


jego pomocnik zostali zaopatrzeni w piwo 


—mogą pić, ile wlezie — co nie jest mową 
utartą w karczmie, gdy jeden człowiek 
wydaje rozkazy za innych; ale Evan 
puścił to mimo uszu I uprzejmie prosił o 


wskazanie mu jednego z rentlemanów, któ | 


rzy zamówili svpialnie. 
któremuś Z tych seentlemanów. sir. oczv- 
wiście nie powiem słówka! — zauważyła 
karczmarka. — Proszę tylko. nie żądać, 
żebym przy tem stała i popierała pańska 
prośbę — to wszystko! 

Gdyhv Evam był bardziej zżyty z Zie- 
lonym Smokiem. spostrzeelbv. że g0- 
spodyni, dobry duch zajazdu. była sztyw- 
niejsza, miż zazwycząj, różany uśmiech 
wydawal się nieco wymuszony. iak mdyby 
dama spełniała wielką ofiare doprowa: 
dzotja do ostatecznych granic. Nie było w 
nei jednak szorstkości, i gdy odprowa- 
dziła Evana do drzwi. przez które mial 
wejść, abv przedstawić swola sprawe. 
spytala, czy młoda kobieta test zupełnie 
prosta; odpowiedział że znalazł ią na 
drodze, i że prawdonodobnie jest bardzo 
biedna. zospodyni zawołała: | 

— Jestem przekonana. że z nana praw 
dziwy gentleman, sir! i edybvm mogla 
oszczedziłlabym panu pytań! 

Powiedziawszy fo. zawróciła, aby 
spotkać pana Raikes i deco ciężar. oraz 
przygotować poczęstunek dla woźnicy í 
jego pomocnika. 

d. c. n). 


O. jeżeli uda sie panu wytłumiaczyć 


p 


Nr. 353. 


ironio Prawicy Narodowej 


przeciwko Obozowi Wiel- 
kiej Polski. 
Uchwały Rady Naczelnej S.P.N. 


W niedzielę. dnia 19 b. m. odbyło się 

w Warszawie pierwsze zebranie Rady 
Naczelnej Stronnictwa Prawicv Narodo- 
wej przy obecności Zdzisława. hr. Tarno- 
wskiemo, jako prezesa Rady. Janusza ks. 
Radziwiłła, jako wiceprezesa. dr. Jana 
Bobrzyńskiego, jako sekretarza eneral- 
nego oraz przedstawicieli  Wvdziałów 
Stronnictwa w Warszawie. Krakowie i 
Łodzi pb. Augusta Popławskiego, min. 
Józefa Targowskiego dr. Kazimierza 
Zaczka. Stanisława Hr, Badeniego, prot 
Tadeusza Estreichera, Maurycego Poz- 
nańskiego, Roberta Geyera, Władysława 
Srzednickiego i dr. Maksymilianą Solań- 
skiego. 

Po zatwierdzeniu regulaminu Rady. 
przedyskutowano ; ustalono szereg aktu- 
alnych kwesty. związanych z organiza- 
aa | programem działania „Stronnictwa. 
Między innemi postanowiono w nafbliż- 
szymi czasię rozpocząć wydawnicwo Or- 
gant prasowego Stronnictwa w Warsza- 
wie. padiąć starania nad opracowaniem 
szerech podstawowych projektów. doty- 
czących najważniejszych zagadnień pol- 
tveznych i zospodarczych oraz dażyć do 
fiawiazania kontaktu z innemi uerupowa- 
Wani © charakterze zachówawczym — 
celem współpracy w pewnych konkret- 
nych kierunkach. 

Ustalono równieź, że stosunek do in- 
fych strotmictw może być rerulowany 
tylko przez Fade Naczelna Stronnictwa. 
Wreszcie wyviaśniono jednomyślnie, że 
członkowie Stronnictwa nie moga być 
równocześnie członkami innych orzaniza- 
cyi nolitycznych. nie mora wiec także 
przystępować do Obozu Wielkiej Polski, 


i 

NOCNE DYŻURY W APTEKACH. 

W dniu dzisiejszym dyżurują następu 
jące apteki: 

F. Wójciekiego przy ul. Naniórkow= 
skiego 27, W. Danieleckiego — ul. Piotr- 
kowska 127. P. Ilnickiego — ul, Wólczań 
ska 37, 5. Leinocbera — Plac Wolności 
2, J. Hartmana — ul. Młynarska 1 i J, 
Kąharego przy ul, Aleksandrowskiej 50. 

* aś w pierwszy dzień świąt t. j. 25 bm. 
« M. Lipca — ul. Piotrkowska 191, E, 
Millera — ul. Piotrkowska 41, W. Grosz- 
kowskiego — ul. Konstantynowska 15, K. 
Gaertnera — nl. Cegielniana 64, H. Nie- 
wiarowskiego — ul. Aleksandrowska 37 
i S. Jankielewicza — Stary Rynek 9. 

* W drugi dzień świąt ti. 25 b. m.: 

' L. Pawłowskiego — ul. Piotrkowska 
107, S: Hamburga — ul. Główna 50, B. 
Gluchowskiego — m. Narutowicza 4, J. 
Sitkiewicza — ul. Kopernika 10 i A. Pota 
sza — Plac Kościelny 10. 


NOWE KURSY JEZYKOWE W POL- 
` SKIEJ Y. M. c. A. 3 

Zarząd Polskiej YMCA przyjmuje za- 
pisy na kursy języka angielskiego, nie- 
mieckiego i francuskiego, które rozpocz- 
ną się w styczniu. Uruchomione zostaną 
kursy początkowe, średnie i wyższe, 
Opłata b. umiarkowana tylko 8 zł. mie- 
sięcznie. Zapisy mężczyzn i kobiet chrze 
ścijan przyjmowane są codziennie rd 6 
do 8 wiecz. w Polskiej YMCA, Piotrkow 
ska 89 I p. 


KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE DLA NA. 
UCZYCIEŁI SZKÓŁ ŚREDNICH. 
Zarząd Związku Nauczycieli Szkół 

Średnich podczas feryj Bożego Narodze- 

nia i Wielkiejnocy organizuję kursy do- 

kształcające dla nauczycieli szkół śred- 
nich. 

Kursy przeznaczone są dla czynnych 
nauczycieli obowiązanych do składania 
czzaminu uproszczonego. 

Prawo uczęszczania na kurs posiada- 
ją wyłącznie członkowie Związku. Na 
kurs, który już został zorganizowany W 
Warszawie wyjechało wieła nauczycieli 
z okręgu łódzkiego. (u) 
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ANTONI BIERNACKI 


i przeżywszy lat 75. F 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Al, Kościuszki 26 na stary 


| cmentarz katolicki nastąpi dnia 26 gru 


x A dnia r, b. o godz. 2 po południu, o czem zawiadamiają [9 
SA krewnych, przyjactół I znajomych poźrążeni w głębokim smutku. 
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Ludzie bez „gwiazdki”. 
Co otrzymają na święta urzędnicy P. K. Q.? 


Ze względów bilansowych PKO nie 
mogła w bieżącym roku wypłacić zapo- 
mogi swoim urzedhikóm. Na rok przy- 
szły jednak budżet przewiduje wypłace- 
nie 13-6i pensńi, By przyjść w okresie 
przedświatecznym z pomoca urzednikom, 
dyrekcja PKO postanowiła w styczniu r. 
1927 wypłacić połuwę przyszłorocznej 


13-ej pensii. zaś spółdzielnia kredytowa 
PKO wydaje na święta Bożego Narodze- 
nia wszystkim urzędnikom PKO bezpro- 
centowa pożyczkę w wysokości 25 proc. 
uposażeń z tem. że pożyczka ta bedzie po- 
trącona na rzecz spółdzielni w styczniu 
1927 r. przy wypłacie wymienionej Wy- 
żej 50 próc. zaliczki na 13-tą pensię. 


Co uchwalił Zarząd Kasy Chorych. 
Farmaceuci otrzymali tylko 10 proc. podwyżki płac. 


W dniu 22 b. m. odbyło się posfedzenie 
zarządu Kasy Chorych m. Łodzi pod prze 
wodnictwem „p. Kałużyńskiego. 

Zarząd uchwalił: 

Wobec wystąpienia Związków Zawo= 
dowych Pracowników  Farmaceutycz- 
nych o podwyższenie pensji farmacentom 
aptek Kasy Chorych, przyznać persone- 
lowi farmaceutycznemu Kasy Chorych 
m. Łodzi 10-procentową podwyżkę płac 
za miesiace: listopad | grudzień r. b., ana- 
logicznie do podwyżki udzielonej urzęd- 
nikom Kasy. Zarząd nie mórt udzielić wyż 
szej procentowo podwyżki ze względu na 
to. że koszta utrzymania aptek K. Ch. sa 
stosunkowo wysokie w porównaniu do 
wydatków _ aptecznych. ponoszonych 
przez inne Kasy Chorych. 


Podwyżka na okres od 1 stycznia 1927 
r. uzależniona będzie od przyznania pod- 


wyżki przez rząd — urzędnikom państwo ~ 


wym. 

W związku ze zbliżającemi się Świę- 
łami Bożego Narodzenia zarząd uchwalił 
przesłać wszystkim sanatoriom i szpita- 
lom, w których są na kuracji chorzy łódz- 
kiej Kasy Chorych, odpowiednie sumy, 
celem urządzenia przez zarządy zakła” 
dów Wigilii dla kuracjuszy członków łódz 
kiej Kasy Chorych. Zarząd Kasy Cho- 
rych przyjął do wiadomości sprawozda- 
nie z odbytej z przedstawicielami szpitali 
prywatnych konferencji, w wyniku któ- 
rej opłaty szpitalne za czas od dnia 1-go 
lipca do 31 grudnła r. b. zostają podwyż- 
szone o 30% dotychczasowych opłat. 


Szkołyz prawami ulgw służbie wojskowej 
Urzędowy wykaz zakładów naukowych. 


"W dniu wczorajszym ogłoszony został 
urzędowy wykaz zakładów naukowych. 
których absolwentom, posiadajacym świa 
dectwo dojrzałości, wzgl. świadectwo ti- 
kończenia szkoły — przysłuruje prawo 
półtorarocznej służby wońskowei. | 

Co sie tyczy terytorium wojewódz- 
twa łódzkiewo. to prócz wszystkich nań- 
stwowych szkół średnich orólnokształca- 
cych i tych z pomiędzy prywatnych szkół 
średnich ogóltokształcących. które posia- 
daia prawa szkół państwowych — do Tze- 
du zakładów naukowych. których ukot- 
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PODWYŻSZENIE NAJWYŻSZEJ NOR- 
MY ZAROBKÓW ROBOTNICZYCH. 

Jak wiadomo, dotychczas najwyższa 
norma zarobku dziennego robotnika, sta- 
nowiąca podstawę do obliczania wkładek 
zakładów pracy, obowiązanych do zabeż- 
pieczania robotników i pracowników u- 
mysłowych na wypadek bezrobocia, Wy- 
nosi zł. 5. 

W dniu wczorajszym z ważnością od 
dn. 22 b. m. ogłoszone zostało rozporzą- 
dzenie Ministerstwa Pracy i Opieki Spo- 
łecznej, podwyższające — na wniosek 
zarządu głównego Funduszu Bezrohocia 
wspomnianą normę do zł. 6.60. (p) 


czenie daje wspomniane wyżej prawo, Na- 
eżą: x 

_ Państwowa Szkoła Włókiennicza (wy- 
działy: przedzalniczy, tkacki. farbiarsko- 
wykończalniczy i ruchu fabrycznego) w 
Łodzi. Państwowe seminaria mauczycie!- 
skie męskie w Liskowie. Łęczycy, TO- 
maszowie i Zduńskiej Woli. Mieiskie Se- 
minariimm meskie im. E. Estkowskiego w 
Łodzi. oraz Państwowe Seminarium Nau- 
czycielskie Meskie z niemieckim jezykiem 
nauczania w Łodzi. (p) 


NAJSTARSZY HANDEL WIN W ŁODZI 


Naistarszy i ieden z większych handli 
win, wódek i likierów oraz różnych trun- 
ków krajowych I zagranicznych jak rów- 
nież najprzedniejszych towarów kolonial- 
nych. delikatesów I owoców pod firmą 
„S. Jaworski“. mieszczący się przy ul. 
Piotrkowskiej 54 sprzedaje wszystkie 
swe artykuły po cenach końkurency|- 
nych. 1567 
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„A błysk jej jak gwiazd mrowie, 
Co z mocą hen wyrasta... 

I wołasz: Tyś jak zdrowie, 
Kochana „Purus* pasta! 


W meśŚl zasady Couć'ye powtarzaj ce wieczók przed snem: 


GÓR, 


cym środkiem odżywczym. 


” 


się istotnie lepiej“. 


BIOMALZ jest nader skutecznym, a przytem tanim wzmacniają” 
Przez zażywanie BIOMALZU 


ap e e r LRI E Erer ram. <<1 ama = =a "= 1 as id = "u 
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Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI. pó 


Repertuar Świąteczny zapowiada sztuki ma- 
stępujące: | 

Sobota (pierwszy dzień Świąt Bożego Naro- 
dzenia), jedno przedstawienie. o godz. 8 min. 15 
„Madame Sans=:Góne* z występem Marji Przy- 
bylko-Potockiej. 

Niedziela (drugi dzień świąt B. N) o godz, 3 
min. 30 po cenach zniżonych (od 50 groszy do 
5 zł.) „Cały dzień bez kłamstwa“; wieczorem 
„Madame Sans-Góne'' z Matja, Przybyłko-Po- 
tocka. r 

Poniedżtafek, wtorek i środa osłatnie wieczo- 
rowe przedstawienia „Madame Sans-Góne* z Ma 
rją Przybyłko-Potocką. Bilety ulgowe ważne. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 


Dziś, piątek, w wigilję Bożego Narodzenia, 
przedstawienie zawieszone. 

Repertuar Świąteczny Teatru Popularnego 
przedstawia się następująco: 

W pierwszy dzień świąt o godz. 3.30 po po- 
lvdniu „Betleem Polskie" Lucjana Rydla; wie- 
czórem o godz. 8.15 „Wesoła spółka", premjero- 
wa świetna krotochwila w 3-ch aktach. 

W drugi dzień świąt, t. i. w niedzielę, o zodz. 
3.30 po południu „Betleem Polskie"; wieczorem 
o godz. 8.15 powtórzenie „Wesołej spółki”, która 
to sztuka wypełni repertuar Teatru na nadcho- 
dzący tydzień, 

W poniedziałek, dnia 27 b. m. i dni następ- 
nych „Wesoła spółka”. y 


e 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 


Jutro, w pierwszy dzień świąt B. Nar. o godz. 
8 m. 15 wieczorem Teatr Popularny obejmuje sce. 
nę w sali Geyera, wystawiając doskonałą kome- 
die obyczajową w 3 aktach M. Bałuckiego „Gru- 
be ryby”. Inauguracyjne przedstawienie poprze- 
dzi przemówienie uroczyste dyr. J, Wołczyń- 
skiego. „Orube ryby“ powtórzone zostaną w dri 
zie święto wieczorem. 

W drugi dzień świąt po poludniu pocz. o g: 3 
dyrekcja wystawia „Wesołą spółkę" w wykoma- 
niu całego zespołu artystycznezo. 

"= 

KONCERT WIKTORA CHENKINA. 

W środę dnia 29 b. m. © godz. 8.30 wieczoremi 
odbędzie się w sali Filiarmonji aieodwotalnie o- 
statui pożegnalny koncert Wiktora Chenkina 
przed wyjazdem jego zazramicę. Artysta wykona 
najcelniejsze utwory pierwszego i drugiego pro- 
gtami, które były tak entuzjastycznie przyjme- 
wane przez łódzką publiczność. W koncercie u- 
dział weźmie znana śpiewaczka operowa Zożja 
Dobrowolska-Pawłowska. Przy fortepianie zasila- 
dzię prof. Ludwik Urstein. Bilety na ten intere- 
sujący koncert nabywać można w kasie Filhar- 
monji. 


TEATR wicie Y SZPITALU „KOCHA* 
WKA*. i 


"W niedzielę, dnia 26 b. m, w drugi dzień świąt 
o godz. 3 I pół po południu w szpitalu „Kocha« 
nówka“ odbędzie się przedstawienie amatorskie 
na całość którego złożą się „Szopka dziekczynna" 
Pozatem występ zespołu tanecznego. Na zakoń- 
czenie zabawa taneczna. 


WESOŁEK SYLWESTROWY W TEA- 
TRZE MIEJSKIM. 


W noc Sylwestrowa dorocznym zwyczajem 
artyści Teatru Miejskiego urządzają 2 nocne 
przedstawienia. a program złożą się najlepsze 
szlagiery „Qui pro Quo“ i „Perskiego Oka". U- 
dział przyjmuje cały zespół. Organizatorzy do- 
kładają wszelkich starań by wesolek tegoroczny 
zaćmił różnorodnością pomysłów, humoru Í we- 
sołości wszystkie dotychczasowe. _Conferen- 
cier'ka spoczywa w kach Michała Znicza, Kie- 
runek artystyczny reżyserów. Ryszkowskiego i 
Tatarkiewicza. Powiększona orkiestra jazz- 
bandowa pod kierunkiem Z. Białostockiego. Bi- 
lety już do nabycia w Kasie Zamawiań. 


+ 


KINO DLA MŁODZIEŻY. 

W święta o godz. 2 po poł. kino-teatr „Luna“ 
wyświetla dla dzieci i młodzieży nięknie dobra- 
*ny program, który między innemi zawiera bajkę 
rosyjską „Morożko* (Dziadek mróz). Ceny mieisc 


od 30 zr. / 


| „POoWwOdzi mi się co dnia pod każdym względem lepiej. Zażywam 
codziennie BiIOMALZ i czuje- 


orga” 


nizm ludzi poprostu odmładza się. 


Do nabycia w aptekach i'drogerjach. 


yłączna sprzedaż na Polskę: 


„Zabłocie* Zakłady Chemiczne S. A. 
* Sprzedaż na Kongresówkę Józef Breszel i S-ka, Warszawa Św. Krzyska 35. Na żądanie wysyłamy prospekty bezpłatnie, 
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| Liga niepokoi umysły sportowców. 


Lwów dał projekt ligi i walczy przeciwko niej. 


Sposoby reformy rozgrywek piłkarskich. 


Dużo się pisało o projektowanej lidze 
piłkarskiej, jak się okazuje trzeba będzie 
jeszcze sporo miejsca poświęcić temu za 
gadnieniu, które nie posiada jeszcze form 
ostatecznych. Poruszając poprzednio spra 
wę reorganizacji naszego ruchu piłkar- 
skiego, wykazywałiśmy korzyści, jakie 
możnaby przez utworzenie ligi osiągnąć 
dla poprawy klasy pilkarskiej i bytu to- 
warzystw. Liga wywołała wielkie poru- 
szenie między sportowcami, jedni widzą 
w niej zbawienie inni zagładę. 4 

Obecnie, ukazują się głosy nieligow- 
ców, ich obawy dla tego nowotworu oraz 
kontrpropozycje, które dla ciekawości za 
'imteresowanych częściowo podajemy. 

We Lwowie powstał projekt utworzenia 
ligi i tam też podnosi głowę poważna opo 
zycja przeciwko niej, 

, W „Gazecie Porannej* czytamy, że 
„dotychczasowy projekt ligi, jest nietylko 
poercaiony, ale wysoce niesportowy. Ce- 
lem ligi, jest obrona interesów finanso- 
wych klubów w lidze zrzeszonych. Wia 
domą wszystkim jest rzeczą, że w latach 
1922 — 1924 kwitnęło w niektórych lwow 
skich czołowych klubach mniej lub więcej 
zawodowstwo, które, rzecz jasna, musia- 
ło sprowadzić bankructwo finansowe i po 
stawiło owe kluby w obliczu olbrzymiego 
deficytu. Dochody z lat następnych mo- 
gły zaledwie pokrywać odsetki od zobo- 
wiązań f adtninistrację: zaprowadzono 
przeto gospodarkę  oszczędnościową, 
sprzedano wspaniałe apartamenta klubo- 
(we, zaczęto gwałtownie ściągać składki 
członkowskie, nowych członków zbierać, 
datki dobrowolne od społeczeństwa, lecz 
i to nie dało należytych wyników. „Targo 
wica* sportowa w dniach 4 i 5 b. m. w 
Warszawie miała na celu uratowanie 
egzystencji finansowo poważnie zagrożo 
nych klubów. 

Trudno przypuścić, iż wybitny sporto 
wiec, a równocześnie i morakiy projekto- 
twórca obecnej ligi p. Tadeusz Kuchar kie 
rował się innemi względami, niż tylko ka 
sowei natury, zapraszając do kompanii 
ekstraklasy np. lwowslką Hasmoneę, któ- 
rą w roku bieżącym Lechia nabita lekko 
itylko.. 5 razy z rzędu. Hasmonea jest 
BDWE kasowym więc jazda z nią 

h 

W zakończeniu, autor wyraża nadzie- 
ję, że PZPN. ujmie w swe ręce sprawę li- 
gi, że rozpatrzy projekty, a przedewszyst 
kiem niedopuści, by w sprawie tak waż- 
nej podpisywały i układały memoriały 
osoby skompromitowane w swolm czasie 
zawodowstw em. 

W innem miejscu tego samego pisma 
"ukazuje się projekt zreorganizowania TOZ 
grywek piłkarskich. 7 

9 istniejących okręgów zredukować 
należy do 6-ciu, tak, że okręg toruński 
przyłączyć do poznańskiego, wileński do 
warszawskiego i lubelski do Fwowskiego. 
Utworzyć trzy grupy: 1) Krakowski í 
Górnośląski, 2) Lwowski 1 Warszawski, 
3) Poznański i Łódzki. 

Zredukowane okręgi tworzyłyby pod 
okręgi danych okręgów z zaliczeniem do 
kl. B., za wyjątkiem TKS. k 

Rozgrywki o mistrzostwo Polski skła 
dałyby Się z dwóch części: a) eliminacyi- 
nej rozgrywanej systemem puharowym, 
b) istotnej, rozgrywanej systemem punk- 
towym. 

Zwycięzcy (trzech) z zawodów elimi- 
nacyjnych uprawnieni będą do dalszych 
rozgrywek o mistrzostwo Polski i to w 
fen sposób, że spotykają się dwa Okręgi 

i z pośród trzech par walczących syste- 
mem pubarowym  wydostaną się trzej 
zwycięzcy. Do istotnej części rozgrywek 
występuje dziewięć najsilniejszych klu- 
bów, po trzech z każdej grupy, i walczą 
systemem punktowym o mistrzostwo Po! 


Kluby wchodzące do ostatecznej foz- 


grywki o mistrzostwo Polski muszą roze- 
grać po dwa spotkania przyjacielskie z 
pozostałemi klubami okręgu. 

Zdaniem projektodawcy, system ten 
ma tę zaletę, że umożliwia wzięcie udzia- 
łu w ostatecznych rozgrywikach o mistrzo 
stwo Polski wszystkim klubom. 

„Przegląd Sportowy“ analizuje łago- 
dniej stan obecny z możliwą reorganiza- 
cią ligQową. 

Przeprowadzona swego czasu refor- 


~ma, wprowadzająca po 6 klubów w okrę 


gu do ki. A., stworzyła w Polsce 54 kiu- 
bów A-klasowych. Było to wielkie niepo- 
rozumienie. Stworzono nie jedną polską 
klasę A, lecz 9 okręgowych, stojących czę 
sto na bardzo różnych poziomach. Zbyt- 
nie, nadmierne pommnożenie A-klasowych 
klubów było najważniejszą przyczyną 
upadku. Chcąc to naprawić trzeba zmniej 
szyć ich ilość. Będzie to operacia rady- 
kalna. Półśrodkiem w dzisiejszej sytuacji 
byłoby dzielenie bardzo licznej kl. A na 
dwie części: jedną pierwszorzędną (Liga) 
i drugą, drugorzędną, okręgowa. Liga i 
cała „rewolucja“ staną się niepotrzebne, 


jeżeli uznając wady dzisiejszego ustroju, 


powiemy sobie: „za dużo mamy klubów 


klasy A, zmniejszyć ich liczbę do 16*. 


Szczegóły projektu p. Kuchara pozwa 


lają na przeprowadzenie nowej reformy 
środkami bardzo łagodnemi, bez narusze- 
nia całości PZPN-u, bez burzenia ram 
organizacyjnych. Liga — istniejącą obok, 
czy nad N-em — stwarza poważne 
trudności. i 

PZPN. należy do FIFA, a tem samem 
i wszystkie kluby do niego należące. Każ- 


da organizacja powstająca obok PZPN=u 


będzie czemś nowem napotykającem na 
poważne trudności prawne i administra- 
cyine. 

Podobno Wydział Gier i Dysc. PZPN-u 
pracuje obecnie nad projektem zmiany sy 
stemu rozgrywek i Zarząd również przy- 
gotowe nowe koncepcje. 

Jak widzimy więc, sprawa ligi zakrząt 
nęła umysły co ruchliwszych sportow= 
ców i starają się oni na swój sposób uimo 
wać sprawę: Dyskusja wszędzie jest po- 
żądaną, ale wszyscy o jednem winni pa- 
miętać, że w grę wchodzi dobro ogólne. 


Sukcesy sportowe zastępują miljony dolarów. 


Minister pełnomocny w Waszyngto- 
nie p. Cichanowski, określił znaczenie 
polskiego triumfu kawalerzystów w ten 
sposób: „Zwycięstwo nasze w stosun- 
kach amerykańskich nie da się określić 
materialnie. Jeśliby ministerstwo spraw 
zagranicznych przysłało tutaj kilka miljo 
nów dolarów na propagandę, to byłoby to 
niczem w porównaniu z osiągniętemi re- 
zultatami w czasie zawodów. Gdyby Pol 
ska mogła wysłać do Ameryki kogoś ze 
swych obywateli, któryby się stał naj- 
lepszym bokserem amerykańskim, to by- 
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G POŻYWNANIE SZKODZI NERWÓMi SERCU É 


toby to najlepszą propagandą na rzecz po 
życzki dla Polski. Fistorja nastręcza nam 
już tego rodzaju przykłady. Oto Finlan- 
dja, mała republika w Europie, była zu- 
pełnie nieznana w Stanach Ziednoczo- 
nych. Dopiero z chwilą przybycia tutaj 
Nimmiego, znanego biegacza, który zdoby 
wał pierwsze nagrody w biegach, kraj tea 
Stał się znanym w całej Ameryce. Nurmi 
swojem zwycięstwem przyczynił się do 
uzyskania przez rząd finlandzki pożyczki 
w Ameryce, 


r 
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MIEZANKA BOHMA | 
ZASTĘPUJE DROGĄ KAWĘ ZIARNISTĄ 
MA wYBORNY SMAKI AROMAT-JEST 


GOW ZALOZENIA 
Ina vas Qurw 


SA:WŁOCŁAWEK 


Sport kilku słowach. 


Ostatnie najważniejsze wydarzenia. 


Fiszer Adolf, bramkarz ŁKS-u po kilku 


lefnich występach swoich aa boisku do- 
czekał się wreszcie... dyskwalifikacii je- 
dnomiestęcznćój od Wydz. Gier i Dysc. 
PZPN. za odgrażanie się Adamkowi pod- 
czas zawodów Wisła — ŁKS. Dyskwali- 
fikacja kończy się 31 grudnia. 


„Przegląd Sportowy“ podaje, iż” we- 
diug pogłosek krążących, mistrz Polski 
Pogoń wzmocni się trzema zamiejscowy 
mi graczami między innymi i Karasiakiem 
z WKS-=u 

é * s 

Jedno z miejscowych pism podało iż 
Konarzewski odniósł piękne zwycięstwo 
aad Wotzką w Katowicach Tozkładając 
go w drugiej rundzie przez knokaut. Tym 
czasem lak się okazuje Konarzewskiego 
zdyskwalifikowano za uderzenie faul. 


Sprawozdawca sportowy „Expressu“ 
nie czekając na ogólne sprawozdanie 
ŁOŻLA za rok 1926, podał do wiadomo- 
ści sensacyjno - fantastyczną ocenę pra- 


cy tego Związku, niezgodną zupełnie z 
prawdą, SE » 


Polskie towarzystwo emigracyjne 
uchwaliło w swym budżecie wyznaczyć 
kwotę 48.000 złotych na cele wysłania 
sześciu instruktorów sportowych zagrani- 
ce. Zadaniem. ich będzie praca nad uchodź 


cami w Stanach Zjedn.. Kanadzie, Brazy- 


Hi, Francji i Niemczech. Siedziba szóstego 
instruktora narazie nie została jeszcze de 
finitywnie ustalona. Kierownikiem dzia- 
łu wychowania fizyczaego jest kpt. Kur- 
letto. 
s + LJ - 

Sprawa budowy olbrzymiego stadjonu 
sportowego na Górnym Śląsku przybiera 
coraz realniejsze kształty. Seim Górno- 
Śląski wyasygnował na*ten cel sumę 150 
tyś. złotych. Koszty całej budowy wyno 
są 350.000 zł. Stadjon ma być otwarty w 
dniu 3 maja 1927 r, 


Kawalerzyści polscy w drodze powrot 
aej witani byli owacyjnie zarówno pod- 


go w Anglii, s 


czas podróży okrętem do Francji jak i w 
czasie przeja przez Francję i Belgję. 
Dopiero z chwilą wjazdu na terytorium, 
niemieckie rozpoczęły się szykany Niem, 
ców na każdym kroku, uniemożliwiając 
wprost jazdę. Urzędnicy informowali na' 
szych zwycięzców w ten sposób: „für 
Warschau gibt es keine Auskunńt hier“. 
Inaczej o nas mówili bohaterzy wrocław- 
Scy. 
y s * * 

Spotkanie międzynarodowe, w piłkę 
nożną Szwajcaria — Niemcy, rozegrane 
zostało w Monachium wobeć 40.000 wi- 
dzów. Z dotychczasowych 11 spotkań wy 
grały Niemcy 6, Szwajcarja — 3 i dwa 
zakończono na remis, 


Komisja Funduszu Olimpijskiego roz- 
pisała listy do magistratów w Polsce z 
prośbą o wyasygaowanie pewnych subsy 
djów na cele wyjazdu ekspedycji polskiej 
na Olimpiade. Pozatem rozpoczęto kroki 
w kołach rządowych i sejmowych o przy 
znanie funduszów na cele Olimpijskie, 


Polski Zw. Hockeyowy wysyła dru- 
żynę reprezentacyjną do St. Moritz na zą 
wody hockeyowe które odbędą się w sty+ 
czniu przyszłego roku. Drużyna reprezen 
tacyina składa się w Iwiej części z aka- 
demików z AZS. 

$ $ * 

Polscy jeźdźcy w dziesięciu zawodach 
hippicznych otrzytnali dziesięć nagród, z 
tych cztery płerwsze, dwie drugie, trzy 
trzecie Íi jedną czwartą oraz najważniej- 
szą — puhar Narodów „International Mi- 
litary Trophy“. Polacy zakończyli kon- 
kurs o ten puhar z najmniejszą ilością 
punktów karnych, bo zaledwie 21 i pół. 

Francuz? otrzymali 28 punktów, Bel- 
gja — 31 í pół, Kanada — 32 i pół, Holan- 
dja — 38 i pół, a Stany Zjednoczone 60 
pumktów karnych. 


Mussolini, w imię spopularyzowania 
kardynalnych haseł higieny społecznej, 4 
także w celach propagandy sportów, wy 
dał ostatnio dekret, mocą którego każdy 
garnizon obowiązany jest posiadać wła- 
sny basen pływacki, Zarazem z inicjaty- 
wą premjera włoskiego wszystkie miastą 
energicznie zakrzątnęły się około budo- 
wania miejskich basenów, pływckich. ` 


* 


W czsie rozgrywki meczu piłkarskie; 
ędzia mimo zapadających 
ciemności nie, chciał przerwać gry. Ziry- 
towani gracze porozumieli się błyskawicz 
nie między sobą i w pewnym momencie 
rozpoczęli... straik włoski. Usiadłszy pó 
turecku na boisku, spokojnie czekali, aż 
upłynie czas regulaminowy. Zaskoczony 
sędzia, widząc, że nic tu nie poradzi, za- 
rządził przerwę i odłożył dalszy ciąg me- 
czu na odpowiedniejszą porę. 

Czasem mogą drużyny walczące osiąg 
nąć porozumienie i zwyciestwo. 


Postępy, jakie ustawicznie czyni fdea 
sportów, zmusiły nawet oficjalnych przed 
stawfcieli religii do zajęcia się tą sprawą. 
W Kólonji w kościele Trzech Króli wygło 
szono kazanie na temat „Sport i Religia. 

W Angtii zaś, w kościele Kingston-Hill 
pastor Wellesley poświęcił swe kazanie 
sportowi piłki nożnej. Pastor Wellesley 
jest jednym z wybitniejszych arbitrów fo 
otbalłowych w Anglii. 


Niemieckie ministerstwo spraw we- 
wnętrznych uchwaliło udzielić na rok 
1927 subsydium na fundusz olimpijski w 
wysokości 950.000 marek, zaś na rok 
1928 2.000.000 Sumy te mogą być prze- 
kazane poszczególtym federacjom sporto 
wym na cele związane z igrzyskami w 
Amsterdanie. +58 i 

WOZPN. postanowił, jak podaje Prze- 
gląd Spori., zająć wobec projektu utwo- 
rzenia ligi stanowisko nietylko negatyw- 
ne, lecz nawet zawiesić kluby A-kłasowe., 


dążąc do zmiany dotychczasowego sposo 


bu rozgrywek o mistrzostwo Polski. Ka- 
Żdy stara się pokazywać niepotrzebnie 
swe pazurki. l 
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ŁÓDZKI". — Piątek. 24 grudnia 1926 roku, 
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Piątek 24 grudnia 1926 r. 


by bandlowo-przemystowe a mniejszości narodowa 


Czy zagrożone są interesy Kupiectwa polskiego? 
System częściowo pośrednich wyborów — naturalnem rozwiązaniem kwestji! 


ex) Jedną z przyczyn, które działały 
hamująco na realizację przewidzianego 
przez konstytucję samorządu gospodar- 
czego, była obawa kupiectwa polskiego, 
że ze względu na olbrzymią przewagę 
liczbową mniejszości narodowych w kan- 
din polskim, kupiectwo narodowości pol- 
skiej nie zdobędzie w Izbach należytej 
reprezentacji. Chodziło właściwie nie o 
charakter Izb jako całości, a jedynie 0 
charakter oddziałów handlowych (sekcyj) 
Izb, handel bowiem tylko ma odrębną 
organizację kupców polskich i żydow- 
skich. W sekcjach przemysłowych Izb 
drażliwa ta kwestia nie mogła zaistnieć, 
gdyż przemysł i górnictwo zorganizowa” 
ne są w związkach, pozbawionych cech 
rasowych czy wyznańiowych, a opartych 
jedynie na podstawach wspólności inte- 
resów gospodarczych, | 

Problem zatem takiej struktury sekcyj 
handlowych Izb, struktury, któraby lago- 
dziła wytworzona historycznie przewagę 
liczebną kupiectwa żydowskiego, był ie- 
dnym z najtrudniejszych zadań, jakie roz- 
wiązać musiał rząd, przygotowując dekret 
© izbach przemysłowo-hkandlowych. Rząd 
Jednak częściowo tylko nporał się z tem 
trudnem zadaniem, przewidując w swym 
projekcie uzupełnienie składu. Izby przez 
*kooptację oraz wybór "h członków z list 
zrzeszeń gospodarczych. Wybór */, skła- 
du Izby z list zrzeszeń dlatego tylko nie- 
znacznie oddziałać mógł na rozwiązanie 
omawianego problemu, że przecież osta- 
teczny rezultat uzależniony był od wy- 
niku powszechnych, bezpośrednich i nie- 
chybnie proporcjonalnych wyborów (kan- 
dydaci mieli być tylko propoanowani przez 
zrzeszenia, wybierani zaś na zasadach 
ogólnych przez cgół wyborców). W tych 
warunkach i kooptacja nieznaczny tylko 
wpływ wywrzeć mogła, boć o dokoopto- 
wanych decydują koopiujący. To czę: 
ściowe rozwiązanie kwestii wprowadzone 
do projektu rządowego wskazało jednak 
właściwą drogę. Istotne rozstrzygnięcie 
trudności i zupełnie rozproszenie obaw na 
temat tarć narodowościowych w przy- 
szłych lzbach osiąguięte zostało dopiero 
w projekcie słer gospodarczych, przed- 
stawionym rządowi na konferencji w Mi- 
nisterstwie przemysłu i Handl« dnia 9 b. 
m. Proiekt ten, posładający aprobatę naj» 
potężniejszych polskich organizacji gospo- 
darczych (Centralnego Związku Polskie- 
go Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finan 
sów, Związku Izb Handlowó-Przemysło- 
wych, Rady Naczelńej Zrzeszeń Kupie- 
otwa Polskiego, Porozumienia Przemysłu 
Zachodniej i Południowej Polski oraz 
Giełd pieniężnych) najprawdopodobniej zo 
stanie przez rząd zaakceptowany i wpro- 


wadzony w życie. A tem samem zniknąów 


powinny wszelkie obawy, lakie dotąd nur- 
towaty kupiectwo polskie. Proiekt ten 
bowiem, idąc po linji, wytkniętej przez 
- rząd, jest jednak bardziej konsekwentny i 
wykończony, gdyż, pozostawiając bez 
pośredni wybór '/+ mandatów, wprowadza 
iednak pośrednie wybory, a raczej desy- 
gnacię, pozostałych "s członków Izby, 
których poprostu wyznaczą (na terenie b. 
Królestwa) wolne zrzeszenia gospodat- 
cze. Nadany przeż ministra przemysłu i 
handla statut określi, które zrzeszenia ma- 
ła prawo desygnacii i w jakich rozmia” 
rach. Nie ulega też kwestii, że decyzja 
miristrą przemysła i handlu w tym wzglę- 
dzie poprzedzona będzie przez kompromis 
zalsteresowanych organizacyj gospodar- 


czych, a kompromis ten uważany za jądro 
i punkt ciężkości całego systemu. Ten 
bowiem kompromis, ta dobrowolna zgoda 
na układ sił w przyszłych fzbach będzie 
daleko lepszą rękojmią złagodzenia nata- 
gonizmu _polsko-żydowskiego, aniżeli 
uzależnienie składu Izb od przypadkowo- 
ści i demagogii wyborów bezpośrednich, 
Nie ulega przecież kwestii, że oparcie wy 
borów do Izb na zasadach demokraty- 
czrnych, tak ponętnych dla myślących no- 
wocześńis 1 postępowo tusposobionych 
sier gospodarczych, w obecnych warum 
kach polskich iść może na rękę właśnie 
zwolennikom słania niezgody, a nie tym, 
którzy szczerze dażą do osiągnięcia kön- 
solidacji i harmonii, przynajmniej w sto- 
sunkach gospodarczych. Prawda, że 
przy wyborach pośrednich żydzi utracą 
może część mandatów, jakie uzyskallby 
w sekcjach handlowych Izb przy syste- 
mie wyborów bezpośrednich. Naogół je- 
dnak biorąc, zyskają, bo na załagodzeniu 
antagonizmu w tym względnie i im za: 
leży. Przy wyborach bezpośrednich zna- 
leźliby się w niektórych lzbach w takiej 
przewadze, że, kto wie, czy kupiectwo 
polskie nie byłoby zmuszone do zupełnej 


"abstynencji, co w. konsekwencji sprowa- 


dziłoby znaczenie Izb do zera; a na tem 
chyba nikomu nie zależało! 

Sądzić zatem należy, że Centrala 
Związku Kupców Żydowskich, która do- 
tąd nie zaaprobowała projektu połączo- 
nych organizacyj gospodarczych, zmieni 
jednak swe stanowisko, choćby w imie 


najlepiej zrozumianych 1 glęboko ujętych 


interesów swych członków, i także się 
zgodzi na wybory częściowo pośrednie. 


'Uczyni to tem bardziej, że system ten za- 


wiera też zasłużoną premię dla ergani- 
zacyj gospodarczych, które dla polskiego 
życia gospodarczego w ciągu 7-iu lat nie- 
podległości tyle zdziałały! Przebieg do. 
tychczasowych narad pozwała przy- 
puszczać, że żydzi nie będą traktowali 
systemu wyborów pośrednich lak się trak 
tuje zło narzucone przez rząd, a przyjmą 
ten system jako jedyne racjonalne i shi- 
szne wyjście z ciężkiej sytuacji, wyjście, 
które nadto otwiera drogę do łagodzenia 
tarć wyznaniowych i ujmowania zjawisk 
gospodarczych w płaszczyźnie wyłącznie 
gospodarczej, Zapowiedzią tej drogi jest 
oświadczenie posła Wartalskiego, który, 
jak donosiła prasa, na konferencji zbioro- 
wej stwierdził, że „rada naczelna Związ= 
ków Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego posta- 
nawia w interesie ogólno-państwowym Í 


w interesie wewnętrznej konsolidacji na». 


szego życia gospodarczego w. zaprze- 
stanie walk na tle tarć wyznaniowych w 
łonie kupiectwa „.. w imię ogólnych inte- 
resów handlu“ 

Dla uspokojenia zańtiepokolonej opinii 
kupiectwa polskiego madmienić jeszcze 
wypada, że projekt, przedstawiony rządo- 
wi na konferencji dnia 9 b. m. przewiduje 
nadto kooptacię *o składu Izby kooptacię, 
dokonaną przez członków bezpośerdnio i 
pośrednio obranych, oraz nominację +o 
składu Izby przez ministra przemysła i 
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handlu. Będzie to niechybnie także Śro- 
dek ewentualnego skorygowania arytme- 
tycznych rezultatów wyborów bezpośre- 
dnich, któremi wszak powołanych będzie 
40 proc. składu Izb. ` 

W ten sposób pokonane zostały tru- 
dności, zdawałoby się, nagromadzone na 
drodze ku organizacii samorządu. gospo* 
darczego. Sprawa Izb. liandlowo-prze 
mysłowych weszła na tory. właściwe, 
prowadzace ku rychłej realizacji. 
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_ Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 4 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy łódzkiej 
zanotowano następujące tranzakcje: 

Dolary 9.00 

Zgierski Przemysł Chemiczny 0.90 

Nobel 2.15 

Siła i Światło 20.50 

Zebranie cechował nastrój przedświą- 
teczny. (ah) 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.00 w żąe 
daniu i 8.99 w płaceniu. Tendencia utrzy- 
miana. Obroty średnie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 23 grudnia (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka, 
Dolary 8.98 — 9,— — 8.96 
Czelii. 

Holandja 360.80 

Londyn 43.76 = 

N. York 9— ` 

Paryż 35.92 i pół 

Praga 26.72 

Szwajcarja 174.40 

Wiedeń 127.40 

Włochy 40.65 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE, 

„Pożyczka dolarowa 81.—, 81.25, 81.— 

Pożyczka kolejowa 93,=, 92,75, 93.— 

Pożyczka konwers. 5 proc. 47.10, 47,30 
8 proc. 96.50, 96.25, 96.50 

4 i pół proc, listy zastawne ziemskie 
zł. 37.25, 37.40, 37.05 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 43.75, 48.50, 43.60 

4i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War- 


szawy przedw. 25.50 


AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 10.20 
Bank Polski 82.75, 83.90, 83.75 
Bank Handlowy 38—, 3.10 
Bank Zarobkowy 5.50 
Kijewski 0.20 
Firley 24— 
Wysoka 3— 
Nafta 0.20 
Cegielski 13.50 
Lilpop 16— 
Norblin 95— 
Parowozy 0.27 
Rudzki 1.12, 1.15 
Ursus 1.05, 1.11 
Żyrardów 10.60 
Jabłkowscy 0.11 
Cukier 2.95 
Łazy 0.12, 0.14 
Węgiel 69.— 

Nobel 2.25, 2.30 
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„Kurjer Łódzki, 
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SKÓRY TWARDE. > 
Na tynku skór twardych już od kiiku 
tygodni panuje ruch niezmiernie słaby. 
Hurtownicy tej branży, w przewidywa- 
niu zwiększonego zapotrzegowania w se- 
zonie zimowym oraz w okresie przedświą 
tecznyrm nagromadzili w swoim czasie 
większe zapasy na składach, z których 
większa część leży obecnie zupełnie nie- 
naruszona, tembardziej, iż, jak już pisali- 
śmy w jednym z numerów poprzednich, 
sezon zimowy w branży tej przeszedł pra 
wie zupełnie niepostrzeżenie. $ 
Dotychczas stosunkowo najwięcej kt- 
powała prowincja, na tak jednakże mini- 
malne sumy, iż nie mogło to absolutnie 
wpłynąć na polepszenie się sytuacji. w 
dzłale skór twardych. Jeżeli chodzi o ce- 
ny skór tych, to wobec zbliżających się 
świąt, a co zatem idzie wobec tego, iż gar 
barze są w wielkiej potrzebie gotówki, nie 
jednokrotnie czynią oni przy sprzedaży 
bardzo poważne ustępstwa, sprzedając 
swe wyroby na bardzo dogodnych warun 
kach. Naogół odbiorcy zajęli stanowisko 
wyczelkttjące licząc się -ze zniżką cen w 
dziale skór twardych, hurtownicy zaś 
oczekują lepszego zbytu, który jak zazna 
czyliśmy wyżej, spodziewany jest po 
świętach, z początkiem karnawału. Wa- 
runki płatności naozół przedstawiały się 
następująco: 50 procent należności w go- 
tówce, reszta zaś wekslami z terminem 
dochodzącym. do 2 a niejednokrotnie na- 
wet do 2 i pół miesięcy. Często sprzeda- 
wali garbarze surowiec na kredyt otwar- 
ty. © ile mieli do czynienia z klientem sta 
tym i pewnym. 


SKÓRY MIĘKKIE. 3 

W przeciwłeństwie do działu skó 
twardych, na rynku skór miękkich pano- 
walo ożywienie nieco większe. Stosimko 
wo największym popytem ze skór tych 
cieszyły się wszelkiego rodzaju chromy. 
Jeżeli chodz? o skóry cielęce, to zazna- 
czyć należy iż w dniach ostatnich zapo- 
trzebowanie na nie zmniejszyło się w bar 
dzo poważnym stopniu, w związku z tem, 
iż kupcy wstrzymiiją się z zakupami skór 
tych, a to z tego względu, że spodziewa- 
ny jest, wobec okresu przedświąteczne- 
go, większy ubój bydła, a co za tem idzie. 
większa podaż skór tych na rynku, co spe 
wodować winna zniżkę cen. Zaznaczyć ie 
szcze należy, iż miektóre gatunki skór 
miękkich, jak np. bukaty Buchmana. osie 
tnio spadły"w cenfe o 2 centy, skóro zaś 
bükaty prowincjonalne spadły o 10 gre- 
szy na kg. Wedlug przewidywań zarów 
no garbarzy, jak i hurtowników, wieksze 
go znacznie ożywienia w branży tej spo- 
dziewać się należy zaraz po Nowym Ro- 
ku, z powodu napływu większej ilości kup 
ców z prowincji bliższej i dalszej. 


SKÓRY ZAGRANICZNE. i 

Ze skór zagranicznych, znacznie wiek 
szym popyteem cieszyły się skóry miek- 
kie. Zapotrzebowanie na nie było większe 
aniżeli na krajowe. Jest to zjawisko zu- 
pełnie normalne,szawsze bowiem w tym 
okresie skóry miękkie zagraniczne cie- 
szyły się bardzo znacznym popytem, któ 
ry po świętach przechodzi. Zapotrzebowa 
nie klienteli zwrócone jest obecnie głów- 
nie na lakiery, lepsze giemży czarńic, po 
za tem wielki zbyt posiadają skóry kroke 
dyłowe. 

Zaznaczyć jeduakże należy. że tran- 
zakcje realizowane są w małych jedynie 
fościach, Importerzy wobec tego są þar- 
dziej ustępliwi í sprzedają skóry te na wa 
runkach o wiele dogodniejszych niż do- 
tychczas. Warunki sprzedaży były prze- 
ciętnie następujące: 25 procent gotówka. 
pozostałość należności wekslami z tetmf- 
nem dochodzącym do trzech mfesięcy. 
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BAR-LOCK 


CICHO PISZĄCA MASZYNA O 
NAJPIĘKNIEJSZEM PIŚMIE 


SKarb niesiemy Wam do biur! 


Genjalną myśl angielskiego inżyniera  < 


BAR-LOCK 


Najnowszy model maszyn do pisania  « 


Słuchajcie, RYŚ ang 


T Demonstruje Przedstawiciel na Polskę E DW Ą R 5 T E L A T Y C Ki 
E ŁÓD | l | 
"Piotrkowska o gm 10-63. 


BAR-LOCK 


. JEDYNA MASZYNA O ZAMIEN- |. 
; NYCH KARETKACH I WAŁKACH 


Przedstawiciele w większych miastach. 


| W KAZDYM DOMU KINO!!! , 
A: Aparaty Kinematograticzne żyje, vaa Saa Aparatów Foto U kteomatógza Aen 


Wypożyczalnia filmów. o różnorodnej treści. — Wywoływanie filmów własnego wykonania. — 
Na życzenie KOR się seanse bezpłatne. — Wszelkich wskazówek i porad udziela -ię ag 


i KO J. MORGENSTERN, Łódź, Piotrkowska Nr. 47 (róg Zielonej), telefon Nr. 20-63 


i 


Każda z pań!! 


chcąc być według najnowszych EAREN 
żurnali 


ostrzyżona i czesana 4%" 


pierwszorzędnego zakładu Śryajesskiago 


l. Hotodyniak E pE A 


Henne we wszystkich kol, przez spec. 


JAŚNIEJ SŁOŃCA | 


|| NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG | 


ODŹWIEŻA ZNI/ZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM 


i opowiedzcie swym 
rodzicom żejedynie 
dobremi proszkami 


do prania są 


i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI $ 
SJ NA MAMON LUB ORZECH CIEMNY. pj 


KSIĘGARNIA LUDWIKA FISZERA 


poleca w wielkim wyborze 


KSIĄŻKI PODARUNKOWE 


DLA DZIECI MŁODZIEŻY i DOROSŁYCH. 
OPSA OZZIE PPP E EATE 


Teichmann i Mauch 
Bioro olekiręczne Oraz Warszaty roparacyjne. Łódź, Piotrkowska 240. Tel. 13-62. ° 


Przedstawicielstwo Angielskiej Fabryki Szczotek 
„The Morgan Crucibiie Co”, Londyn. 


REPERACJA sdskrokotorów. dyitśmoć 
maszyn, transformatorów żelazków 

: elektrycznych wogóle wszelkie w za- 

ESC kres elektrotechniki wchodz. roboty, 

SRS BUDOWA rozruszników, regulatorów, 

KC kolektorów i kotwic i tp. 

D SPRAWDZANIE i ZAŁOŻENIE pio- 
runochronów. 

INSTALACJA elektrycznych oświetleń 

: i siły przenośnej. 

URZĄDZENIA dzwonków elektrycznych i telefonów. 

SKŁAD wszelkch artykułów elektrotechnicznych, jako też MO- 
TORY í DYNAMOMASZYNY o każdej sile. 


Dr. med. 


H. LAJCHTER 


ul. Konstantynowska Nr. 9 
„(róg Zachodniej) +: Tel. 49-66 
„. Stomatolog. 
Ghoroby chirurgiczne jamy ustne) 
(szczęk, podniebienia, dziąsał, rębodołów 
if, p) Przyjmuje od 1—3 i 7—8 wlecz 
Ww niedzielę od 10—12 w poł. 


z dragiej ręki, gdyż takowe może- 
mabyć x pierwszej ręki tvlko u 


L.SALAMONOWICZA 


66 WSCHODNIA 66 
Nr. telef. 34-25 
Własna AL Dogodne warunki 
Długoletnia gwarsncja. 


Z. Chądzyńska 


16 FZ= Przejazd 16 


poleca 
tanie kołdry uczniowskie, 
oraz puch i pierze, 


BAR-LOCK } 
6 UNIWERSALNA MASZYNA DO PISANIA, 
MASZYN W JEDNEJ MASZYNIE, = „m 


Słuchajcie, Słuchajcie! 


WARSZAWA, 
PL. Dąbrowskiego 2 tel. 123-99, 


F  BAR.LOCK Ù 
JEDYNA MASZYNA; KTÓRA PISZE LEKKO, NIE 
MEĘCZĄC PISZĄCEGO, DUŻA WYDAJN Ość KOPJI 


Nie kupala, mebli 


MEBLE 


Sypialnie, jadalnie, gabinety 
panieńskie, przedpokojowe, ku- 
chenne oraz pojedyńcze po ce- 
nach przystępnych na warunkach 


_b. dogodnych poleca 


Wytwórnia mebli 
5 ZAWADZKA 5 


w pódwórzu. 


Tamatna 


; wlasnego wyra 

aaagweranto” 
wane sa czysty 
bronz, poleca 
ma aaa $ig 


—POŁUDNIOWA Nr. 8.— 
Przyjmuje się wszelkie 
«"reperacje i przeróbki - 


r Ti świa | 


Chcesz mieć bucik modny Seal: J 


amszowy, czarny, żółty biały _ 
Fokstrot czy też fason och ŻA 
But z cholewą czy dziecinny 
Najwyborniejsze sandałki 

Cud lakierki, bez pochwałki 
Towar tani do wyboru 
Bez krzyku, blagi i sporu 
Kupisz w firmie swój do swego 
U mistrza Gordoniego 
Posiadam duży wybór butów to» 


boczych, chromowych i filcoż | 


wych. 

Koszta tramwajowe WEZ 

A zbli Nr:"2, 25, 6, 
Z REZ 


Dr. 


nii somwa M. ARRASAR 


„ Alttszer-ginetcjog 
przeprowadzi i 
się na ul. Ewan- 
gielicką 16, Tel. 


Akuszerja— choro- 

by kobiece i we- 
neryczne (wyłącz- 
nie u kobiet); pora- 
dy dia kobiet cię- 
panic. EA i 


Piotrkowską 84 


10-26. 
Przyjmuje od 5.30 
do 6.30. | 


RADJ 


> 2-u lampowy odbiornik zł. 165.— 


ko 8-y lampowy odbiornik zł, 210.— 
> 4-0 lampowy odbiornik zł. 400. — 
A 4-io lampowy odbiornik zł. 709. 


| Ni 


* RE NGEPREENE s MIE AOCZENRA 
t » 3 a i$ 


| Ogłoszenie. 


IV Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych, w Łodzi 
podaje do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków 
skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości zajętych 
u niżej wyszczególnionych dłużników : 


Dalia 28-go grudnła 1926 roku między godz, 10 rano a 4 po pol.: 
. Ajzenbach Majlech, Dolna 12, przędza i nici. 
Aluksandrowicz Mendel. Pieprzowa 13, meble. 
Buchalter Hersz, Północna 5, ceraty. 
Bagno Chil, Aleksandryjska 12, meble. 
. Borowiecka Bluma, Zawiszy 29, cukier i mąka. 
Cender Moszek, Nowomiejska 27, tkanina bawelńiana. 
Dudelczyk Moszek, St. Rynek 15, wyroby żelazne. 
Eichler Józef, St. Rynek 6, skóra ołiromowa. 
Elke Reinchold, Brzezińska 49, mebłe. 
10. Fuks Izrael, Kilińskiego 40, meble. 
11. Festeuberg %, Franciszkańska 30, meble. 
12. Grzybowski Jakób, Franciszkańska 4, meble. 
13. Gucze Marja, Pomorska 76, maka. 
14. Gerszonowicz Aron Maier, St. Rynek 14 mydło i świecę. 
15. Horowicz Mendel, Północna 7, meble, 
16. Ferszberg Chaja, Północna 11, pończochy. 
17. Hofszpięel Josek, Pieprzowa 4, śliwki i winogrona. 
18. Fierszkowicz i S-ka, Nowomiejska 21, tkanina bawełniana. 
Jakubowicz Naftali, Pomorska 14, meble. 
20. Kon Jakób Fersz, Aleksandryjska 13, pianino. 
21. Kirsztajn Moszek, Północna 5, meble. 
Klajner Lipman, Północna 21, naczynia emaljowe. 
23. Liberman Moszek, Wolborska i, meble, 
24. Lajbowicz Zelik i Szym, Zgierska 15, meble. 
. Leszczyński Abram Hersz, Zgierska 1, szekolada i pierniki. 
26. Minister Idel, Franciszkańska 32, mąka i meble. 
. Mines Mozes, Wolborska 1, mąka. 
28. Milgrom Chil, Kościelna 6, tkanina bawelniana, — 
29, Natanson Fersz Józef, Nowomiejska 17, tkanina bawełniana. 
30. Jasiński Teodor, Północna 36, pianino. 
Dnia 29-go grudnia 1926 roku: 
1. Nadel Mordka, Nowomiejska 27, meble. 
2. Najteld Dawid, Północna 13, obrusy i kołdry. 
3. Nowak Eljasz, Mickiewicza 3, meble i maszyna do sżycia. 
4. Opalion Dawid, Franciszkańska 9, meble i maszyna do szycia 
5. Ordynans Hersz Woli, Wolborska 23, meble. 
6. Posmanik J. M., Franciszkańska 18, meble. 
4 
8 
9 


+ 
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. Płachter Jakób. Pomorska 8, meble i kasa ogniotrwała. 

. Petznik Karol, Młynarska 27, meble, 

. Rychter Szymon, Północna 4, naczynia emaljowane. 
10. Rubinsziajn M. D., Nowomiejska 9, płaszcze damskie. 
11. Szurek Mendel, Północna 26, meble. 

12. $zwentarski Opolion, Franciszkańska 9, meble, 

13. Szydłowski Icek. Póluocra 7, skówki żelazne i raet le. 

14. Sobczak Władysław, Zgierska 51, wódka. 

15. Szmaragd Szyja, Welborska 38, mebie. 

16. Szpiro Natan, Nawamiejska 5, fartuchy. 

17. Satt Borek Chaim, Brzezińska 10, meble. - 

18. Tennenbaum Mendel, Północna 19, konfekcja. X 

19. Tyberę Woli. St. Rynek 10, cukier. 

20. Wegner Abram, Wschodnia 10, wagi. 

21. Weinkron Nuta. Pomorska 8, czekolada. © l 

22. Wassercug Abram, Nowomiejska 15, tkanina bawałniana, 

23, Winter Michał Lajb, Pi. Wolności 10, welur. 

24. Wolrauch Hinda, Łagiewnicka 2, drzewo budowlane, 

25. YVolrauch a: ARG o p mene 

„ Winter Mendel, Nowa Targowa 5, meble. 
Naętzelnik Urzędu: 


(--) A. Jasiński. 
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8-io lampowy odbiornik zł. 980. — 


Znak 


ma a 


ierdzą 
O ODBIORNIK 


polecamy : 


Powyższe aparaty są wyrobem krajowym i 
czone na Wystawie Radjowej w Warszawie Medalem Zło- 
tym Komitetu Wystawy oraz Medalem Bronzowym 


M. $. Wojsk. 


fabryczny. 


Zakłady Radjotechniczne 


ATAWIS” 


RK. ŁÓDŹ. Piotrkowska 152, tel. 42-20, WARSZAWA, Królewska 35, tel. 508-48, KRAKÓW, Starowiślana 17, tel. 45-90 


(OQd jutra 25 grndnia. .-* =* =* at „+* 
Największe arcydzieło Fox-Film” 


Te 


MIX 


Gigantyczne skoki przezwodospad Colorado, 


DE Toma Mixa, przesłany przez Niego do obejrzenia sympaty 
Be _ Orkiestra pod kierunkiem p, M. Niewiadomskiego pocz 
SE WEW OHC sd REWA REZ: 


aE MPE KOPA ZUA 


yi A TEG D 
A ES ENG 


Etektowna żyrandole od 40 — do 100 zł. 


Piekne ample do syplalni 
Oryginalne alabastrore ample od zł, 70 
Gustowne lampki na nocne sfoliki od zł.26.50 para 
Solidne lampy biurowe od zł 15.15 
Elektr. żelazka, garnuszki, maszynki 
do kawy, aparaty do suszenia włosów, 
zapalniczki i t. p. 
! a Zakłady Elektrotechniczne 
+-» Adolf Meister i S-ka 
Łódź ul. Piotrkowska 165 telef, 24-61. J 
Ofiary kwasu moczowego 


Podagra 
Reumātyzm 
Piasek 
Arterio-Sclerosa 
Kwasy 


Środek raleteny pra 
Prof Lenocroaux è 
Prezesa Akademii Medycz* 
esj w jego dricle a pode 
gra. 


Batruty przes kwas moczowy, érpezouy grr etorpienta mata być uratowany tylko prasa 


URODONAL CHATEŁAINA 


, poniewuś URODONAL rozpuszcza KWAS MOCZOWY 
VRODONAL CHATELAIN'A można nzbyć we wszystkich aptekach t składach aptecznych 
Przy kupnie zwracać należy uwagę na firme wynalazcy CHATELAINWA. 

Generovina Roprczeniacja Warzzawo, Frodry 4, Tek 73-535 | 10050. 


Od jutra 25 grudnia. 


A 39 wielki d t boyski - - - - » s4 
„Biały Cowboy kw: | owej Pe e świata == « 


oraz niezrównany koń „ tonny”. — — — Wielka katastrofa wodna! 
Nad program: Jak zostać gwiazdą filmową, komedja ameryk,w 2 akt. 
Uwagai w poczekalni wystawiony jest oryginalny kapelunź wałełę o: sią noszony przez 


om w Lodzi, — — BE 
atek punktuałnie o g.-122 p. p, KA 


rktyrane podarki wiało 


od 27,15 do 71 zł gemm RY 
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że najodpowiedniejszym po- 
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darunkiem na gwiazdke jest 


AN 


zostały odzna- Fi 


Dr 


Lion 


b. lekarz Szp, ów. 
Łazarza. 
charoby skórze 
weneryczae 
Zamenhofa L, 6 
od 5-7. niedz. 10-21, 


Dr. med. 


I. Nkosi 


chor, dzieci 
Główna Nr, 62. 

Tel. 50-03, 4. 

Przyjmuje od 2— 


DR. MED. 


R Aasalo 


Choroby kobiece 
A akusrerja 
Rynek Bałucki 3 
— tel, 35-75. — 
Od 2—3 po połud- 
niu i 6—7 wieczór 
Dla niezamożnych 
ceny łecznie. 


ABOUT 


ję Dr. 
. 
0. Lewkowit 
Choroby skórne,we 
neryczne i płcłowe 
Ronstaniynowska 12 
Tel. 55—52, 
przyjmuje od g. 9 
—1 | od 6—8, dla 
pań od 4—5. 
p Dla niezamożnych 
ceny lecznicze, 


0 F MATKA LUSTER 
| 1 POEMA SZK 
J. KUKLINSKI 


$ poleca po cenach nalniż- 
|szych lustra, trema, łuale- 
EJ j ty: jasne, ciemne w ory- 


© ginalnych ramach ora» 


lustra wiszące, Meble pojedyńcze orar 
całkowite urządzenia najnowszych stylów 
Odnawianie i poprawianie luster z przy: 
niesieniem do doms, Sprzedaź 
NARATY I ZAGOTÓWKĘ 


Przyjmuje sią wszelkie roboty tapicorskie 


W 


'kładać, względniz przesyłać następujące dokumenty: 


WMPYTY WIETEPACYW. R zela 1a doza radka wonckći 


i 


Gasa 


Najpromiennieiszy film ostatniej Po 


$ ja najczarowniejszy 
| EB) Im w 10-ciu 
| NN aktach. 


Mistrzowska kreacja czołowej trójki artystów <uropejskich 


l oby wieki miae Mm. _ Marry Liedtke, Vivian Gibson, Ernest Verebes 


MOTTO: „Gdy kobieta pragnie miłości, Specjalnie zaangażowani znakomici soliści Warszawskiej i Moskiewskiej opery odśpiewają nieśmiertelne motywy 
a PZ ai Emeryka Kalmana; Kao da abe Aaa SYMP Ei EoD DI M ORYAN 


udzielam przy kupnie 
D KEDY obrączek, zegarków Nar” z 
i wsz. biżuterji, — — 

Sumien. solid, obsługa u Klijenteli Piotrkowska 


Reo. Biżuterję 
i Kwity lombardowe 
pełną wdawać Po 


Nierozłączni komicy Świata, królowie humoru 
na «s: l śmiechu w w wielkiej rewii p. t- s 
Dla młodzieży dozwo.one 


wene „Zięciowie w opałach” 
m pronta 12 wielkich aktów musującego dowcipu 


| Jaż nadeszły 


Kalosze i 
dziecinne il ) 5) 
j damskie 


Męskie od 8.75 


| Szwedzkie „Iretorn< 9.756 
| Rosyjskie „Treugolnik* | 
GOWCE OD 18.50 l 


-e i szampańskiego humoru — — 


Dopóki zapas starczy ` 


Ta Biekko Uniwer sainga l 


m hipanta 


g Liim es" 


£ | p. front. tel. 47-09 as 
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Ka is pinn ina z 


Dr. med. 


4 YLKO 


WORSE za: pi wielki wybór po TNS najniższych 
SI aiin ` 3, Ziełona 6. i najdogodniejszych warunkach polega 
podaje do sládomosci tych sni polskich, CY w czasie N ASIELSKI TEL. 45-49, Flakowicz I Recht 
swojego pobytu we Francji. w charakterze emigrantów-zarobkują- o ASEE Choroby skórne | e x p ; 
cych: złożyli swoje oszczędności we francuskich oddziałach Banku POLECA: wiayoki 7 “Sprzet A mebli. raty, 


dia Handlu i Przemysłu w Warszawie i Warszawskiego Banku 
Ziednoczonego, a którzy obecnie przebywają w Polsce. że likwi- 
dacją ich pretensji do wymienionych banków przeprowadza w 
swoim Zakładzie Centralnym w Warszawie przy ulicy Królew- 
skiej Nr. 5. 

Interesowani mają zgłaszać się osobiście lub listownie i przed- 


Przyjmuje od 8 do 
=" Naci BÓR 9.30, 12-2 | od 7-8 


Po cenach aA aai ak Ordynator Szpi 
Na najdogodniejszych warunkach! R: 
UWAGA: Żadnej fuji nie nych i wene- 

PR am. rycznych. 

Piotrkowska 50. 


eea - Fabryka Laster 1 timia 
| Pi J. Candryk 
- Łódź, Piotrkowakta ło gi 


filja Główza 11 PRE 
trema. tualety, lustra wl- 
| szące w dowolnych ror- 
i miarach, — Niklowańdie 
di wszelkich części sn 
chodowych, dentystyck- 
(3 nych, chirurgicznych © = 


„ przyjmuje od 9—11 Mię Paka? fryzjerskich 1 t p. $ 
j 43i po poładnia, Uwaga; Każdy kupujący tremo, 


1) dowód osobisty, wystawiony przez władze polskie, 

2) dokument, stwierdzający pobyt interesowanego w swoim 
czasie we Francji, jak naprz. dawny paszport zagraniczny 
opatrzony wizą Urzędu Emigracyjnego lub kartę identy- 
'czności wystawioną przez władze francuskie, 

3) książeczkę wkładkową lub pokwitowanie wydane przez 
jeden z francuskich oddziałów Banku dla Handlu i Prze- © 


mysłu w Warszawie lub Warszawskiego Banku Zje- 
À CORR ; A - sigi SERA 0 AA A ESA ii M. ANNA oyana figurkę z ki- 
4 tak zwane bordereau de production, o ile pretensja intere- B j p J. BEŻ: strem darmo, 
sowanego została zgłoszona w sądzie francuskim. ž N 2 F wW.azg a a 2 BU ROSEHBERGOWA REESE UE ZEP SITA 


szycia modelontaw= 
pasowania, hafta. wy. 
ucza szybko, gruR- 
townie zansna szkoła 


-Przy zgłoszeniach listownych mają interesowani podawać A 
swój dokładny adres. Zgłoszenia pretensji przy równoczesnem $% 
składaniu dokumentów mogą być także uskuteczniane za pośredni- 


Á weneryczne 


Zwyczajem lat ubiegłych | wotrety dzieci 


i przyjmuje od 3—5. 


ctwem Oddziałów Banku Gospodarstwa Krajowego: w Białej. urządziliśmy doroczną wyprzedaż BR pry 
Białymstoku, Bydgoszczy, Cieszynie, Drohobyczu, Katowicach, | Patefonów e, bę aatynowika_40. „ó ÓZEFINY * 
Kołomyji, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, Pozna- BR | E Dr. Mistrzyni cechowej, nagrodzona madzia: 
niu, Przemyślu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie, Wilnie i % Gramofonów | swoj cnASTEE aen 4 7 a 4 kasom daj 
ŻYWCU. SN > R . — Kończącym pz 

Ostateczny termin przyjmowania zgłoszeń pretensji upływa M&A Płyt i ii | [ R | Piotrkowska Ne. 168. 
Ż A rka) Aa M oolstichi i Pa JĄ po cenach najniższych NA RATY A oR A 

widację pretensji obywateli polskich, przebywających obe- ga A skiego 

enie jąko emigranci-zarobkujący we Francji, a którzy złożyli swoje $% Stal fabryczny „MUZYKA“ ? 


m, GŁ6 i | z 
oszczędności we francuskich oddziałach Banku dla Handlu i Prze- Bistezowzka-Kir W uodoGzki ZĘ choroby Sams y Magazyn obuwia _ 
mysłu w Warszawie i Warszawskiego Banku Zjednoczonego, prze- OZROWI , p : S$ ryczne, skórne Ry 


prowadza równocześnie Bank Związku Spółek Zarobkowych, EENS, E E AE EE E = > ahji at , | 
Oddział w Paryżu, 82, rue Saint-Lazare. — NOT ESC UKY | Wapna ÓE KM pon Wa | 
od gods. 61/4—8'/a f ! 


Andrzeja 4 


PRZETO ZAST S SIR | e 
ZANIM s wada: || = |] różaner | ypnodat gwizdka 
zajdź do firmy zie me, wożeryczne Ceny zniżone o 20", 
Leczenie sztucz zana =a 
W nem słońcem Ay l 
| AE Rron. | miaa funman A 
A A | Pere» | REQ MATYZM_ | 


6 PIOTRKOWSKA 


1: telefon 49-71 :- 


| ŁAMANIA BOLE GŁOWY: ZĘBÓW 


1 NAGRODZONY 


Dr. 
tylko t sakupit | | 
R ” © "Na warunkach najdo- SZKŁO OKIENNE i Sumacher | MEDALAMI _ZQ) 
1 E dogodniejszych przy ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 3 pe A 


a spłatach zela — po cenach niżej konkurencyjnych — | Choroby skórne | SW 
cała | Robet prada pu para „aż AE J. Olejniczak, Główna Ne 14 rayimaje godle i V oaea wstęcdt | 
JA (LIE | èe z przyjmuje codzien- f ł , 
AE za a mare czy | UWAGA: os a kaczakiowa *WISTKIA wybor: nie od g: 5 do 7a | tedni giyaran 


wa 10 
yi po poł., w niedzie- EAS 
e i święta od 11 jg ol 
$ do f-ej. Tel. 48-6 4 
5 6-go Sierpnia 


APTEKA MIKOLASCHA p 
£. LUWOW. = ct 


"b k sę w roda ża ~ M, "ZM di__4 KE d wrz AA 3 o 
„KURIER_UÓDZKI". — Piatek, 24 gruna 1926 roku. weż AEAN 


Upominki gwiazdkowe jako to: żyrandole, ane 
ple, lampy biurowe i na nocne stoliki. == 


— 


PENN 
Nr, 353. ŁÓDZKI”. — Piatek. 24 grudnia 1926 roka. f 
6 =- SZCZEKACZ 
klekirotocnaiczna 351 e E E K [| R 0 P 0 L‘ ul Zawadzka 18-a poleca: I 


Austro-Daimler 


99 


AM 
wszystkie 
na nowsze typy 

na składzie 
Warunki dogodne :: 


paistava Samorka 


Auto 


Koncern 
Kilińskiego 83. 
L= 


Ad WJ iy 


Pończochy! 


jedwabne i fil d'ecoss 
w najmodniejszych kolorach i odcieniach 


damnat, Zętaninki i Tentata 


znanej dobroci poleca 


3. Neuman, Łódź 


tl. Piotrkowska 120, tel. 25-37. 


Piotrkowska 89. 
Angielski 
Francuski 
Niemiecki 
początkowe, średnie i wyższe;,Prawno-Ekonomiczne 
Wyższa księgowość. 
. Opłata 8 zł. miesięcznie. 


Zapisy od 6—8 wiecz. ul. Piotrkowska M 89, I p. 


"rz a 


"nę 


| Benzyne 
| 


atena sA 


Samochodową 


pierwszorzędnej jakości w różnych gatun- 
kach do odbioru bez przerwy w dzień i w nocy 


poleca 


„ELIBOR" 


S-ka Ake. Handlowo-Przemysłtowa 


i. J BORKOWSKI 
ut. Kilińskiego Nr. 70, tel. 172 - 173. 


c. nr. 38. 


gm orrira ilin: 


W ŁODZI PRZY UL. NOWO-CEGIELNIANEJ 3-5. :: 


via. Zlecenia zostają wykonane w ciągu 24 godzin. 


d Tani tydzień! 
Drewnowska 33. 


KOMUNIKUJEMY SZANOWNEJ. KLI- 
JENTELI ŻE NA NADCHODZACE ŚWIĘ- 
TA POSIADAMY DUŻY WYBÓR OBU- © 
WIA NAJNOWSZYCH FASONÓW: 
DAMSKIEGO, MĘSKIEGO I DZIECIN- 
NEGO ZE SKÓR ZAGRANICZNYCH 1 
KRAJOWYCH PO CENACH GWIAZD- 
' KOWYCH. :: 


|| Tańców nowoczesnych 
i wynceza 


Zysmunmi Hencykowski 
— Cegielniana 43 1 57. — 
Nauka w kompletach i oddzielnie. 


Bliższe informacje na miejscu od godz. 11-ej rano 
X 43 do 10 wiaczór. 


Piękne ZABAWKI 


w wielkim wyborze po REA bardzo niskich 
poleca „RAJ DZIECIĘCY" 


UTOWiCZ 
34 I 4 Tont Z Dzielna) 34 


ZARZĄD KOLEI ELEKTRYCZNEJ ŁÓDZKIEJ 
| |. SP. AKG. 

Podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, że 

przystąpił do wyplaty dywidendy za rok 1925. 


Komornik przy 
Sądzie Okrągowym 
w Łodzł S. DUL- 
KOWSKI, zam. w 
"dl Lodzi, przy ullcy 
UA] Gdańskiej podnr. 6 
SJ na zasadzie art.1030 
U. Pi- (©. ogła- 
sza, że w dniu 4-fo 
stycznia 1927 roku 
od godz 10 rano 
w Łodzi przy ml 
Zadzkiej pod L. 23 


dat, przez publiez- 
"ną licytację racho- 
mości:  nalətących 
doTeoflla Oslackie- 
go i pkladających 
się z planina zar- 
nego | moblj oce- 
nionych ma sumę 


1699 
Łódź. dn.22.X11,36 r. 


Dywidenda ta, w myśl uchwały XXVI Zwy- Komornik 
czajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 22 grud- __ 8 Dalkoweki. 
nia r. b. wynosi Zł. 21,— od każdej akcji warto- Do akt, 3102 1926r. 
ści nominalnej zł, 700.— i wypłacona będzie: a) Ogłoszenie 


Komornik przy 

- Sądzie Okręgowym 
w Łodzi S. Gór- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sien- 
kławiexu 9,na zasa- 
dzie art. 1030 U.P. 
C, ogłasra, że w 
dniu 4-go stycznia 
1927r. od g, 10 rano 
w Łodzi przy ulicy 
Pomorskiej nr, 25 
odbędzia się sprze- 
dań przez licytacją 
ruchomości należą- 
cych do Abrama 
Lajzera Pływackie- 
» go, składających się 
x mebli ocenionych 


na podstawie pierwszego kuponi nowych akcyj 
złotówych przez Bank Handlowy w Łodzi przy 
Al. Kościuszki nr. 15 I b) na podstawie świadectw 
ułamkowych w odpowiednim stosunku — przez 
kasę Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Sp. Akce, w Eo- 
dzi przy ul. Tramwajowej nr. 6. 

Celem otrzymania dywidendy na podstawie 
świadectw ułamkowych PP. Akcjonariusze po- 
winni przedstawić posiadane świadectwa orygi- 
nalne z wyszczególnieniem ich numerów w od- 
powiednich deklaracjach. 

Zarazem zaznacza się, że stosownie do § 60 
Statutu dywidenda, nie podniesiona w ciągu 5 
lat, przechodzi na własność Spółki. 


OGLOSZENIE, 7 


miwik EPDE sinah 0a 


Magistrat m, Łodzi poszukuje dla przyjezdnego ma sumą 595 Zł 
artysty rzeźbiarza od dnia 1 stycznia 1927 roku KA: 26 r 
1 pokoju umeblowanego na okres od 1 do 2 lat w S. Górski. 
okolicy Placu Reymonta. | i BoAkTNY 3058-36 1. 

Pożądanem byłoby posiadanie osobnego wej- Ogłoszenie. 


ścia I prawo używałności łazienki, 
Oferty rprasza się składać w Wydziale Go- 
spodarczym, Plac Wolności 14, II piętro, pokój 


Komornik przy Sa- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi 8. Górski, 
zamieszkały w $o- 
dzi przy ul. Sienkie 
wieza 9, na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
w dniu 30 grudnia 
1926 roku — od 
godziny 10-ej rano, 
w Łodsł, przy ulicy 
Matejki pod Nr. 4 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości, należą 
cych do firmy „LA. 
Grinstein” i składa- 
ł jących się z 15-tu 

skrzyń przędzy wi- 

goniowej | ocenio- 


Łódź, dnia 22 grudnia 1926 roku. 
Magistrat m. Łodzi, 


OGŁOSZENIE. * 

W związku z rozpoczętą akcją żywnościową 
dla bezrobotnych, nie otrzymujących żadnych za 
silków pieniężnych, Wydział Gospodarczy przy 
stąpił z dniem 20 b, m. do realizacii talonów wy- 
danych przez Urząd Zasiłkowy dla bezrobotnych, 
w następujących sklepach miejskich: 

1. Narutowicza nr. 42. 

2. Piotrkowska nr. 275, 

3. Targowa nr. 38. Ą 

4) Kopernika ur. 19. W 

5. Franciszkańska nr. 15. i 

6. Aleksandrowska nr, 28. 

Łódź, dnia 23 grudnia 1926 roku. 

Magistrat m, Lodz 


nych na sumę 1300 


zł, 
Łódź, d, 15/X1L. 26 r. 
Komornik 


S. Górski. 


«n Wypożyczalnia bielizny „OSZCZĘDNOŚĆ! 


urządzona na wzór zagramicy wvpożycza takową. a mianowicie: serwetki, ręczni- 
ki kapielowe i waflowe, prześcieradła, płaszcze. bluzy, peniuary damskie i męskie 
WYŁACZNIE ZA CENĘ SAMEGO PRANIA. 


Jednocześnie zawiadamiamy, iż przyjmujemy wszelkiego rodzaju bielizne do prą- 
ka Przyjmujemy telefoniczne 


zamówienia. lustytucjom rządowym, koinunalnym i społecznyy" udzielamy rabatu. 


A Do akt, 248412485 GW 


odbędzie się sprze, ` 


mycie Bikini eg 


TEL. 55 '- '38. 


i gó - 


Maz OBUWIA 
L. FRIEDLAND, (zglelniana 5! 


poleca na sazom bieżący ~“ 


bogaty wybór obuwia 
i śniegowce. 


WARSZAWSKI MAGAZYN. 


hbuwia 


À ; AP NAGLERA, 
W ul, Piotrkowska nr, 109. 
A poleca na 
OKRES KARNAWA- 
© ŁOWY: 


(wwie balowe | wietzorowa 


NAJNOWSZYCH ODELL zu 


Parasole 


po cenach fabrycznych 
poleca | 


L. Abramowicz 
Zawadzka 23. 


Uwaga! Przyjmuje się boty 
oraz kalosze do reperacji, 


Sept | | U 

Łódź, Piotrkowska 116, 
poleca na święta =". 
swieże RYBY 
różnego gatunku podług zamó- 


wienia, Z poważaniem 
„PIOTR FEDER. 


kład. Tapitotska -Dako 1 
B-ci GABAŁÓW, Niwit i 


J 
| tort w dużym wyborze otomany. 
i 


ozetki, krzesła fotele oraz przyjmtu- 
jemy obstalunki wchodzące w zakres 
tapicerstwą. Przerabiamy 
H materace it. p, 
== „Uwage warunki dogodne — — 


PDEDZBZZZDZAŁ 


Pracownia sukien i okryć 


„Maison Splendide” 


pod fachowem i artystycznem 
kierownictwem 


M. MASIROWSKIEJ 1 ST: SZYMANRO 


Piotrkowska 117, tel. 30-03 
przyjmuje zamówienja z włas- 
nych i powierzonych materjałów. 


Okazyjnie do nabycia suknie go- 
towe i chustki artystycznie ma” 
lęowzmne. . 


otomany, 


zasi 


Nowo Otworzony — 
Gabinet Kosmetyczny 
ul. Zachodnia 27 (róg Konstantynowskiej) 
I-sze piętro, tel. 16-44, 
przeprowadza wszelkie zabiegi i czynności 
kosmetyczne, Masaż  lefgarski i kosme- 
tyczny. Parówki. Odświeżanie cery. 
suwanie brodawek, wągrów i up. Bar- 
wienie i pielęgnowanie włosów. Radytzal- 
ne usuwanie łupieżu. Pedicure. Elektro= 
kauteryzacja, Leczenie odcisków, Czynny 
codziennie, prócz niedziel i świąt od 
4—T-ej wiecz, Przyjmuje się zamówienia 

na wizyty do domu, 


z Rz" a 3 : EIEE reem , 
- OGŁOSZENIA DROBNE. 
ge 10 groszy za wyraz Dia po- 


sanuujacych gregy 5 
Najtrmitegszo 
50 groszy. 


WOW 


"A 30 zt: w ciągu 
jednego miesiąca 
nauczam gruntown' é 
kroju i szycia, także 
nauczam biejiźniar= 
stwa, Aleja I Maja 
41, m. 17. 


seana Pi 
tudent udziela mac 
temniyki. łaciny, 
lizyki, języków. — 
Kilińskiego 96 — 
na prawo druga e 
ma, godzina 6. 
fezoścei wytczą 
darmo. listownie, 
Rednkcja Stenogra- 
fa Polskiego War- 
jzawa Szezyćla 12 
pez árüntownie 
udzielam Tekeli 
muzyki na skrzyp- 
caeh,  foriep'anie, 
mandolinie. citarze' 
oraz feorji. Amato" 
tom metodą skrå- 
coną. Instrumenty- 
nuty na miejscu, 
fortepian ms fodzi- 
ay do eśrercytowa. 
nia Zielona 23—24 


istrzyni Akademii 
Prryskiej, była 
włąścieielka szkoły 
w Warszawie udzie- 
la lekcji kroju i 
szycia łatwym spo- 
sobem bez żadnych 
tysunków: Dla pras 
cujących kursy wie- 
czorowe. Gdańska 
Nr. 29. Zakrzewski- 
Lebiedjew. 


Konto cze- 


kowe 


pP. K 


Re 017487. 


AU 
ka 


„Kurier Łódzłi” 


ZrASZY ZA 
bzłoszenie 


po z fran* 
cnskim i muzy- 
ką; frablanki, inte- 
ligentne osoby do 
zarządu domem: — 
Świadectwa chlub- 
ne, poleca Biuro 
Adamowiczowej — 
Piotrkowska 91. 


im aoaaa. 


ń w dutym wybo 
"rze ołomany, ko 
zetki, krzesła, A 
klubowe i t. p. 
leca Zakład Tart 
cerski Warunki do 
godne Stanisław 
G jabała Ka arols 1 
per wyprzedaje 
po cenach zni- 
żbnych Zakład < Ta- 
picersko Meblowy. 
Piotrkowska „183. 


Je. "gwiazdkę sane- 
czki sportowe — 
riirkowe tanto sprze 
daie. Główna 36 — 
Leopold Taler, 


gardutowy garnitur 
W czarny. prawie 
nowy, tanio sprze- 
dam. Narutowicza 
22, M8 18 7144 
dklep apoi spożywczy 
ń w.dobrym punk- 
cie sprzedam xarak 
ul. Nawrot Nr. 32, 
Samit, 1288 
ges apea przy ul. 

Marysińskiej do 
sprzedania, Wiador 
moki ul. Kiètma 41, 
u gospodarza 


WYROBY LNIANE 


Tkaniny bieližniane 


W 


Bielizna stołowa — Tkaniny kąpielowe — Tkaniny pościelowe 


DOBRA BIELIZNA JEST W UŻYCIU NAJTAŃSZA 
ABY MIEĆ DOBRĄ BIELIZNĘ NALEŻY ŻĄDAĆ. Z MARKĄ 


gjer 1 aprze- 
daż drobnych 
wynalazków i no- 
wości. Niezrówna- 
ne sxelki, awieży 
wynalazek — każ- 
dy wojekowy, stra- 
żak, robotnik, poll- 
zjant, sportowiec— 
uczeń używać po- 
winien. Guziki au- 
tomatyczne. Około 
atu tanich i poży- 
tecznych artyku- 
łów na upominki 
gwiardkowe, Obej- 
rzyjcie. — Wejście 
bezpłatne. — Ceny 
groszowe — Piotr- 
kowska 3, 7100 


iR murowany o 
23 mieszkaniach 
ze sklepami, świat- 
ło elektryczne — 
sprzedam połowe 
"za 7 tys. złotych. 
- Wiadomość ul. Krót 
"ka 16 przy Zgier- 
skiej u własctciela 
domu. 


ANA BY WN EA 
prenh kost- 
jumy damskie 
nowe do wypoży- 
czenia, Gdańska 64, 
m. 12. Naborowski 
7348 


Ki kie p rzeźniczy 


z turządzeniam 
sprzedam tanio x 
powodu wyjazdu 
Ul. Przejazd 76 róg 
Wodnej. 1350 


perie domek x o- 


gródkiem nleda- 
leko tramwaja w 
cenie od 5—7 tysię- 
cy złotyeh. Oferty 
proszę składsć do 
adm. „Kurjera Łó- 
dzkiego” pod „P.P." 


dnie, do sprzeda- " 


nia. Rzgowska 149 
1344 


CENA PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedz dod. lustr. miesięcznie 


Dla robotników 


Na prowincji A 


Zagranica 
Odnosżenie do 


Redaktor Naczelny: 


Czeslaw 


Gumtowski- 


domu 
„Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnosreniem do domu zł, 6.90 miesięcznie. 


ZAKŁADÓW ZYRARDOWSKICH 


3 "FY TF" w” = FPT ETANO 2 


« v , d j 24 o 


„KURIER ŁÓDZKI". —_ 


Piatef._24_omidnfa 1226, roku, 


Bielizna stołowa 
Tkaniny pościelowe 
Różne tkaniny 


Płótno krawieckie 
Ścierki I Ręczniki 


— LNIANA BIELIZNA JEST TRWAŁA — 


YROBY BAWEŁNIANE 


Tkaniny bielźniane . > fe 


Różne tkaniny 


WYROBY POŃCZOSZNICZE 


. 


TOWAR ZYsSrwo 


DA. 
Przedstawicielstwo, Łódź, ul. Ewadnglelicka 16, tel. 20-80, 


"do sprze- joksi z kuchnią do żeli chcesz wkrd, pzuszorka Pipi- 


Manie 


dania, — ¥ wynajęcia Ale- tce stanąć na slub- S kowa przyjmuje 
Wiadomość Józef ja I-go Maja 88 —  bnym kobiercu, u- zamówienia. Piotr- HOTEL 
Buczkowski, Gra- Szubert. 7333 daj się z całem za- Kkowska 132. 3997-2 „POLONIA-PALACE" 
bowa 32, 7352 f pokojez kuchnią, faniem, do biura TFTP zera w ŁODZI. 
Hnitóy | nd, parter w śród: partu” Plodom P Aea pradio 
Zactiarowano. ai! Okri ae dyskrecja, etyczna r BRZ CENA JEDNOLITA: 
hcesk otrzymać „qministracji sub  zalatwianie sprawy An w i TOE- 3 ; ' da 
posadę? Musisz „Centrum”. 1225 zagwarantowane | wódkę w celu to- zł. 6.—od osoby na dobę 


ukończyć kursa fa- 6136 warzyskim. Oferty 


chowe korespon- j° okoju umeb.niekr. 
dencyjne prof. Se- poszukuję na kil- 
kułowicza, Warsza ka godzin dziennie 
wa. Żórawia 42. — (popoł.) Oferty sub. 


sab „dyskręcja” do 


„Kariera Łódzkiego” 
blam taalo igus- 


wiae ze światłem, centr, ogrzewaniem et 
Dyrekcja 


(AP 1 ED aT EAZA zz 
jake) że Przysz- 
łe powodzenie 

Twoje zależy prze- 

dewszystkięm od do- 


> i cła Dobrzyńs E 
epa et Epy Ae = brego ożenienia sie nowszych. źuraeli szuka) 
ranae boc pes d Ferrek oeit ema ilo oi praca 3 zł zE 3 9 A 

przedpokojem o- w I 
packi korepon | Prge poedyśi Odpowiednik mas UL Klldskiośz LM mgublono wagel Do akt NE 259326 3 | 
stenografji, nauki Cze pokoje do wy-  fomości, udaj się z na sumę zł 90, 
handlu, prawa, ka- nalęcia, Rzgowska SE żaufaniem do sprawach zapro płatny w Pabfani- | 1 5 
Moral pinala Aa DN 785t  "Matrymonjum* w wadzenia, pro- Cach dn 20 lutego id 
mipnaishi Pę a posia Aporo. Versewie al No- wadzenia iamkale 1927 r. wystawie ; ; 
kończenia świadec R iks e E telie wogrodzka 36, Ści- eją ksiąd - spo- ny przez Rap- dys 
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Kurjer literacko-naukowy 


Specjalny dodatek niedzielny do „Kurjera Łódzkiego“. 


Łódź, dnia 24 grudnia 1926 roku. 


GWIAZDA PRACY. 
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"V tym trudzie przyszłość 


Wytrysną rychło 


tu 


Hei! Wieść wam niosę, 
zachęty orędzie.... 


1 ciszy 


Wśród nocne 


potęgi złoże... 


ią, 


ły, co drzem 


si 


sunie postać zwiewna, 


Błogosławieństwo 


é Gwiazda Pracy 


Niech wasz wysiłek 


„zawsze twórczy będzie.... 


tam, gdzie brzmi pracy 


iędnnie nuta 


przynoszę wam BOŻE... 


ziemią, 


d nasza 


ni na 


i$ 
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piekielna męką, 
wiem, a: nie mogę powiedzieć. że ruszam 


Łódz, dnia 24 grudnia 1926 roku, f 


_ Pod Klątwą miłości i Kłamstwa. 
„(Zola — Nietzsche — Ibsen — Przybyszewski). 


Wyraz klątwa nie robi wrażenia gro- 
zy możliwego faktu”. ale historycznego 
wspońnnienia. Dziś to wspomnienie jest 
mara dalekiego Średniowiecza. Literati- 
ra odrodziła klątwę, ale nadajac iej inne 
znaczenie. Nie są to pioruny ludzi, lecz 
głosy natury złekceważonej Jub groźne 
memeńto naszego sumienia. To nie jest 
piorun. uderzający w nasze środowisko, 
izoldiący człowieka - zbrodniarza murem 

zabóbonu czy ślepego posłuszeństwa ze 
Sona społeczeństwa czy rodziny, To nie 
rehiwiino-obyczajowy bojkot. 

Klątwa miłości będzie w literaturze 
Zolioczy Przybyszewskiego obiawem ran 
refy strasznej. jak trąd, ohydnej Klątwa 
cłamstwa w ustach Nietzschego, czy Ibse 
ltą będzie znakiem  niewidzialnej sieci na 
ryby: dławionej połknietym haczykiem, 
spowodowana tem, że 


się, a nie mogę iść naprzód, bo coś nogi 


pęta, że jest demon, co dusi gardło i każe” 


milczeć: lub karłowacieć duchowi. 
Demonizm, powodujący w konsekwen 
cii obraz przekleństwa czy klątwy, w po- 
romantyczną literaturę wprowadza Emil 
Zolan Nie przeczę, że dawniej demonizm 
był ulubionym konikiem pomtrego i mil- 
cząceśo Manfreda lub Kaina. słowem. 
udziałem bohaterów Byrona. ale Byroa 
nie noże tu wchodzić w rachube, bo opar 
ty na miedostosówaniu ramy do obrazu 
ledzk. ciała do ducha, mikrokosmosu do 
makrokosmosu. Zola nie zawiesił człowie 
ka między gwiazdami, stopy ludzkie nie 
wiszą w powietrzu, ale są wzrosłe w zic- 
mię, jak-korzenie rośliny. Zola nie prze- 
mawiał do wybrańców, choć, dak Byron, 
sehr lubił wykolejeńców genialno - choro- 
bliwych, jak Doktór Pascal (a u romaniy- 
ka Manfred. u Goethego Faust). Wsnół- 
cześni Nanie płakali i nie spali spokojnie, 


u Zoli dla kontrastu. Zło m AERE AA A 
wynikało z braku woli pod nieodpornym 
przymusem. Skoro wódka istnieje — cze 
mug nie musiałby być co drug! przecho- 
dzeń pijakiem; skoro ulica — jest i ulicz- 
nica; kto kradnie, musiał być skuszony 
przez kasę. bo pieniądz rodzi złodzieja. 


Te czynniki u Zoli wytwarzają charakte- 


ry złe. Czyli wniosek, że człowiek jest 
miękki, jak flak w rękach rzeźnika lub ku- 
charki a tem jest życie bezwzględne i stra 
szne wraz z urządzeniami społecznemi. 


Teror niewolnictwa stworzył teror cynizmu i bezczelności. 


miłości i kłamstwa Złego w Dobro. 
Teror bezeceństwa i niewolnictwa we 
Francji zrodził w Niemczech tenor cyniz- 
mu j bezczelności hadludzi z nadwolnością 
Nietzschego. Autor Zaraustry, opętany 
złością do ego. co szanowane i kochare, 
popadł w podejrzliwość, że nie fstnieje nic 
z kodeksu dobra ;'zła. że jest wolne | nie 
wolne, wielkie i małe, szlachetne i po- 
dłe, rasowe i nierasowe. Pierwsze ma ra- 
cję życia i bytu, drugie musi sczeznąć, Lu- 
dzi niema. Są tylko nadludzie i podludzie. 


Rozkwit rolnictwa w Europie. 


Zdjęcie nasze przedstawia Bute Langonau w Austri pięknie położony nad Dunajem, 
do którego od niedawna została przeniesiona Wyższa Szkołą Agronomii, urządzo 
na podług najnowszych wymagań nowoczesnych. 


OCS ZY OE" EYE EE EE E S E O EES 


Wniosek, że obserwacia Zoli była doktry 
nerską, a nad życiem misia! wisieć miecz 
Damoklesa, fatalizm ij — jej ofiara, ap. 
prostytucja, i Gej ofiara, Nana. Zrywanie 


ESS Świeże piwo codzień — samolotem. 


Zjednoczone browary w Pilzen (Czechach) zaczęły od niedawnego czasu posługi- 

wać -się nowoczesnym sposobem. transportu swoich wyrobów — samolotem. Wo- 

bec tego-światowej sławy piwo pilzeńskie będzie dostarczane w ciagu kilku godzin 

wszystkim konsumentom wprost z browaru. Zdjęcie nasze przedstawia ładowa- 
i nie piwa. z wozu na samolot. 


marząc 0 tej biednej, zmarnowanej duszy. 
Czem rzucał Zola urok? Był uczonym — 
literatem, lubit fizjologię i medycyrię. 
zwłaszcza. fenomenalizm matopsycholo- 
gicztty iak doktór Deberle z „Une Page 
damai” lub Adelajda z La fortune des 
Rongon Macquart". Brzydota ludzkiej na- 
tury sprowadziła karykaturalność. Męż- 
czyzma był cynikiem, łottem, spektilan- 
tem lub, obłąkańcem — kobieta była u Zo 
Ii samica, sprzedaną marzeczona. trędowa 
tą, Wigteryczką i t. d. Taka kobieta zwy- 
klesniszczyła, jak trąd, niewinnego czy- 
stego i szlachetnego mężczyznę. taki męż 
czyzna: wyciskał z kobiety, czystej, jak 


śnieg, niewinność. Wszystko rodziło sie 


szat z człowieka, by wrzody całować | li- 
zać, zamiast zakrywać i ukryć iv szpitali 
— oóto metoda Zoli. Prokurator - literat, 
widząc życie, sadził winy i nie myślał, że 
są też po za zbrodniarzami niewinmi nie 
pokoślawieni determinacią. Prokurator wi 
dział świat cały w murach sądu. a nie wi- 
dział sądu w: bezgraniczmych sferach nie- 
skończonego i urozmaiconego świata. Jak 
świat religijny i kościelny w średniowie- 
czu był cząstką wszechświata, a mienił 
się alią i omiegą życia, tak było i z natura- 
lizmem: widział chorych i był pewnym, 
że dlatego zdrowi nie mogą istnieć. Było 
to zrodzone pod klątwą medycyny i kry- 
minalistyki auyczajowej, bijącej taranem 


Nadludzie niechaj kroczą po karkach i fru 
pach pódludzi. Słowem. świat — dla wy- 
branych i przewilejowanych. Wytworzyć 
fo musiało arystokratyzmi rasv i dostojeń 
stwo genialności ludzi, którym „wszystko 
wolno”. Trochę to przypomina epokę By- 
rona i jego współczesnych, wierzących tyl 
ko w napoleonizm „ludzi opatrznośc'0= 
wych“: Odwrotnie wygladalo to tak: It- 
dzie głupi i miezaradni żyją w tym celu, by 
być nawozem dla ludzi mądrych i samo- 
dzielnych. I ten sąd uznano wreszcie za 


„„klątewny* i średniowieczem tracncy. Fi 


lozof póetyzówał a pesytnista djonizował 
w szale herosów. Fieroiczny tytanizm 
Nietzsche: mógł być reakcją na heroiczny 
brutalizm Zoti, 

Trzecim etapem był „ibsenizm*. Ko- 
deks karny wielkiego  Skandytńawa był 
wynikiem walki ze snobizmem i klam- 
stwem w miłości siebie i bliźnich. Kochać 
siebie znaczy odmówić sobie wszelkiej wy 


gody i połowiczności. Nie Sold Bogu idja 


błu równocześnie kadzić. bo albo wszyst 


„ ko się traci i nic nie zyskuje. albo wszyst 
ko się kocha i nic nie zdobywa dla praw- 
dy przez oportunizm. Kochać można to, 
co czyste i prostolinijne, co wysoko jest i 
co głęboko tkwi w nas — à przyziemność 
i byt między niebem a ziemią to iest Sy: 
boliczna cebula Peer Gynta. nie da se- 
dziemu i odlewaczowi guzików wartości 
szląchetnego kamienia, lecz wartość szftt- 


katerji. Piekło kłamstwa ; miłości ziern= 
skiej ciąży, jak klatwa. nad sumieniem 


śpiących w snobizmie 4 doiutrkostwie: 


jakoś to będzie. Stąd zaduma Żeromskie- 
gi nad gehenna polska.: Jak mocno ude- 
rzała w dzwon Zygmunta i błazna. Stań= 


czyka z przeszłości szlacheckiei Polaka, 
tak była mprotestancko - doktrynerska 4 
zimna w sądzeniu przez Branda. Przye. 
byszewski zainteresował się czem intem. 


Dla niego dogmatem był grzech Fwył 
proch, i pot pracy Adama, wyznańca Tae 
iu Klątwa grzechu tkwiła nie w serc, 
lecz w rozumie spekulanta, bv dobrze 
wyjść na rachubie pokusy i wyrachowa- 
niu rozpusty, Nadto nie zadowolił się ro- 
dzina, więc mim, nią i . ale sto- 


sunkiem kobiety -żony do tei przeszłości 
lub do innych mężczyzn doby. współcze- 
stej jej mężowi. Niezależnie od tego mąż 
przechodzi, ognie próby, by zagłuszyć fał 
szywy ton w orkiestrze rodzinnem instru 
mentu: harmonii. A ponieważ fo. oo stra- 
szne, pociąga, tworząc fatalizm pokusy. 

Przybyszewski, poszedił ślądem Pozmes- 

holmu i białego jeźdźca z nad fiordów. Je 
żeli żona bierze od męża to. co jest jego 
siłą męską, wzamian winna mt dać część 
integralna uzupełniającej go „kobieco- 

ści*, by on mógł tworzyć życie stopro- 
cenitowe. pełne, harmonijne, androgynicz: 
ne, wniebowzięte. Jeżeli kobieta nie wy- 
zwoli się z bagienka grzechu i poimie za- 


danie samicy jednostronnie. wiec mAidzie 
przez życie z dzieckiem bez meża, który 


stanie się nie koniecznością współżycia a 
rozpłodw, by dać życie dziecku. laleczce 
Nory współczesnej; gdy egoizm raz we 
dzie do mieszkania rodziny. różnica sił ob 
jawi się w kłamstwie fub. lifości męża dla 
żońty, żony też, która walczyć musi o uzne 
nie pani domu, choćby dlatego. by dzie- 
cko widziało. że matka jego jako taka nie 
zrodziła się w sypialni męża, ale sfała się 
człowiekiem ślubów. złożonych dostoień- 
stwu prawa pożycia: Ja — Ty. ale ni 
„ja“ do sasa, a ty do lasa, dziecko zaś ja- 
ko piąte koło u wozu. 

Klątwa zakończyłaby swójsżywot wie 
dy. gdyby się, zrodziła całość i niepodzie 

<mość miłości, chuci i świętości. 
AL. Bol. Cyps. 


Pierwsza kolej bez szyn. 


Znany wynalażek kolei bez szvn został urzeczywistniony niedawno; Zdięcie nade 
sze przedstawia taką kolej. zdzie za pomocą specialnej konstrukcji połaczenia wa 
gońów i maszyny są zbędne. . 


t 
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Arcydzieło geniuszu ludzkiego. 


Cudowny mikroskop. 


Nowojorski Instytut Rockefellera za- 
mówił niedawno u jednego z optyków lon 
dyńskich t. zw. ultramikroskop. Który 
musi być uważany za najbardziej precy= 
zyviny z dotychczas znanych tego rodza- 
fu instrumentów optycznych. Mikroskop 
ten dostarczony już został do New-Yorku, 
zaś złożenie niezwykłego instrumentu od 
było się pod kierunkiem wynalazcy, An- 
zlika — Barnarda. 


Barnard, jeszcze przed 10 latv. był so 
bie zwykłym pracownikiem w fabryce... 
kapeluszy, wolny swój czas jednak p3- 
święcał nauce fizyki i chemii, w szcze- 
gólności zaś zajmował się optyką. Przed 
południem zajęty był Barnard wyrobem 
kapeluszy, po południu zaś spędzał w nie- 
wielkiem laboratorium, urządzonem mt 
przez pewnego mecenasa, który poznał 
się był na niezwykłych zdolnościach sa- 
monka. Następnie Barnard mod kierun- 
kiem pewnego lekarza zajmował się stu- 
diami bakteriologicznemi. co rozszerzyło 
zaktes wiedzy genialnego . Późniejszego 
wynalazcy: W początkach ubiegłego: ro- 
kt świat maukowv zaskoczony został wie 
ścią o wynalezieniu przez Barnarda tmi- 
kroskopu, którego siła: powiększasąca prze 
wyższała przeszło 50 razy działanie zwy 
kłego mikroskopu. Od tego czasu uciciwo 
jednak o Bammardzie i o jego wimalazku, 
t odezwały się nawet głosy, że prakitycz= 
ne znaczenie ultramikroskopu zostało w 
pierwszej chwili mocno przecenione. DO- 
piero obecnie, informacje o ultramikrosko- 
pie Rockefeller'owskiego Instytutu zdają 
się stanowczo przeczyć temu zapoznaniu 


Wspaniały bowiem ten instytut nie jest 
bynajmniej jedynie kopią pierwszego wy 
nałazku Barnarda, lecz stanówi iego nit- 

„słychanie udoskonalona postać, pózwalą- 
jąc na powiększenie, którego rozmiar do- 
prawdy może być uważany za niewiary 
godny.  Ultramikrośkboób  Nowororskize0 
fastytutu umożliwia bowiem 1.300.000 — 
krotne powiekszenie, t; i. osiągniecie re- 
zidltatów, o iakich jeszcze przed trzema la 
ty nikt nie mógł marzyć w naiśmielszych 
swych fantazjach, Siła powiększająca tl- 
tramikroskopu Barnarda tak się ma do nai 
lepszych dawniejszych mikroskopów. jek 
siła tychże do mocy powiekszającej —- 
zwykłej lipy. Znaczenie nowowyńttalezio- 
rego uitramikroskopu poleca głównie na 
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OSSIP KALENTER. 


Wieczorem 24 grudna. 


Zapadał mrok. Ulicami przelewał się 
wartki potok ludzi, śpiesznie załatwiają- 
cych ostatnie sprawunki świąteczne. La- 
da chwila miała się ukazać na firmamen- 
cie pierwsza gwiazdka wigilijna. 

Przez tłum przeciskała się młoda ko- 
bieta. Ubiór jej nie był wytworny, ale 
uiepospolita uroda zwracała uwagę. Ko- 
bieta doszła do wielkiego magazynu 1 
wbiegła po schodach na piętro z zabaw- 
kami. Myśląc o dwóch twarzyczkach 
dziecięcych, wypatrujących przez szybę 
w szarym domu podmiejskim jej powrotu, 
szybko wybierała dawno obmyślane ì wy- 
pieszczone w myślach podarunki. Wyda- 
ła oszczędności swej skromnej pensji biu- 
ralistki i opuściła magazyn, dumna zwła- 
szcza z piękaej lalki o uśmiechniętej buźce 
i zamykających sfe niebieskich oczkach. 

Koło przystanku tramwajowego natk- 
nela Się na jakiegoś pana w puszystem fu- 
trze, zdążającegzo do Iśniącej limuzyny. 
Zderzenie było tak silne, że pudło wyst- 
nęło się z pod jej ramienia i ze złowiesz- 
czym stukiem upadło na ziemię. 

Piękna kobieta staneta; a łzy bezsilne- 
go żalu nabiegdy jej do oczu. Na odkupie- 
nie lalki nie mogła sobie pozwolić! 

Wytworny pam zatrzymał -się przy 
drzwiczkach sarnóchodu, spojrzał na nie- 
znajomą — i zawrócił: 

— Stlukło się? — spytał lakonicznym 
stylem business-mana, 

— Ach, nie... — wykrztisiła kobieta. 

— Zobaczymy. 

Np -aoszącym oporu gestem podniósł 
pudło rkazał notłuczoną twarzyczkę lal- 
ki i ośwfadczył: 

— Przez moją niezręczność mie można 
pozbawiać dziecka gwiazdki. Proszę ze 
mn?. miła pani — zastąpimy lalkę. 

Poprowadził ją do samochodu, rzucił 
adres sklepu z zabawkami — i poiechali. 


tmożliwieniu dotychczas nieznanego za- 
stosowywania fotografii do celów mikro- 
skopicznych. Przy posługiwaniu się zwy- 
kłym mikroskopem istniała nieprzekra- 
czalna t. zw. granica widzialności, którą 
fo granicą była wielkość fali eteru. powo 
dującej widziane światło. Jak wiadomo 
światło powstaje wskutek dreań etern; 
białe światło przy pomocy pryzmatu mo- 
że być rozłożone na siedem barw tęczy. Z 
których każda charakteryzuje sie pewną 
określoną długościa fal eteru. Prócz tego 


wiatła: „widzialnego“ istnieją również 
promienie niewidzialne, wywoływane 


przez drganie fal daleko mniejszych, niż 
fale światła widzialnego. Wśród tvch nie- 
widzialnych promieni t. zw. ultrafjolsto- 
we działają na kliszę fotograficzną. Jeże- 
l się więc uda sfotografować promienie 
ultrafioletowe i następnie zdiecie to przy 
pomocy mikroskopu odpowiednio bowięk- 
szyć. to w ten sposób granice widzialo- 
ści będa znacznie bardzo — rozszerzo:le. 
Rozwiązanie tego zagadnienia stało się 
możliwem dzieki wynalazkowi Barnarda. 
lego ultramikroskop jest prawdziwem 
arcydziełem geniusza. 
B. D. 


który został zniszczony przez pożar. Zdjęcie nasze przedstawia zamek przed pożarem. wysyłanym przez słońce w 


Podczas drogi dowiedział się, że nie- 
znajoma jest wdową po docencie uniwer- 
sytetu, nazywa się Marja Orell. ma 7-mio 
letniego chłopca i 5-cio letnią dziewczyu- 
kę i utrzymuje się z pracy w biurze, z na- 
rażeniem zdrowia wypełniając prócz tego 
obowiązki matki f gospodyni. Dziwnie ła- 
two opowiadała pani Orell o sobie temu 
wytwornemu nieznajomemu, który przed- 
stawił się jej jako Brake i słuchał życzii- 
wie. 

We wspaniałym sklepie Brake nietyl- 
ko zastąpił stłuczoną lalkę przez równie 
dużą íf równie ładna, ale uprosił panią O- 
rell, aby wzięła dla córeczki mieszkanie 
lalek i kuchnię z całkowitem urządzeniem, 
dla chłopca zaś kolej żelazną z szynami, 
0% tunelem, semaforami 1 zwrotnica- 
mi. 

Onieśmielona, wahająca się jeszcze czy 
przyljąć piękne cacka, pani Orell podała 
adres podmiejskiej ulicy, poprosiła o za- 
trzymanie anta na rogu, zabrała pakunki i, 
zmieszana, pożegnała przygodnego znajo- 
mego. 


Z uczuciem pustki odjechał Brake 
swym bezszełestnym, Iśniącym wozem. 


Udał się do swej przyjaciółki, Lo Klatt, 
rozstrojony j podrażniony. Oto zbliżał się 
do pięćdziesiątki, przeżył w zbytku bujną 
młodość i wiek męski, zmieniał przyja- 
ciółki, mtrzymywał stajnię wyścigową i 
w poszukiwaniu prawdziwego uczucia i 
przywiązania bezmyślnie robił wszystko, 
co człowiekowi na jego stanowisk naka- 
zywała moda. 

Marja Orell, jej skromność, samoza- 
parcie, czyste i jasne spojrzenie kobiety, 
pracującej dla siebie i dzieci — obudziły 
w nim tkliwość i prawie zazdrość wobec 
tego cichego Szczęścia rodzinnego. Wy- 
obrażał sobie, jak siadają teraz do wigilii, 
łamią się opłatkiem... nagle pomyślał, że 
może ich wigilijga uczta nie jest dostatecz- 
na. 

Szybko powziął decyzię, wsłąpił do 
sklepu, kupił szynkę, kiełbasy, zęsinę, sar- 
dynki, pierniki, czekoladę, bakalie i trzy 


Wszystkiemu winna pogoda! 


Tajemniczy związek pomiędzy temperaturą 


a... przestępczością. 


Zuańy psycholog amerykański, profe- 


„sör uniwersytetu chicagowskiego, Lemney 


ogłosił niedawno w czasopiśmie nauko- 
wem „Meteorologica Practica“ nader in- 
teresujący artykuł, w którym, posiłkując 
stę szeregiem dokumentów słatystycz- 
nych z kroniki kryminalnej olbrzymiego 
miasta Chicago, oraz innemi danemi cy- 
frowemi, usiłuje ustalić współzależność 
pomiędzy stanem pogody a ilością prze- 
stępstw. i 


Uczony amerykański dochodzi wkońcu 
do wniosku, że — przynajmniej jeśli chodzi 
o Chicago — podniesienie się temperatu- 
ry wywołuje — powiekszenie ilości prze- 
stępstw kryminalnych. Zdaniem profe- 
sora Lemeev'a również kierunek wiatru 
wywiera decyduiący wpływ na wzrost 
przestępczości. Tym sposobem meteoro- 
logija może zarówno kryminologów jak hi- 
stóryków nauczyć bardzo widle. Nie ule- 
sa watpliwości — twierdzi Lemney že 
najbhższe dziesięciolecia muszą zrodzić 
nowa gałąź wiedzy: meteoropsychologjeę. 
Z poglądami Lemney'a zgadza się w pe- 
wnym stopniu również znany astronom 


flaszki wina — i posłał pani Orell. Wtedy 
dopiero pojechał do Lo. 

Obojętnie dziękowała Lo swemu przy- 
iacielowi za wspaniałe podarki gwiazdko- 
we — futro i pierścień szmaragdowy. — 
Rozmowa nie kleiła się, kolacja nie sma- 
kowała, a kiedy posłaniec przyniósł Lo 
maleńką choinke, obwieszoną  łakociami 
ia szmarazdóowym pierścieniem, wraz z 
wizytówką młodego urodziwego bankiera, 
kiedy Lo rozśmiała się z dziwnego trafu, 
że otrzymała dwa szmaragdowe pier- 
ścionk! — Brake włożył futro i wyszedł. 


Tymczasem w skromnem mieszkanku 
na przedmieściu dziatki paní Orell znieru- 
chomiały z zachwytu wobec cudownych 
zabawek, o jakich nawet marzyć nie śmia- 
ły. Na ich pytalące spoitzenia Maria O- 
rell powiedziała: 

— Spotkałam dzisiaj, dzieciaczki, — 
Gwiazdora we własnej osobie. 

To też, gdy po chwili zadźwięczał 
dzwonek i przyniesiono paczkę ze smako- 
tykami, nim Maria Orell namyśliła się, czy 
przyjąć przesyłkę. czy odesłać — dzieci 
z radosnemi okrzykami rozpakowały już 
przysmaki, wołając: 

— Mateczko, Gwiazdor jeszcze o ras 
pamięta!! To od niego! 

Zamyślona, spożyła z dziećmi ucztę 
wigilijną, odśpiewała kolendy, a gdy zmę- 
czone wrażeniami i uciechą dzieci usnęły. 
Maria Orell do późeiej nocy siedziała nad 
listern do Brake'a. Ale gdy ósmy podarła, 
niezadowolona z formy, udała się też na 
spoczynek, odkładając podziękowanie do 
jutra. Nfe domyślała sie nawet, że sprag- 
niony ciepła i uczucia Brake po ucieczce 
od przyjaciółki, płochej Lo. błąkał się pod 
oknami przypadkowej znajomej, póki nie 
zgasło ostatnie Światełko. Śmiejąc się 
sam z siebie, wrócił rozstrojony do domu, 
a w pierwsze Święto zjawił się u Marji 
Orell... 

Dzieci pięknej pani Marji szybko za- 
przyjaźniły się z obcym panem. w którym 


"instynktownie wycziiły serdeczność i oj- 


cowskie uczucie — a Brake, zdawało się, 


francuski Charles Nordmann. Wskazuje 
on mianowicie na niewątpliwy związek, 
zachodzący pomiędzy stanem fizycznym 
i psychicznym wielu ludzi, a — stanem po- 
gody: tak np. lekko zachmurzone niebo | 
umiarkowany deszcz wnływalą uspakaja- 
jąco na sangwiników. Jak wiadomo zre- 
sztą, działanie sikawki strażackiej, skiero- 
wanej przeciwko podnieconemu. burzące- 
mu się tłumowi, osiąga skutek zbawienny. 
Kto wie. pyta uczony francuski, czy — 
gdyby w lipcu 1914 roku spadły obfite de- 
Szcze — przyszłoby do wojny światowej 
ł powszechnej rzezi narodów. 


Generał Lefavette miał zupełną rację, 
gdy 5 października 1789 r. mówił królowi 
zaniepokojonemu groźną postawą ludności 
Paryża: „Wasza Królewska Mość może 
spać spokojnie. Dziś rewolucja nie wy- 
buchnie: deszcz pada“. 


W tei historycznej anegdocie, którą 
Nordmann przytacza w swych komenta- 
rzach do rozprawy Lemney'a, tkwi nie- 
wątpliwie pewna jronja, wymierzona prze 
ciwko przyszłej „meteoropsychologii*. — 
Tem niemniej twierdzenie Lemney'a 0 
wpływie temperatury na przestępczość 
wydaje się być potwierdzane bardzo licz- 
nemi argumentami i przykładami. 


Jest rzeczą oddawna znaną, że zmiany 
' atmosferyczne wywierają wybitny wbływ 
na stan umysłu każdego człowieka. Dla- 
czegóżby tei zależności nie można byłe 
rozciągnąć i na masy ludzkie?... Znacznie 
wcześniej, ańiżeli prof. Lemney opubliko- 
wał swą niezwykłą statystykę, znany hi- 
storyk Mewes wydał książkę. w której. 
przy pomocy ściśle naukowego aparatu, 
podia! próbę wykazania, że wybuch woj- 
ny światowej przypisać należy — ówcze- 
snym zaburzeniom atmosferycznym. Jed- 
mocześnie prawie, uczony rosyjski, Czy: 
żewskij w obszernem dziele o historycz- 
no-przyrodnicznych podstawach dziejów 
ludzkości bardzo energicznie przeprowa- 
dzał i udowadniał tezę powyższą. 
szczególności zaś prof, Czyżewskij zasad- 
nicze działanie przypisuje nie wpływom 
temperatury, lecz magnetycznym prądom, 
atmosferę 


że odżył w tej czystej atmosferze, otacza- 
jącej cichą pracownicę í jej dziatwę. 

Na następny dzień Brake zapowiedział 
wycieczkę samochodową w góry, a dzieci 
przyjęły plan z taką uciechą, że pani Marji 
nie pytano aawet o zgodę. 

— Mateczko, to był napewno Gwiłaz- 
dor — szepnał w olśnieniu mały Eryk, 

Cały dzień wśród ośnieżonych gór, W 
przeczystem, mrožnem powietrzu upłynął 
rozbawionej czwórce na walce Śniegułka: 
mi. gonitwie, lepieniu bałwana 1 wypo: 
czynku w hotelu sportowym. 

Wracali późnym wieczorem. Dzieci 
odurzone powietrzem i ruchem, siedziały 
cichutko na przedniem siedzeniu, przytu- 
lone do siebie. 

Pani Orell wycztwała koło siebie cie- 
pto mężczyzny i opiekuna i kołysana pę- 
dem limuzyny, bezwolnie oddawała się 
słodkim rojeniom. Brake rozczulony sta- 
rat się rozpoznać w półcieniu słodką. twa- 
rzyczkę Marji, pełną tego wyrazu ciepła 
domowego i dostojeństwa, którego darem- 
no szukał przez pół wieku na-drodze swe- 
g0 życia. 

Na Wieczór Sylwestrowy zaprosił 
Bfake do siebie Marię z dziećmi. Gdy 0 
dwiinastei heinał obwieścił miastu nasta- 
nie Nowego Roku — Brake i Maria stanę- 
li w oknie i patrzyli na rozciągnięte pod 
sklepieriem gwiaździstego nieba miasto. 
Eryk i Baby nsnęl, jedno na kanapie, dru- 
gie w fotelu. 

Brake obiął Marię, przytulił łagodnie 
i całujac w rozchylone usta, szepnął: 

— Nie chcę ci wydzierać wspomnień, 
nie pragnę tej cząstki serca, która należy 
do cenia. Ale... zostań u mnie, Mario! Od 
chwili, edy jestem z wami — ciąży mi sa- 
motność... 

Ponieważ Stendhal, niezrównany mna- 
wcą serca niewieściego, twierdzi. że fde- 
alnd małżeństwo jest tylko możliwe po- 
miedzy piećdziesiecioletnim mężczyzna i 
trzydziesłoletnią kobietą — jak myślicie, 
czytelniczki i czytelnicy? Może spotka- 
ne wieiliine przyniesie naszym bohaterom 
szczęście? . Tium. Ir. 
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ziemską w regularnych odstępach cza- 
su. 

Oczywiście, nowa natka, zapoczątko- 
wana przez cytowanych wyżej uczonych, 
wymagać będzie niejednego jeszcze spraw 
dzianu ze strony statystyki meteorologi- 
cznej i krytninalnej. Nie potrzeba jednak 
dodawać, że wyniki tych niezbędnych ba- 
dań i poszukiwań uzupełniających oczeki- 
wane będą wszędzie z najżywszem zain- 
teresowaniem. 


Twierdzenia Lemaucy'a mogłyby być 
uważane tu i ówdzie za amerykański blufi, 
jeden z wielu podobnych. Ale te. interesu- 
jące wywody o współzależności stanu po- 
gody i przestępczości muszą być trakto- 
wane na serio, gdy: w całości lub w czę- 
ści popierane są i bronione przez szereg 
innych ludzi ścisłej wiedzy, jak Nordman, 
Mewes, Czyżewskij. 

B; D, 
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Wicher jęczy, wicher płacze." 


Wicher jęczy, wicher płacze, 
Za oknami Ika... 
Wiodę życie dziś tułacze 
Wicher jęczy, wicher płacze, 
Za oknami łka... 
Nagle stoją już ścierniska, 
Pustka wieje z pól — 
Słońce łedwie*z ża chmur blyska 
Pustka wieje od ścierniska, 
Od zoranych ról... 
Przeszła wiosna, przeszło lato, 
Już zimowy czas — 
Jam żałoby skryta stratą... 
Przeszła wiosna, przeszło lato — 
Błysk nadziei zgasł... 
Wicher jęczy, wicher płacze. 
Za oknami łka... 
Hej, unoszą mię rozpacze! 
A me życie, me tułacze 
Skrywa gęsta mgła... 
J. Jakubowska, 


Spóźnione kwiaty. 


Czasem, nawet w jesieni, 

zakwitnie wiosenny kwiat, 

i oko barwami mami, 

Czasem snop spóźnionych słońca 
promieni 

padnie na świat, 

i nęci jasnemi skrami. 

Ale, takie kwiaty spóźnione, 

dziwnie bezkrwiste są, 

jak i słońce, co zbyt późno się pali, 

jak i serce człowiecze zmęczone, 

w którem jeszcze jakieś echa drżą, 

choć już wszystko w niem w gruzy 
się wali. 

Jah. 


A. V. HEDENSTJERNA. 


Wigilia pana doktora. 


Marnotrawny syn. 


Pisma doniosły. że doktór Biork w 
swem przemówieniu na jakimś bankiecie 
złożył hołd dziękczynny w imieniu „mło- 
dych* pewnemu „znamienitemmi* autóro- 
wi za tego śmiałą ; dowcipna kampanię 
pbizeciwiko przesądom | obskurantvzmowi. 

Z recenzji stary kapitan Biork przeko- 
nal się. że „przesądy“ owe i „obskuran- 
tyzm* były to walory, które najwyżej cé- 
Mti najbardziej ukochał w życiu — z cze- 
co wynikło że młody doktór przez tzry 
lata z rzędu do rodzicielskiego domu nie 
zaglądał, 

Na parę tygodni przed Bożem Naro- 
dzęmiem otrzymał list od matki: 

„Przyjedź Gustawie — prosiła — v0- 
dzice twoi starzeją się. Nie chcesz chyba, 
drogie dziecko, abyśmy odeszli. nie nrzy- 
cisnawszy cię raz jeszcze do piersi?“ 

Przyjechał tedy. 

Skoro sańki zadzwoniły wesoło przed 
demem stary kapitan Biork wyszedł na 
powitanie syna: 

— Jak sie masz, chłopcze! Dawno nie 
jadłeś z nami wigilii — odezwał się drżą- 
cym głosem tuląc go w obięciach. 

Matka milczała, ale jej zmarszczkami 
zorańe oblicze roziaśnił promień macie- 
rzyńskiej miłości edy syna do piersi przy- 
zgarnęła, 

Wielka radość zapanowała w dwor- 
ku; cieszyli się wszyscy. Starzy rodzice, 
wierna stara służba, stary pies Karo na 


Łódź. dnia 24 grudnia 1926 r. 
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Nowe horyzonty w dziedzinie walki z gruźlicą. 


Antytuberkuliczny proces uodporniania organizmów. 
Doniosłe odkrycie bakterjologiczne Henryka Spahlingera. 


Państwowy Iustytut Bakteriologiczny 
w Genewie rozesłał na świat cały niesty- 
chanie doniosłą wieść o wielkiej zdoby- 
czy, dokonanej w dziedzinie walki z gru- 
źlicą, Szukanie dróg najskuteczniejszego 
zwalczanie tej trapiącej ludzkość plagi sta- 
nowi oddawna już stały przedmiot badań 
uczonych. Przed kilku dziesięciu laty zda- 
wało się, że profesor Kóch natrafił wre- 
szcie na zbawczy środek w postaci wyna 
lezionej przez siebie tuberkuiliny. która nie 
ziściła jednak pokładanych w niej aadziei. 
Obecnie z oficjałnego ogniska wiedzy wy 
szła wieść o odkryciu znanego szwajcar- 
skiego bakterjologa, Henryka Spanlinge- 
ra, dotyczącem ochronnego.szczepienia by 
dłu antituberkulozy celem uodpornienia go 
na przyjmowanie zarazka gruźlicy, której 
głównym rozsadnikiem są krowy., Wyai 
ki jego badań otwierają przed walką z gru 
źlicą nowe zupełnie horyzonty. Zarazek 
gruźlicy dostaje się czlowiekowi przez 
usta, przedewszystkiem z krowiem mle- 
kiem. zatem już w okresie wczesnego dzie 


| cięctwa. Nikt z mas też nie jest wolnym . 


od niego. na szczęście wszakże posiadańtv 
w nas samych naturalne ośrodki obrony. 
dość silne do: opanowania ntajonego w Ta; 
wroga. bakcyłe gruźlicy, dostawszw się 
do przewodu pokarmowego człowieka, po 
zostają w stanie spoczynku w. £ruczałach, 
przystosowtrąc się do organizmu dzkie- 
so i wybuchają wówczas dopiero, kiedy 
siła odporna danej jednostki słabnie wsku- 
tek niekorzystnych dla ogólnego jej stame 
warinków. Że bydło może być skutecziie 
wodporiiane na zarazek gruźlicy wiedział 
Spahlinger już w roku 1917-vm. gdyż © 
rok wcześniei szczepił we Fryburgu syste 
matycznie w ciągu kilku 6-1 miesięcy 20 
krowom zarazek ten tak dalece-bez żadnej 
dla nich szkody. że pozostały one zumełnie 
zdrowe. Wszystkie cielęta szczepioe 
uodparniająca antituberkuloza p. Spaktin- 
gera, okazały się najzupełniej nieprzystęp 
nemi na zarazek gruźlicy i, bo zabiciu ich, 
nie znaleziono przy antopsii żadnych śla- 
dów tuberkułozy, zaś « wszystkich bez 
wyjątku - nieszczepionych stwierdzono 


łańcuchu, ale nafbardziej ze wszystkich ra 
dował się młody doktór z powrotu do ro- 
dzinnego gniazda, 

Przy iarzącej się choince podano Wie- 
częrzę wigilijną. Młody. doktór siedział 
między rodzicami, którzy ze łza rozrzew 
nienia w oku przyglądali: sie jedynakówi. 
Matka podsuwafa: mu najlepsze kaski, oj- 
ciec w zadumie piiszczał duże kłeby dy- 
mu z nowej taiki którą od syna dostał na 
owiazdkę. 

Smakowała mu-o wiele gorzej od stå- 
rej ulubionej fajeczki, ale sie z tem nie 
zdradził, ? 

Udano się na spoczynek. 

Doktór już zasypiał, kiedy drzwi of- 
warty się cicho; do pokoju weszła matka: 

Zerwał się. A. 

—Dziękuie ci drogi synu. za przyjazd 
— szeptała staruszka rozedrganym gio- 
sem — jakże smutne i bolesne były te wie 
czótyv więgiliine. któreśmy z ojcem samo- 
tnie spędzili! 

— Matko. ia myślałem © WaS. 

— Wiem. wiem sym! Wezły łączące 
dziecko z rodzicami sa silne. Świat, ludzie 
i nowe wrażenia długo muszą gryźć, nim 
je rozerwą! i 

Niech cie Bóg błogosławi. Gustawie! 
Śpij dobrze w twoim starym domu! 


PASTERKA. 


O godzinie 3-6i zrobił sie ruch w do- 
Mi, 

Stary kapitan Bjork który od piatego 
roku swego życia gni razu mie obuści! pa- 
stèrki j teraz mimo 70-=ciu krzyżyków wy 
bierał się de kościoła. Wziawszy Św 2ce 
z nocnej szatki skierował się do pokoju 
syna, 


mniej lub więcej rozwiniętą eruźlicę. Wy 
nik teń stanowi niezmiernie szczęśliwy 
zwrot w sprawe zapobiegawczego uodpor 
niania bydła. Ten sam proces uodpornia- 
nia da się niewątpliwie zastosować i u tw” 


Od skandalu do sławy. 


Znana paryska subretka, Nina d'Aranday, 
głośna z ostatniego skandalu z hr. d'Arti- 
gna, została ostatnio, wbrew- kampanji 
prasowej. wybraną jako przedstawicielka 
kobiet paryskich na dorocznym kiermaszu 
w magistracie Paryża. Na zdieciu widzi 
my ją w towarzystwie prezydenta miasta 
po jej „ukoronowaniu'*, 

— Dokąd idziesz, tatusiu. 

— Obudzę Gustawa i spytam go CZy 
nie pojedzie z nami. y 

— Nie — zostaw go — miech śpi! Nie 
odbieraj mi wiary, że pojęchałbvy z nami 
sdyby nie spał. Nie chcę słyszeć jego od- 
MOWY e- 

Kapitan milcząc postawił lichtarz na 
miejscn, Obiat swoją stara i patrzac jej W 
oczy z miłością do serca przytulił, 

Gdy sanki pobrzękując dzwoneczka- 
mi przemknęły koło okien Gustawa, mto- 
dy doktór ockmał się ze snu. ą 

— Pojechali do kościoła. Mogli byli 
zbudzić go! j 

Właściwie lepiej się stało. że gO Zô- 
stawili w spokoju. 

Woli w domu zostać. [ 

Dawno już nie był na pasferce... Wea- 
le mie teskni za mglistem światłem ko- 
ścielnem z okropmym śpiewem wieśnia- 
ków. ale dobrzeby było odetchtiać rannem 
mroźnem powietrzem, skoro sie į fak nie 
śpi... Że też nic mu nie powiedzieli. Wy- 
skoczywszy z łóżka ubrał się pośpiesznie. 

Starej klaczy pewno mie wzieli... Mo- 
że jeszcze zdąży... 

Właściwie po «co robi to głupstwo? 
Czy nie lepiei znowu sie do snu tłożyć... 

Coby cała jego klika powiedziała na 
ło. gdyby go teraz zobaczyła?... 

Tak klacz stoi w stajni, saneczki rów» 
reż. 

Stary słajenńy pomógł w zaprzęgu 1 
pojechali; 

Miody doktór Biork idal sie na chór I 
obiał wzrokiem różnobarwny tłum szozeł 
nie wypełnalący świątynię. 

Tam przed wietkim ołtarzem dostrzegł 
ośca swego siedzącego obok starego pro- 
boszcza, : 


dzi, tak, że nietylko nie będa oni: zarażań 
się zarąazkami z mleka krowiego, ale wla- 
sny ich organizm będzie trwałe niedostęp 
ny dla bakcyłów tuberkulicznych. dostają 
cych się do niego inną drogą. 


- Zwątpienie. 


Czasem przychodzą takie ciężkie chwiłe 

I takie walki bez wiary w zwycięstwe — 
Gną się ramiona, jak skrzydła motyle 

I w proch upada całe ducha męstwo!.., 
Okręt na morzu przez burzę rozbity, 
Miotany falą 1 bliski już końca — 

I człek, co myślą swą rwał się na szczyty 
Strącony w otchłań bez blasków I słońca. 
Noc... noc otacza, czarna, nieprzejrzana — 
Pierzchnęty czary srebrnolicej Złudy.. 

Na piersiach Zmora.. w głębi duszy rana 
O próżna walka i daremne trudy! 

Noc.. a do Świtu tak jeszcze daleko, 
Ponad okrętem czyha Mara blada.. 
Zmikąd pomocy... chwile wolno cieką 

I jedno tylko za niemi — Zagładat.. 
Biedna łudzkości, przed laty I wieki 
Czerpałaś z wiary siłę swą i męstwo — 

I szłaś wytrwałe, choć Świt był daleki, 
Choć śmierci miano — miiąło twe zwycięstwo! 
Boś ty wierzyła, że za twe męczeństwo — 
Bóg wynagrodzi, tam kędyś w błękicie... 
Dziś cię zwątpienie gnębi, jak przekłeństwe 
FI w błędnem kole płynie twoje życie!.. 

O wieku smutny, ty z marzeń odarty, 

Do trosk przykuty szarych dni codziennych, 
Czy szatan pisze twej historji karty, 
Zamiast złocistych Cherubów promiernnych?.- 
Czyżby świat przeżył sen o swojej chwale, 
Czyż gwiazdy jego świetności już bledną? 

I już nie może IŚĆ naprzód wytrwale — 

A więc się chyfi w upadku bezedno?... 
Czyż w tej clemności niezgłębionej nocy 
Nigdy nie błyśnie blask Świtu futrzniany, 
Co nam ożywczej do żył wleje mocy — 
Wskaże cel życia nieznany?... 

- J. Jakubowska. 
= 
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Siwa jego glowa bieleje z oddali, sko- 
łatana smutnemi myślami o zbłakanym je 
dymaku. Po drugiej stronie matka schy- 
lona nad śpiewnikiem.. 

-_ le zmarszczek na zestarzałei kochanej 
twarzy... 

Dziecko rodzone w brózdy zorało stro- 
skane oblicze... 


Obok matki... Julia, towarzyszka za- 
baw i smutków jego dziecięcych dziewęcz 
ka o głebokiem czystem spoirzeniu szaiiro | 
wych oczu, o wysokiem. otwartem czole, 
które napewno żadnego ze współczesnych 
zagadnień kobiecych mie potrafi rozwią- 
zać — to jedno chyba, staromodne zagad 
nienie; dać szczęście (temu. któremu wier 
ność  zaprzysęgła w dzieciństwie"... 

«Dwie ostre rysy widnieją koło ust — 
nie bylo ich dawniej... Czy nie myśl o ni2- 
wiernym towarzyszu młodości wyżłobiła 
na jeń twarzyczce miezatarte piętno?.. 
Organy tymczasem zagrzmiały wesoło: 

„W żłobie leży 
„któż: pobieży? 

Dwa serca kobiece drgnety. Stare bla 
gato Dzieciątko z Nazaretu o nawrócenie 
ukochanego syna z drogi niewiary i py- 
chy. Mlode w serdecziici tesknocie za 
droższym nad wszystko na świecie towa 
rzyszem młodości słało modły do małego 
Jezusa utraconego skarbu. ; 

Nagle spoirzały ua chór—Gustaw stal 
i patrzał na nie, jakby chciał obie w sercu 
swem zamknąć podczas zdy duże wielkie 
i błyszczące łzy toczyły sie zwolna po ie 
go. rozpalonych policzkach. ' 


Tłum. Jotsaw. 
O 
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tódź, dnia 24 grudnla 1926 r. 


Co znalazła piękna pani pod choinką? 


Paryż, w grudniu 1926. 
Kiedy zabłyśnie gwiazda betleemska, 
a zielone choinki rozjarzą się świeczkami, 
kiedy saniami jeździ Święty Mikołaj, roz- 
wożąc w worku podarki dla grzecznych 
dzieci, a w stajenkach zwierzęta łudzkim 
przemawiają głosem — jeden jeszcze cud 


rękawiczka z odwiniętym mankiecikiem, 

ułowanym barwnemi koralikami. Szwy zielo- 

ʻa, takież palemki i obramowanie mankietu. Na 

'=zyl sznur pereł, zakończony chwastem drob- 
nych perełek. 


się dokonywa — piękna mani staje się 
znów dzieckiem, i szykując dla pociech 
swych lub rodzeństwa gwiazdkowe nfe= 
spodzianki, sama zerka ciskawie pod igla- 
ste gałązki. = 

Boże Narodzenie, to święty dzień i — 
święto twoje, piękna pani. Za całoroczny 
trud gosposi, za dbałość o twych bliskich, 
za to, że jesteś uroczą ozdobą twego do- 
mit — wszyscy, c0 cię kóchają, podszep- 
tują Św. Mikołajowi, jakie podarki ma zło- 
żyć dla ciebie — największego dziś dziec- 
ka wśród dzieci. 


"A ty, choć naiwną masz minke, wiesz. 


o tem i czekasz niecierpliwie — aż „Sło- 
wo Cfałem się: stanie i zamieszka między 
nami”, 

Słuchajcie więc, co modny Święty Mi- 
kołaj paryski dla pięknych pań ha gwiazd- 
kę przygotował, | 

Roztropny staruszek pomyślał przede- 
wszystkiem 0 rzeczach praktycznych — 
pończoszki, rękawiczki, bielfzna, chustecz- 
ki — tego nigdy nie ma żadna modnisia za 
wiele. Na ulicę w mroźny dzień leżą 
przygotowane rdzawe pończoszki wełnia- 
ine, przetykane jedwabiem, odpowiednie 
do spacerowego lakierka. Obok cieniut- 
„kle jedwabne, haftowane w strzałki, od 
jasno do ciemmno-złotych — te będą do 
wszystkich sukienek dancingowych, wie- 
czorowych i balowych, do takiferków, ja- 
snych pantofelków jaszczurczych lub re- 
niferowych i jedwabnych blond „brode- 

jauins* kopciuszka. Wreszcie — lśniąca 
para czarnych jedwabnych pończoch, któ- 
re chce Mikołaj pódszepnąć do granato- 
„wych, czarnych z białem i ciemno-zielo- 
'"nych sukienek. 

W {mieniu mateczki pięknej pani nie 
zawahał się Mikołaj pod pończószkami 1- 
kryć paska do pończoch — dla pani fili- 
granowej, chłopięco smukłej z wąskiej ie- 


dwabnej gumki różowej, złotej lub [ila — 


złączonej niklowemi maszynkami z dwie- 


ma parami podwłązek; dla innych pań 
podwiązki przytwierdzone są do paska z 
gumy jedwabnej, szerokości od 20 — 40 
centymetrów. f 

Na po domu, do peniuaru lub pviamy, 
przygotowane są okrągłe podwiązki, w 
których gumka ukryta jest w futeraliku 
jedwabnym, naszytym kwiatuszkami, ró- 
życzkami, kokardkami,  rozweselonemi 
malowana na jedwabiu i wypchaną głów- 
ką stmętnego rozkochanego pierrota lub 
śmiesznej papużki. 

Obok leżą rękawiczki. Są öne krótkie, 
zapinane na jeden lub dwa guziczki, a ca- 


| 


Periumy Houbigant „Lilas“ 
barwnym flakonie i oryginałnem, wysłanęem ma- 


lines, brukselską czy też Cligny. Wresz- 
cie — nazwane tylko dla niewiadomego 
powodu chustką do nosa — maleńkie ar- 
cydzieła z białego lub barwnego crêpe - 
de - Chine o szlaku malowanym artysty- 
cznie w barwne kwiaty lub ornamenty o 
złotych konturach. Robóta tych szlaków 
jest kunsztowna, brzeg złocony nie psuje 
się, jak gdyby był obdziergany, a barwy 
w prada nic nie tracą ze swej żywości. 
W ten sam sposób malowane modne 
są teraz ogromnie kołnierzyki i mankiety 
do wełnianych ! jedwabnych sukien oraz 
kamizelki — nie zapomina też o nich Św. 


Mikołaj. 


w artystycznym 


lowanym jedwabiem pudełku. 


ły ich wykwiat skupił się w pomysłowo 
haftowanymi mahkieciku. Szwy rękawi- 
czek są szyte nitką barwmą, trzy palemki 
na wierzchu dłoni grubo zahaftowane, Do 
czarnego fitra — czarne glacć rękawicz- 
ki, mankiet wyłożony zahaftowany w 
czerwono - złote trójkątne arabeski, czer- 
wone szwy i palemki. Do paltka lub ko- 
stjumu sportowo - podróżnego rękawicz- 
ki bronzowe, szare lub beige z mankięci- 
kiem z barwnej wytłaczanej we wzory 
skóry; do strojniejszego ubioru białe rę- 
kawiczki zdobne haftem złotym lub pa- 
stelowo - barwnym. Na mankiety bia- 
łych rękawiczek naszywamy drobne krzy 
żykowo lub pefif-<point haftowane róże, a- 
ksamitne maleńkie aplikacje, pół-wypukłe 
paryskie kwiatuszki wstążeczkowe, gir- 
landki i galony koralikowe. Do sukien 
wieczorowych i balowych rąk nie osłania- 
my, więc rokawiczki długie — dawniej 
marzenie każdej modnisi, wyszły zipel- 
nie z mody. y 

Ponętne, zdobne koronkami écrue leżą 
jedwabne combinaison. — Tylko po je- 
dnym z każdego koloru: różowe, lila, kre- 
mowe, seledwiowe, niebieskie i białe, to 
ostatnie oczywiście z białemt koronkami. 
Na combinaison odpówiedniejszym od — 
crepe - de - Chine jest surowy najcieńszy 
jedwab, w tej cenie, co crepe-de-Chine, 
ale lepszy do prania i bardziej połyskują- 
cy. 

Chusteczek do nosa Święty Mikołaj 
przygotował trzy rodzaje. Zwykłe, z cie- 
niutkiego batystu z delikatnym barwnym 
szłaczkiem i tegoż koloru haftowanym mo- 
nogramem, własciwie przypominające 
męskie chustki, ale mniejsze i cieńsze. Na- 
stępnie chusteczki bafystowe lub etamino- 
we. obszyte koroneczką walencienne, ma- 


Nad chusteczkami na gałązce chwieje 
się swobodnie woreczek spacerowy. Du- 
ży, namarszczony, z błękitnej, frez; popie- 
latej lub lila zamszy, zebrany jest w 0- 
prawce szyldkretowej, rogowej lub barw- 
nej galalitowej. Woreczek może też być 
płaski, ze skórki cielęcej, jaszczurczej czy 
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Puzderko emaljowane o chliskim krajobrazie, 

zawierające w przykrywce lusterko, w dnie za- 

głębienie na chusteczkę, na puszek z pudrem i 
róż do warg. 


krokodylowej — mniej jest praktyczny, 
ale za to szykowniejszy. 

Na bal przygotowany jest Ścłązany 
woreczek koralikowy staro-weneckiej ro- 
boty, lib pudełeczko emaljowane, w kiĝ- 
rem jest puderniczka, lusterko, róż do 
warg, grzybek, płaska porfmonefeczka i 
jedwabga chusteczka. 

Do balowej sukni, dobrany w kolorze 
wachlarz, złożony z pięciu pleurez stru- 
sich w galalitowej oprawie oparty jest o 
równie pierzaste gałązki drzewka, a przy 


nim zwisa długi szntirek pereł różowawo- 


białych, które kładzie piękna pani do wie- 
czorowej stikni, wiążąc w pętle z przodu 


Puder Coty'ego, szminki „fards pa- 
stels de Bourjois“, perfumy Houbigant, Co 
ty' ego lub Gerlaine'a w ozdobnych flasz- 
kach i puzderkach, crême Simoa do pielę- 
gnowania rąk i twarzy dopełniają niespo- 
dzfanek gwiazdkowych — a koronka hib 
mora jedwabna na sukienkę, srebrny lis 
albo chustka jedwabna wieńczą listę po- 
darków, których ci, piękna pani, życzy na 
Święta 


Woreczek marszczońy z irez zamszy z zamecz. 
kiem i rączką z vert-amande ze złotą inkrustacją 
załalitu (z „Sellezier REunies"). 


Krawaty i psy D'Aannunzia. 


D'Anmiumzio posiada, tak twierdzą je: 
go biografowie, dwie wielkie namiętności: 
manię kolekcjonowania krawatów i mi- 
tość do psiej rasy. Z istniejących o jego 
zbiorach krawatowych monografii dowia- 
dujemy się, że ten barwny szczegół gardi 
roby nięskiej był kiedyś przed laty je- 
go deską zbawienia od bankructwa, gdy 
bowiem liczni wierzyciele znakomitego 
pisarza zagrozili mu ogłoszeniem upadło- 
ści, wówczas tysiączne jego adoratork| 
nabyły krawaty d'Amnunzia, płacac za nie 
„amatorskie“ ceny, co pozwoliło mu ure- 
gulować długi, Pałac jego we Florencji za 


"pełniony jest psami wszelkich ras. głów: 


nie jednak ogarami, które były powoden. 
głośnego procesu, zakończonego w tych 
dniach. Przed kilku miesiącami psy na c 
dziennej przechadzce zadusiły parę kur, 
stratę tę bezzwłocznie wynagrodził bar- 
dzo sowicie poeta; wypadek powtórzy! 
się nazajutrz z tym samym epilogiem. Gdy 
jednak kury poczęły systematycznie pa- 
dać ofiara psiej namiętności myśliwskiej. 
wówczas wezwane przez d' Annunzia wła 
dze policyjne stwierdziły, że okoliczni wła 
ścianie urządzili sobie z tego nader zy- 
skowny proceder. Znakomity autor „Gio- 
condy'* wziął wobec tego na kieł i zam- 
kuat pugilares, co tak rozgniewało. iedne- 
go z włąścicieli kur, że, tytułem repres 
zastrzelił psa. Sąd uwzalędnił skarze 
dG'Annunzia į; skazał hodowce kur na zna- 
czną grzywię, która, w myśl życzenią 
poszkodowanego, zasiliła fundusze Towa 
rzystwa Opieki nad zwierzełami. 
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Męskie manekiny. 

Pierwsze „żywe manekiny* płci mę- 
skiej zaprodukowanę zostały w Londy- 
nie przez jednego z naimodniejszych 
krawców Regent-Street. Młodzi. ładnie 
zbudowani mężczyźni występowali przed 
licznie zebraną publicznością — przeważ- 
nie damską, — przyodziani w stroje ma- 
skaradowe, balowe etc. Pokaz cieszył 
się tak znacznem powodzeniem. iż nrawdo 
podobnie inne stolice pójdą za tvm przy- 
kladem. Albo jest równouprawnienie, al- 
bo gó niema.. 
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7 w wielkim wyborze na dogodnych warunkach p leca ; 
R || Sewamman 1 Goynsaan -o revsa, "e 
l d szym osobistym- kierankiem, Kupujemy w. 


> surowym stanie lisy, tchórze, wewiórki, zające, 
tomaki płacimy najwyższe ceny. 


Dreki Państwowej ozkoży Włókienniczej w kaii- 
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Kto chce na nadchodzące święta sprawić dobrą i praktyczną 
niespodziankę świazdkową niechaj spieszy do 


Fabryki obuwia domowego 


ALFONS LISSOWSKI, Łódź 


Piotrkowska 105 :-: Tel. 16-01. 


Wielki wybór obuwia domowego, dziecinnego i sportowo- 


Hart! 


gimnastycznego 
Ceny fabryczne. 


Detal | 
Te | 


Piotrkowska nr, 17, — 


Pracownia kuśnierska na miejscu pod na- 


przyjmuje bez egzaminu w drugiem półroczu roku szkolnego 
1926/27 na kurs I wydziałów: przędzalniczego, tkackiego, far- 
biarskiego i mechanicznego kandydatów, którzy ukończyli 5 
albo 6 klas szkół średnich, ogólnokształcących państwowych — 
lub przez Państwo uznanych, i którzy nie przekroczyli 19 lat 


życia. 


Początek nauki 16 stycznia 1927 roku. Zapisy do 14 sty- l 
cznia 1927 r, Informacje w Kancelarji Szkoły, Łódź — ulica 


Żeromskiego Nr. 115. 


Komisarjat XI Pol. Państw. m. Łodzi, podaje do 


A BEZ 6 


OTOWANIA (NA ZIMNO) 
WJ4KOLORACH i 


wiadomości,że na mocy nakazu wykonawczego Komisarjatu Rzą- 
du na m, Łódź, z dnia 19 listopada 1926 r, K, 5959, 80111 


6991-26 odbędzie się w dniu 28X1I-1926 r, o $.10 rano, w Ło-j* 


dzi, przy ul. Grabowej nr. 9/11, licytacja ruchomości należą- 
cych do Kowalskiego i Teskego, oszacowanych na sumę 1,600 
złotych, składałących się z 1 kasy ogniotrwałej, 1 maszyny do 
pisania, 1 maszyny do prób, 2 biurek dębowych, 1 szafy i 1 
rolwagi, na pokrycie opłaty należnej dla Zakładu Ubezpieczeń 
od Wypadków, oddział w Łodzi—Ruchomości obejrzeć można, 


„w dniu licytacji, o godz. 10 rano, 


Łódź, dn, 21 grudnia 1926 r. 


Wcale nie na Piotrkowskiej 9 


MIEŚCI SIĘ 
mój SKŁAD 


ME 


LI 


Łóżka 
metalowe, mate- 
race druciane 1 
wyściełane, wóz 
ki dziecinne n- 
mywalk! Naldo 
godniej i naj 
taniej w skała 
dzie fabrycz= 


nym 
„Dobrepeol" 
Piotrkowska 
73 w podwózru. 


Dr. 


tylko na Górnym Rynku ul RZGOWSKA 21 fī, kuladwiu 


jest obecnie 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO MEBLI! 


F. Nasielski, tel. 43 08. - 2 Rzgowska 2. | 


Błagoletnia gwarancja, Ceny minimalne,  Bługołerminowe krodyly 


choroby we- 
wnętrzne i 
kobiece, 
Przyjm. od 3—7 
ul, Napiórkow- 
róg So- 


snowej. 


| 


ne, łóżka meta- 
lowe materace 
do meblowych 
łóżek, „Patent“ 
Najdogodniej i 
najtaniej 
„Dobropol" 
Piotrkowska 
73 w Podwó rzu 


IU” ji 


pręgowaty 84 cm. 
wysoki 20 mies, sta- 
ry, z dobr, zaletami, 
rzadko piękny okaz, 
nagrodzony na wyst. 
psów złotym meda- 
lem oraz dypl honor 
est z powodu wy- 
jazdu zagr. w dobre 
ręce, najchęt. na 
wieś do sprzedania 
Cena 3.500—ZŁ 

Oferty „PAR” Poz- 
nań, AL Marcinkow- 
skiego 11. 

pod „59,199*, 


Angielka 
Miss Marie Collis 


udziela lekcyj an- 
gielskiego pojedyń- 
czo oraz w komple- 
tach w swem mie- 
szkaniu uł. Rad- 
wańska 3, m, 7. 


Dr. med. 


MIU 


Choroby skór- 
me, weneryczne 
moczopłciowe 
Leczenie sztucz 
nem słońcem 
górskiem. 
NARUTOWICZA 9 
Dzielna) tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8-10, 
i od 5—8, 


rodz, dnla Z4 gruama 1Y2b roku. 


r 
Wózki dziecin- 


Propozycja 
nadzwyczalna! 
Przeznaczenie! wia- 
towej sławy psycho- 
grafolog Szyller-Szko!- 
nik autor prac nauko- 
wych, redaktor pisma 
„Swit? (Wiedza Ta- 
jemna), opowie Ci, kim 
jesteś, kim być mo- 
żasz? Nadeślij charak- 
ter pisma swój, lub 
zainteresowanej osoby akomunikuj imię, 
rok, miesiąe urodzenia,kawaler, żonaty, 
wdowiec, ilość osób najbliższeļ rodziny. 
Otrzymasz szczegółową analizę charakte- 
ru, określenie zalet, wad, zdolności, prze- 
znaczenie, jak równiez horoskop siyn- 
` nego medjam M-lle Evigny, Wszystkim, 
czytelnikom „Kurjera Łódzkiego” analizę 
wysyła się po otrzymaniu tylko 2 złotych 
(zamiast zł, 5), Osobiście przyjmuję od 
12—7. Protokóły, odezwy, podziękow a- 
nia najwybitniejszych osób stolicy. War- 
szawa, Psycho-Grałolog Szyller-Szkolni k, 
Piękna 25. Gabinet redaktora. 
P. S. Niniejsze ogłoszenie 
załączyć do liatu, 


wyciąć 


Dyplomowana pracownia gorsetów 


Anny Laferskiej "<= 
ul, Piotrkowska 132 I p. front, 
ul. „ ' 182 parter, oficyn. 
tel. 36-55 .. 
polecana Wyprzedaż Gwiazdkową 
pasy, paski, paseczki, biustonosze 
i t d. po znacznie zniżonych ce- 
nach. 


Zawodową szkoła SG 


i ROBÓT RĘCZNYCH. 
Odznaczona złotym medalem. Mistrzyni cechu 


A. Kopydłowskiej, Łódć Piotrkowska (54. 


Kurs kroju pasowania, modelowania i bieliźniarstwa, Kurs 
szycia i mierzenia, Kurs wszelkich robót ręcznych, slojdu, 
robót freblowskich, Poskończonym kursie uczenice otrzy” 
mują świadectwa prywatne lub cechowe, Dla pracujących 
kursy wieczorowe, Zapisy w kancelarji szkoły od 10—1 
i od 6—8 wieczór. Sprzedaż fasonów. papierowych. 


Kurs modniarstwa. 
— Kurs haftu maszynowego. — 


wszelkiego rodzaju w surowym i gotowym stanie 
po cenach przystępnych poleca 


B-cia PIETRUSZKA i MELMAN 


2 ZIELONA 2, tel. 42-38, róg Piotrkowskiej, 


UWAGA: Pracownia Kuśnierska na miejscu 
wykonywa wszelkie roboty futrzane. 


Pierwsza Łódzka Fabryka 
«zapraw do wódek i soków 


owocowych połeca na nadchodzące święta 
zanownej Publiczności swoje niezrównane: 
dobroci wyroby w różnych gatunkach 


J. Wiśniewski, Łódź, 
Sienkiewicza 39, telefon 42-04 


UWAGA: Firma moja została nagrodzona na 
wystawie w Łodzi złotym meda- 


poleca 


i lem. (Na miejscu specjalny rabat), Į 
| 0 tz Z KĘ 
LICYTACJA. 


W dniu 7 stycznia: 1927 r. o godz, 11-ej 


rano odbędzie się licytacja koni w 


Rezerwy Ki 


K-dzie 


P, P, P. m. Łodzi przy ulicy 


eromskiego Nr. 88. 


KASZLESZ. 
SIĘ CZUJESZ PRZEZIĘBIONY, 6 
MASZ BÓLE GARDŁA 


AST NIE ©” 


DDE ZB a BRAKI AZ CO aa ETA 
W) FABRYKĄCHEM.FARMACEUTYCZNA 


-B. KROGULECKI 


, WARSZAWA 
ZSZ 


RE 3% 


w dużym wyborze solidnej roboty: 
Sypialnie 


Stoło 


Gabinety 
oraz wszelkie meble pojedyńcze 


po cenach przystępnych, 
w. Przeździecki, 


ul Piotrkowska 108. 


NAJUPORGZYWSZY 
QL GŁOWY 


"APTEKI ST. HAMBURGA SE! wŁODZA 
ŻĄDAĆ w APTEKACH i SKŁAPTECZNYCH 


KUPUJE I SPRZEDAJE | 


USUWA 


Znana Warszawska firma 


J. Krzypow,; w Łodzi 
ul. 6-go Sierpnfa Nr. 16 
wszelkiego rodzaju meble, dy- 
wany, maszyny do szycia, garde- 
robę pea pianina ian- 


Płaci najwyższe ceny, 


Mężatki, 


dbajcie 9 


swoje zdrowie! 


Jedynym zakładem w Łodzi, który | 
wypożycza z obsługą elektryczne 


aparaty de o 


urzamła za bar-h 


dzo dostępną opłatą jest „Higjena*, 


Przejazd 19, 


TANIO, bo 


Telefon 36-05, 


w prywatnem 


mieszkaniu! 


1 wszelkiego rodzaju w su* 
rowym i gotowym stanie. 
f | | R l I. OPATOWSKI, 


Nowomiejska 27. Tel. 46-08 
Żadnej filji nie posiadam. 


'PZEDSIĘBIORSTWO | 
budowlano-sztukatorskie. , 


Bracia Plaeschke 


Łódź, ul. Nawrot 


43/47, Tel, 50-65, 


Roboty rzeźbiarsko-satukatorskie, i tya- 
kowe, Marmur sztuczny. Sztuka pomni- 
kowe, Izolacja rur parowych i kotłów 
Roboty betonowe, Izolacja przeciw wil- 


goci z „Próolitem”, 
Dr. Dr. med. 
I 
wewnętrzne, Wólczańska 57 


ec. płuc i serca 
aświetlanie lampą 
arcową. 
Cegielniana 47. 
el. 26-02 
Od 2—4. 


Dr. med. 


L.Bikielny 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Przyjmuje od 4—7 
NAWROT Nr. 8. 

Telet. 19-90. , 


Dr. 
Szkolna 12. * 
Choroby, skórne 
włosów, wenerycz- 
ne i moczopłciowe, 
Leczenie światłem 
(Rentgen. Lampa 


kwarcowa) Elektro- 
terapia. 


Przyjmuje od 6—9 


wieczór 
Panie od 12—3 po 


poł. 
|| EE M: A 
: Dr. 
ul.6 Sierpnia 
(Benedykła) 16 
chor. skórne, 
weneryczne, 
dróg mocs. 


i kobiece 
Od 9—12 i 6—9 w 


FA dla pań od 5—6 
M) w niedz. i święta 


od 10—12, 


- Godziny 


parter. 

Choroby nerw. 
1 wewnętrzne, 
Psychiczne metody 
lecznictwa przypa- 
dłości nerwowo-du 
chowyeh Jąkanie, 
(lęk, zawroty eta.) 
Przyjm, od 12—1 
4—7 w. 


! Dr. med. 


. OMIBIEWIKZ 


1. Andrzeja 
Tel. 37-43 
Choroby skórnę 
i weneryczne. 
przyjęć 
9—11 g. rano i 
51/3—71/2 po potud 

niu oprócz świął 
Panie 5—6 po poł 


Dr. med. 


W. Balita 


choroby skórne 
i weneryczne. 
Tylko kobiety. 
Przyjmujeod 12—2 
i od 4— 


o P 
Pańska 12 m, 14 


róg Zawadz. 
DR. MED. 


Rapenori 


nl. Pr. Rarutowicza 25 
(Dzielna) Tel. 44-10 
choroby gorek, p 
cherza Í Uróg m 
czowych. Przyjmuje 
od 1—2,i1 od 4—7 


wiez. 


|) w WIELKIM WYBORZE 


Łódź. dnia 24 grudnia 1926 r. 


AASE a PEWNĄ SPY = 


8.33, a STR ZE 
= A. FUCHS oraz wszelkie 
8 ql, Piotrkowska Nr. 27. ARTYK. 
a tel. 5201, 


ŻARÓWKI aee 
[KAMIENIE ŻÓŁCIOW 


Odbijanie gazami. Wzdęcia i burcze- 
mia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. 


Objawy (podczas ataków): 


Prosimy o czytelne i adne adresy. 


Uwaga! na falsyfikatach telefon nr. 22-23, 


, 


Polecamy: 


MUNT muzyczne, gramofony 
oraz PŁYTY gramofonowe 
w wielkim wyborze. Posiada- 
my duży wybór instrumentów 
dla orkiestr szkolnych. — — 


BLA ÓW 


| mj NA peza 
A "Lo „GWIAZDKĘ ra 
p JEDWABIE * popyt 
4 AKSAMITY NA PALTA, SUKNIE i SUKIENKI ` 
PLUSZE xa ratra p 4 
PODSZEWKI W RÓŻNYCH GATUNKACH - 


BENGALINY i POPELINY oraz 
specjalne jedwabie na kostjumy maskaradowe poleca 


BERNARD KOSSOWSKI 


róg Południowej 


Tylko Piotrkowska 14 BE 


TSTPRASZCE. 


Sprzedaż przedświąteczna 


z ustępstwem 


od 10% do 30% rabatu 


PLATERÓW: noży, widelców, łyżek, łyżeczek gładkich 
i stylowych, cukiernic, koszyków postumentów it. p. 


na BIAKYM METALU 


Józef Fraget. Lódź 
„NE 4, wig pó „ah ski i iai 


ESET 


|Na sezon świąteczny 1 karnawałowy 


polecają w wielkim wyborze świeżo otrzy- 
mame transporty perfumerji i kosmetyki 
firm krajowych oraz zagranicznych 


Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne 


Ludwik Spiess i Syn, Ii. Ill. 
Qddział w Łodzi, 
ul. PIOTRKOWSKA nr. 107, tel. 107. 


A z A y 4 mf LA) 
Pc) POPE ORZEC PERĄ DZY NE 


p" 047: 


i PEE PETTEE 
W z ACE GR ze oe 


> 
` u = 2 l: 


a Erra 


zmiękcza i usuwa 


Cholekinaza 
H. NIEMOJEWSKIEGO 
Kamienie schodzą bez bólu. Ataki w zupełności ustają. 

Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra, Po- 


Objawy (początkowe) m bolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji Język obłożony. — 
w dołku i wątrobie 
silny ból, który się 
rozchodzi ku sfronie tylnej, w pasie — Krzyżu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha rozsadzanie żeber i— 
parcie na kiszkę stolcową. Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze zimne poty, żółtaczka.Sprzedaż w aptekachi skła 
dach apłecz. Szczegół. informacje w broszurach. Skład głównyWarszawa Nowy Świat 5. w podwórzu tel, 504-96. 
Do miejscowości gdzie CHOLEKINAZY w aptekach niema kite ją pocztą po nadesłaniu zł. 9.30 za komplet 
o 


Wyłączny przedstawiciel na woj. Poznańskie Mieczysław Nowak, Poznań ul. Strzelecka 33. 


; RLOPHON:. 


Łódź, ul. Piotrkowska 96, Tel. 43-17. 


RĄDJO-APARATY, radjo- 
sprzęt rozmaitych firm zagra= 


nicznych i krajowych. 
Sprzedaż detaliczna i hurtowa. 


Bracia 


i żyrandole 
1 Lampy 

1 Ample 
Abażury 


uk SARA 
= NPA 


garnitury do pisania, szalki, ze- 

garki, popielniczki, garnitury, do 

n umywalni i stolików nocnych. 
MODNE UMYWALNIE, KOMINKI 


fo majwykwintoiejsze podarki gwiazdkowe !! 
Wielki wybór! Niskie ceny! 
Wielkopolska Huta „Helenit“ 


Tow.:'z ogr. por, 
fabrykawyrobów marmurowych w Rawiczu 


główny przedstawiciel 


I JERZY MEES 


Łódź, ul. Traugutta nr. 1. Tel. 52-43. 


gmach Grand hotelu. 
=] 


PAS BIODROWY 


gumą kombinowany, zastosowany. do teraź- 

niejszych wymagań mody, specjalność dla 

pań obarczonych nadmierną tuszą, — 
poleca Pracownia Gorsetów 


„MARTA” 
ul. Piotrkowska Nr. 109, front, II piętro. 


=m Sklad Kwiatów i Nasion === 


„MARYSIN” 


ul. Piotrkowska 76, tel. 12-26 


poleca na nadchodzące święta po cenach 
konkurencyjnych 
kwiaty: cięte, doniczkowe, kosze, ślub- 
ne wiązanki i wieńce. 
Wszelkie zamówienia wykonuje się solidnie. 
asny Zakład Ogrodniczy 
w Nowym'Rokiciu ul. Szkolna 7. 
Dojazd tramwajem Pabjanickim, przystanek 
Sienkiewiczówka, 


25% taniej wszelkie 
pierwszorzędne systemy maszyn 
do pisania i liczenia, 


nowe orax okazyjne 
Również zamiana i kupno ma- 


szyn, 
Taśmy, kalka i wszelkie przybory 
Nauka pisania na maszynach 


Warsztat reperacyjny dla 
wszystjjich systemów, 


Adolf Goldberg, "Fis l Lire >. 


— Telefon 37-54, — 


| Zakłady Elektrotechniczne 
Borkowscy 


Piotrkowska 125, Telefon 44. 


7 


LEKTRYCZNE 


Komplety 
choinkowe 
Żarówki 
RADJO 


Żądajce wszędze!!! 


— CHLEB DESEROWY TRENKLERA 
Nagrodzony na wystawie gospodarsko= 
higjienicznej złotym medalem 


R. Trenkler, ŁÓdŹ, Cegielniana 67. 


Telefon 47-36 


KSIĘGARNIA LUDWIKA FISZERA 


poleca w wielkim wyborze 


KIĄŻKI PODARUNKOWE 


DLA DZIECI MŁODZIEŻY i 


DOROSŁYCH. 


Na wypłatę! 


łodzianki RUBASZKIN — 
spełnia w mig wasze zach- 
cianki. 
Motto. 


Cała Łódź jęden ma dzisłaj frasunek 
Jski ma gwiazdkę kupić podarunek 
Na to odpowiedź jest tylko jedyna 
Wszystko dostaniecie w składzie 
Rnubaszkina. 


Człek biedny, czy też bogaty, 
Za gotówkę — í NA RATY! 
Kupi tanio no £ składuie, 
Czego dusza tylko pragnie... 
Damskie płaszcze już gotowe, 
Kotikowe — barankowe, 
Rypsowe i bostonowe 
Dalej taita — mesalina 
Crep-de chine — watolina 
Kołdry, chustki 1 welwety, 
Ręczniki, kapy, serwety. 

Obrusy i etaminy, 
Pończoszki, aksamit — popeliny 
Torebki — parasole, getry 
(Firanki gotowe— t na metry 
Padpinki, narzutki pluszowe 
Dywany — ozdoby łóżkowe 
Różne są towary białe 
Z różnych firm, a jak wspaniałe 
Opal, weloury, iłanele, 
No i innych rzeczy wiele 
Znajdziesz nawet wśród tej pliki 
Portjery piękne chodniki 
Ten co kupił niechaj przyzna 
Co za piękna jest bielizna 
Do wyboru jest wszystkiego 
Nr. 44 Killńiskiego 

czem wie nawet dziecina 
U LEONA RUBASZKINA 

Tel. 36-48 


P, S. Przy składzie do usług kra- 
wiec damski i męski: I 


Ee Z własnej pracowni 

| Parasole od 5 zł. do 

mą 42 zł Getry męskie od 

= 2,80, damskie na za- 

trzaski, guziki i sznurowane po- 

dług miary, Grzebienie wszel- 
kiego rodzaju poleca 


Edmund Kadyński 
Nawrot 20 :: tel. 35-74. 


najprzystęp= 


poleca po cenac 
niejszych 


y i 
załład Tapiiensko - Meblowy 
Łódź, Piotrkowska Nr, 183, | 


n o auae au 


Nadobni łodzianie i piękne 


J 


2 "CZE 


S N %.4 KAGM=- E-—4 40 mą z — Ra 


|- a 


Fabryka MEBLI 
IR. SZULTZ 


Dawniei W. THIEDE, istn. od r, 1882, 
ul. Gdańska 112, tel, 52-65 
poleca w wielkim wyborze urządzenia 


J d Puder leczy wszelkie dolegliwości skóry, mydło zapobiega 
a al ne takowym, krem zaś stosuje się wówczas, gdy działanie sa- 
Sypi alne mego tylko pudru Bébé okazało się niedostateczne, 


„.. Gabinetowe —— 
pokoje panieńskie otaz inne `“ | Pamiętajcie tylko Nawrot 19 
MEBLE APA WA artek sg Wielka sprzedaż gwiazdkowo - karnawałowa 


ogólnie znanej dobroci. JE” 
Przyjmuje się również obstalunki. patefonów, parlofonów, płyt i części. 
Aparat „Beby“ dawniej 185 zł. dziś 160 zł. 


Ceny dostępne. Sb |. db w I 
y 1 e „Pilot“ 250» a AIS 
Warunki dogodne. USE Z A 63 

sc JEJ 7 A „Ideał 2" = 382 ws v "380 g 

z w  „Senjor” 4 420 » „ 300 y 
— „  +SEniór:2" WLna w. 250 6 
Żądać wszędzie BEERA A Wez w 006g a R 3 

k » „Rex“ p 660 » » 600 » 

a „Monarch" = 870 „ 0700) % 


Wytwórni Win Krajowych 


Pomimo ogromnie zniżonych cen aperatów. dodajemy 
1-ną membranę patefonową z wiecznym szafirem, którego się 
nie zmienia, a przez to patefony pozwalają grać do tańca bez 


© 1 
g przerwy koniecznej przy gramofonach wszelkich nazw, wie- 
Lej czny szafir płyt afe niszczy, gra głośno, jasno, czysto 1 zupeł- 
4 nie naturalnie i l-ną membrane parlofonową *Ggłową ). 
H N 
Wina owocowe naturalne. è 


Płyty w cenie: 3,60,. 4,00, 4,80, 5,20 6.00, 6,50, 7,00, 8,00 
Nowość!!! Płyty igłowe z czerwonej masy oryginalne 
Żądać wszędzie amer ykańskie. ; 4 f 1 > 


N 
E] 
R 
w 
© 


+ 


Ządać wzsędzie 


9,00 i io. 00 zł. na składzie w wielkim wyborze. 
Przerabianie aparatów igłowych na szafirowe, reperacje i 
p zamiana. 
1 s Sprzedaż gotówkowa i na raty kilkomiesięczne. Nawrot 
r. 19.. 


Pac: peuo Ean 
| Bielizna wełniana B : | 
Pończochy, rękawiczki |  ., DO sprzedania OGIERY 


i Abdul— Bey *: krwi arab, siwy 7 lat po Anrichter (Traken) Do- 


4 Bielizna meska j rze O X, przychowek na miejscit. 


Oregon, śniady 4 lata po waże jg (Beberbegk) i Strunie Nr. 


Bielizna damska : ks, rod. 476. 
Krawaty  mekim wyborze | BURAJE 


i Z mę | nizinne, wschodnio —fryzy, przyjęte do księgi rodowej Ajax ur. 
Ostatnie nowości. | 17111925 po Alterbon 2529 i Borli 5773. Artus ur. 20.11.1925 
8 TOWAR WYBOROWY. — CENY NISKIE. o Atterbon 2529 i Balonie 17604. 


sięgi mleczności matek do wglądu. 


| Majętność Szelejewo, pow. Koźmin, stacja w 
h - miejscu, telefon Gostyń 40. 


Pioekowaja 150 


(TETE 
Konstantynowska 6. MERL a Najtańsze. 
= a mi NE N EET WIERĘ TP RCR TEAC Najlepsze 
Lakład Tapicorsko-Dokoracyjny | | Otomany pluszowe, 
Fabryka | Magazyn Mehi || Kozetki i Krzesła 


kupić można tylko 


A swazgkę! 


RE poleca w dużym wyborze 4 Południowa 4 
a p A tytonie i papierosy 39 | Sypialnie, Stołowe, Gabinety | | za GOTÓWKĘ — NA RATY 
w dużym wyborze %4 |; Kuchnie w kompletach oraz r 


Stefan Lewandowski, Łódź | oj ia i TANIO! — — . TANIO 
W. ŁUCZĄK Fil l | Ff apłowya stanie 


Piotrkowska 102, tel. 14-17 Bui Ag 1: NE 


Sienkiewicza 50, tel. 23-39. 2A 


Stolarnia % 45.87 | — -- Dojazd tramwajami 4, 6, 10, — = 
fotki = i 
| Używajcie tylko pastę do zębów Sprzedaż dywanów, pokryć 
a meblowych, firanek, saweg y nje 0 JI 
A | chodników i t. p. —' = czystego ładnego, z meblami lub bez z 
T elektrycznem oświetleniem, Pożądane 
| w w. ŁUCZAK zupełnie oddzielne wejście. Zgłoszenia 
do adm. pod „G. A," 
żądać w Aptekach, Składach aptecznych, TARDER KE a 


REET TT PE R N W 


Lakład wyrobów 


skórzano- skórzano-galantetyjnych 


£ PAOA GOSPOSIOM J anioi (Mowa 
paientow. ? na słół świąteczny Poleca a "Wiley waze godła 
|  GIbZY „, poleca się O PYT 


ZO i PORE EC 


zamówiena i reperacje. 


2 Fabryka „Sokół! w Warszawie. , Ceny przystępne +: Ceny przystępne. 
Całkowicie zabezpieczają organizm palaczy 
przed zatruciem nikotyną. s» 
DZATE TILLIE TA PEAK CRO TOO 


Przedstawiciel na Łódź i powiat 
| Ama żądać wszedzie. BHA A is 


Odbito w drukarni: „Kuriera Łódzkiego”, 


ST. LEWANDOWSKI, Sienkiewicza 50 tel. 23-39 


kai 


hi poleca PA | pojedyńcze meble na dogod- WO IR orz) 
EJ 


Różne mieszkania | 


z wszelkiemi wyśgodami przy ul. Magistrackiaj 6, 
Zielona 63 i Aleja I Maja 73 od zaraz do wyna- 


Wiadomość: NOWÓ.TARGOWA 4, 


Tel. nr. 45-04, 


B. RUSSKA 


długoletnia nauczycielka 
udziela lekcji pisania na maszynach i 
różnych i najnowszych systemów z dokładnem objaśnieę- 
niem konstrukcji i hektografji. 
Udziela również lekcji księgowości, 
arytmetyki handlowej i korespondencji. 


Łódź, ul, Kilińskiego (Widzewska) 89, m, 8, 
(obok poczty), 


PIERWSZA 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW, `“ 
przy ul. Piotrkowskiej 17, (drugie podwórze) przy Za- 
chodniej 52, tel. 34-67. 

Gabinet elektro i światłoleczniczy Rentgenoterapja, Naświetla- 
nie (lampa kwarcowa). 
Przyjmują chorych we wszystkich apecjaln, następ. lekarza. 


Dr. ALTENBERGER . Dr. NOWICKI i 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr, OLSZEWSKI 

Dr. CZAPLICKI Dr. OSIECKI 

Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI h 
Dr. GARLIŃSKI Dr. SKUSIEWICZ 

Dr. ŁUGOWSKI Dr. STAWOWCZYK 

Dr. MANNTEUFFEL Dr. STARZYŃSKI 

Dr. MARX a ZAŁĘSKI ? 

Dr. MICHALSKI r, ZIEGLER ARTUR 

Dr. MIŁODROWSKI Dz. ZIEGLER ED. (Jr) % 


Lecznica otwarta ooduiennie opróJz świąt, 


„PRIMALINS | 


pastę do obuwia niezrównanej 
dobroci poleca fabryka 


| Teofila Palczyńskiego 
Na 4 Łódź, Nawrot 43, tel. 40-52 
© 
L (Na miejscu specjalny rabat!) 


KRF ME FASCINATA 


UDELIKAFNIA CERĘ 


25 


= u 
Gabinet Kosmetyki Ei 
Dr. med. P, MARKOWICZ 
Piotrkowska 124 Godz. przyjąć od ga — 7 pp. w niedzielę 
święta od il do 2 
Choroby skóry i włosów. — I ocieżnik. defektów cery. 
Masate. Charakteryzacja, upiększanie twarzy. ZERO i 


K U P U J Krytyki literackie, beletrystykę kla- 

syków encyklopedje, powieści dla do- t 
rastającej młodzieży w językach polskim, rosyjskim i nie- 
mieckim oraz 


DZIEŁ A Społeczne, historyczne, filozoficzne, 
techniczne, przyrodnicze, matematyczne 
Oferty sub „Bibljoteka* do adm. „Kurjera Łódzkiego" 


w wielkim wyborze, dogodne warunki, 
Warsztat kuśnierski na miejscu pod własi 
kierunkiem, Wielki wybór męskich 


i dziecinnych kapeluszy i czapek. 
„Futro” Futro” (wł Gnat) Głów Główna © 9.1 Tel, 40-06 


BANK 
+ Przemysłowców Łódzkich | 


Spółdzielnia z ogr. odp. 
Rok założenia 1881. 


ul. Ewangielicka Ne 15 


przyjmuje z oprocentowaniem; Wkłady Osxczędnoś- 
ciowe w złotych z wymówieniem i na każde żądanie 


Wkłady Oszczędnościowe 


w Dolarach i innych walutach obcych 
— zwrotne w Dolarach i t. p. 


Załatwia wszelkie operacje Bankowa. 
Bank Dewizowy. 


Wy kasetek stalowyeh m 


Redaktor: Klemens Orchulski, 


p 


